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Dwa świata.
ZBi.ża się rocznic*  o b c h o d u  Wiei- 

k i e g o  z w y c i ę s t w a  Pol sk i  n a d  n t | a z -  
d e m  b o ls zew ic ki m ,  zb l iza się rocz  
n i c a  w y z w o l e n i a  Wi ln a .  S lu sz nem  
jest ,  że dw ie  te  u r oczys t oś c i  zos ta ły  
p o ł ą c z o n e  w j e d n y m  ob ch od zie ,  
g d y ż  są ze  s o b ą  ściśle z w . ą z a n e ,  są  
n - w z a j e m  c d  s iebie  za le żne .  Z w y 
c ię s tw o  o r ę ż a  p o is k  ego n a d  z a b o r 
c ą  ze  w s c h o d u  d a ło  m o ż n e  ć z a t r o 
s zc zy ć  Bię o lo“ W i ln a ,  d a ło  m o ż 
n o ś ć  dywi z iom  l i t e w sko- b i a ło ru sk im  
p o m y ś le ć  o o d p o c z y n k u  i o p o w r o 
c ie  do  d o m u ,  n a  Li twę.  T u  j e d n a k ,  
n a  Li twie,  w  m ię d z y c z as ie ,  k ie dy  
Wojsko po ls k i e  by ło z a ję te  o b r o n ą  
stol icy,  a  d y w iz je  l i t ewsko-b ia łoru-  
sk ie  s tacza ły  k r w a w y  bój  p o d  R a 
d z y m i n e m ,  usadow i l i  się inni  g o s p o 
d a rz e ,  s a n k c j o n u j ą c  s w ą  w ł a d z ę  
u k ł e d e m  z dn.  20 l ipca 1920 r. p o 
m ię d z y  K o w n e m  a M o s k w ą .

I o to  s ta ło  się b e z p r a w i e  dz i
wolą g ,  bo  p rz e d s ta w ic ie le  je d n e j  
ty l k o  częśc i  lu d n o ś ć  Li tw y,  a  m i a 
no wic i e  Litwini) ko rzys ta  jąc z e  swej  
n a z w y ,  przywłas zczyl i  s o d . o p r a w o  
w ł a d a n i a  ca łośc ią  kra ju ,  n ie  l icząc 
t i ę  w ca l e  an  z wolą,  ani  z chę c ią  
lud no śc i  po lskie j  i b ia łor usk ie j  O n i ,  
o b y w a t e l e  L i tw y,  m ó w i ą c y  po  li
t e w s k u ,  u z n a h  „ .eb ie  za  j e d y n i e  
u p r a w n i o n y c h  d o  d e c y d o w a n  a  o l o 
s a c h  k r a ’’u, d o  tw o r z e n i a  p a ń s t w o 
wośc i  n a r o d o w o - h t e w s k i e  n a  c a ły m  
o b s z a r z e  Li tw y,  m n i e m a j ą c ,  że  p o 
z o s ta ła  cz ęść  l ud no śc i— P o l a c y  i Bia
łorusini ,  —  s t a n o w i ą c a  p r z e w a g ę  li
c z e b n ą  i es mieszku] ,  ca  więKszą 
część  kra ju ,  b ę d z i e  z m u s z o n a  z r e 
z y g n o w a ć  z e  s w y c h  p r a w  s u w e r e n 
noś c i  i z a d o w o l n i ć ‘się j e d y n i -  u p r a w 
ni e n ie m  mnie jszośc i  n a r o d o w e j  w 
P a n s t w . t  n a r o d o w o - l i t e w s k i e m

R a c h u b y  oc zywiśc ie  zawio dł y ,  bo. 
g d y  s k o ń c z y ła  s ' ę  w o j n a  p m sk o -r o -  
®y]ska, a  dy wiz je  l i t e wsko- b  a ło rusk i e  
p o w r a c a ł y  d o  d o m u ,  nie m o g ły  o n e  
zn ie ść  sytuacj i ,  w k t óre j  drzwi ich 
d o m u  zos ta ły  d la  nich z a m k n i ę t e ,  a  
s a m e  o n e  miały p o z o s t a ć  p o z a  n a 
w i a s e m  kra ju .  S t ą d  z up e łn i e  n a t u 
ra ln ie  p o w s t a ł  c z y n  gen .  Ż e l i g o w 
skiego ,  k tó r y  z in ic ja tywy i decyz j i  
M a r s z a ł k a  P i ł sudsKiego  zi&c.ł n a j 
g o r ę t s z e  p r a g n i e n i a  ty ch  wszys tk ich ,  
k tó r zy  p o d  n a p o r c m  n iepr zy j ac ie l a  
z m u s z e n i  byli  o p u ś c i ć  r o d z i n n e  stro-  
ny ,  a t era? po  c ężk ich  t r u d a c h  i 
przez,y c iach  po  wraca li  do  o p u s z c z o 
n y c h  Siedzib.

1 o to ob ecn ie ,  po  u p ł yw ie  lat  
lO-ciu, z n o w  m a j ą  s ię s p o t k a ć  w e 
w sp ó ln e j  suit o b ra d  w Wiln ie  w s z y s 
cy,  co o d  p o c z ą t k u  w oj ny  w  te n  
c*y w inny  s p o s ó b  przyczyni l i  się 
u j  w y z w o le n ia  ziemi  o jczys te j  z 
®’ężkich  op re sy j ,  k tó r e  tyle razy  
^faj n a w ie dza ły .

O s t a t n i a  w a lk a  o Wi ln o ,  czyn  
Ren, Ż e l i g o w s k i e g o —m a  w y j ą t k o w e  
2hac z e n ie  po l i tyczne .  T w o r z e n i e  
ł - i twy Ś r o d k o w e j  by ło z a p o c z ą t k o 
w ani em  real izacj i  d a w n e '  idei  |agie.-  
łoinukiej. T u  po  r az  p .e rwsz y  pol- 
1 * ie s p o ł e c z e ń s t w o  na  Li twie  z d o 
b ył o  się n a  w ł a s n ą  n i e z a l e ż n ą  o d  
r e sz ty  Pol sk i  k o n c e p c j ę ,  p o le g a ją c ą  
,;la  t w o r z e n iu  p a ń s t w a  p r z e z  w sz y s t 
kie t rzy n a r o d o w o ś c i  j a k o  cz y n n  ki 
°  r ó w n y c h  p r a w a c h  i i e d n a k o w y c h  
Obowiązkach .  Z a m i e r z o n a  rea l izacja  
r u d n e g o  p r o b l e m u  nie z n a la z ła  ty m 

r* eem  u z n a n i a  łui  ze  s t ro n y  n a r o 
d u  l i t ewskiego ,  kto^y tw o rz ą c  w ł a s n ą  
P a n s t w o w u s c  n ie  m y ś la ł  re z y g n o -  

ze  s t a n o w i s k a  n a r o d o w o ś c i  pa -  
^rrjącej,  an i  t eż  z ro z u m  enia  i po-  
Par c i a  pr zez  s p o ł e c z e ń s t w o  polsk ie ,  
k tóre ,  p o l e g a ją c  n a  z w y c ię s tw ie  orę-

polsk ie go ,  d ą ż y ł o  do  n a j p r o s t s z e 
g o  r o z w ią z a n ia  w y t w o r z o n “ j sy tu-

pesiedzenie kapituły orderu 
polski Odroazobiej.

W A R S Z A W A .  3 i . X .  ( P a t h  W 
d n iu  30 go  p a ź d z ie rn ik a  o d b y ł o  się 
w  Z a m k J  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P a 
n a  P r e z y d e n t a  R zeczypos po l i t e j  k o r  - 
s t y t u c j :  e p o s i e d z e n i e  n o w e j  k a p i 
tu ły  o r d e r u  P o lo n ia  Res ti tu ta .  . anc-  
l e r z e m  o r d e r u  o b r a n y  zos iał  p o n o w 
nie prof.  Ja n  K o c h a n o w s k i ,  s e k r e t a 
r z e m  k a p i t u ły  — gen .  A l e k s a n d e r  
Os iń sk i ,  s k a r b n i k i e m — k u r a t o r  b e r 
n a r d  C h r zanow sk i ,  D n i a  31-go p a ź 
d z i e r n i k a  k a p . t u ł a  o r d e r u  o d b y t a  
d łu zsze  p o s ie d z e n ie .
li iKiUimiMfift-iMiii wm ji ili. iiiHk j_

Popierajcie przemysł kiajofj

KWESTA na budewę p?.wKa ku czci psteg- 
łych 85 p. p. strzelców wiiercskfcft

Oryginalny pomnik.

aCji, czyli  p o p r z e s t a w a ł o  n a  w ł ą c z e 
n iu do  Polsk i  t e r e n ó w  z d o b y ty c h .  
W  t e n  s p o s ó b  e m b l e m a t  d a w n e j  
Rz e c z y p o s p o l i te j ,  O r z e ł  z P o go n ią ,  
w s k r e s z o n y  p rz e z  L i tw ę  Ś r o d k o w ą ,  
zos ta ł  w k r ó t c e  z a s t ą p i o n y  p rz e z  s a 
m o t n e g o  O i ł a ,  a n a d  p r ó b ą  r o z w i ą 
z ani a  s t o s u n k ó w  p o l s k o - l i t e w s k i c h  
zac i ąży ły  10 lat  w z a j e m n e j  n ie chęc i  
i k o p a n i a  pr zepaśc i .

P o m i m o  d o r a ź n e g o  p o g r z e b a n i a  
idei  L . t w y  -Środkowej ,  j a k o  z a p o 
c z ą t k o w a n i e  p a ń s t w a  s t w o r z o n e g o  
w s p ó l n y m  w y s i ł k ie m  w s z y s tk ic h  n a 
rodowośc i ,  id e a  p o z o s t a j e  n a d a l  ż y 
wo tn ą .  a  r o c z n i c a  dn ia  10 p a ź d z i e r 
n ika ,  p o ł ą c z o n a  z ro c z n ic ą  o d p a r c i a  
n a j a z d u  rosy j sk iego ,  m a  dla n as  i 
p o  10 la ta c h  d o n io s łe  zna c z en ie .  
Jdsnerri  s ię  s ta je ,  że  j e d y n i e  w ó w 
c z a s ,  k i e d y  P o l s k a  jes t  m o c n a  i s ta 
no w i  s k u t e c z n ą  z a p o r ę  rzed z a l e 
w e m  ros y js k im L i t w a  m o ż e  s w o 
b o d n i e  o d d y c h a ć  i k sz t a ł t o w a ć  s w ą  
p rz ys z ło ść  zg o d n ie  z wol ą  ludności  
Z  drugii  :j s t rony ,  s p o ł e c z e ń s t w o  pol- 
sk .e  n a  Li twie  dla  o d e g r a n i a  wła ś 
c iwej  roli h i s to ryc zne j  m o ż e  i p o 
w i n n o  ca ły  swój  w y s i ł i k  w p r a c y  
p a ń s t w o w e j  z e ś r o d k o w u ć  n a  m ie j 
scu,  a b y  d a w n e  i d e e  w s p ó ł ż y c i a  
n a r o a o w  mogły  zna le źć  rea l iz ac j ę  
w n o w y c h  w a r u n k a c h .

Z  wie l k ie m z a i n t e r e s o w a n i e m  o- 
c z t k u j e m y  o b r a d  z a p o w i e d z i a n e g o  
Z i d z d u  b y ł y c h  u c z e s t n i k ó w  w a l k  o 
W i l n o  o raz  u t w o r z e n i a  Z w i ą z k u  b. 
ż o ł n i e r z y  w o js k  L i t w y  Śr odkowe j ,  
Nie  jest  z ja w is k ie m  n o r m a l n e m ,  że 
w o js k o w i ,  k tó r z y  p o c h o d z ą  z n a 
szego  t e r e n u  i w  p o k a ź n e j  l . czbie 
k i l kudz ie s ię c iu  ty s ięcy  wzięl i  udz iał  
w wo jn i e  z bo lszewikami ,  d o t ą d  
n :e m a j ą  organizac j i  w ła sn e j ,  a  są  
ro z p r o s z e n i  p o  k ra j u  b e z  ż a d n e j  
więz i  o rgani zacy jn e j  lub w c h o d z ą  
jako. p o s z c z e g ó ln i  c z ło n k o w ie  do  
inn y ch  związk ów .

N ie  je s t  r ó w n ie ż  z j aw is k i em  nor -  
m a l n e m ,  że i s p o ł e c z e ń s t w o  cywi l 
ne ,  k t ó r e  na  Li tw ie  z d z i a d a - p r a 
d z i a d a  zam ie sz k u je ,  a  w chwi lach
g r o ź n y c h  i p r z e ł o m o w y c h  s t a w a ł o  z 
z a p a ł e m  do  p r a c y  dla do b ra  kra ju,  
d o t ą d  n ie  pot ra f i ło  s tw or zy  i ż a d n e j  
o rganizac j i  w ła sn e j  r o z d r a b n i a j ą c  s w e  
siły p o m i ę d z y  l iuzne p a r t j e  i g r u p y ,  
nic w s p ó l n e g o  z n a s z y m  k r a j e m  
m c  m a jące .

Być  m o ż e  n a d c h o d z ą c y  o b c h ó d  
św ię t a  o g ó ln o -p o l sk ie g o ,  a  z w ł a s z 
cza  ś w i ę t a  w y z w o l e n i a  W i l n a ,  d t  
im p u ls  d o  Żyw szego  z a i n t e r e s o w a 
n ia  cię h .a tor ją  w a l k  o \v lino, d o  
z a s t o n o w  »nia t i ę  n a d  możl iw ośc ią  
io 2v . .ą zani a  p r o b l e m u  l i t ew sl  ifcgo, 
w re sz c ie  obu d zi  p o t r z e b ę  z r z e s z e 
nia się w z w a r t e  sz ereg i  n a  gru nc ie  
m i e j s c o w y m  w tern p r z e ś w i a d c z e 
niu,  że i d e a  w i_itwie Ś r o d k o w e  
z a w a r t a  o d ż y j e  w n o w y c h  okol icz
nośc ia ch ,  a zn a jd z ie  s w e ,  w y r a z  we  
w s k r z e s z e n iu  e m b l e m a t u  O t ł a  z 
P o go n ią .

i . A bram ow icz .
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Nowopozystaue tancerki parkieto»e  n iw m a lcą  
b o g a t y  r e p e r t u a r  i o ż y w i ą  d a n c i n g
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DOM BnNKOW Y
M. B y M i i u ń s k i  j  R K a u f m a n s
Wiinc, ul. Niemiecka Nr. 37. Teh 4-40 i 1-70.

A d r e s  t e l e g r a f .  „ R Y N D F A U F B A N K . "

Załatwia w s z e l k i e  t r a n z a k : j e  w zakres bankowości wchodzące.
f K Z Z4!: i*******

Demonstracją t&Iacs i h u r ć y  akademickie
w Warszawie,

(T tl od wttisrueo goresponaents g W arsiamyj,

Z w i ą z e k  A r t y l e r z y  a t ó w  w  W i e d n i u  u f u n d o 
w a ł  w  K o i e i e i e  W o t y w n y m  d l a  u c z c z e n i a  
p a m i ę c i  p o l e g ł y c h  a r t y j e r z y s t ó w  o g r o m n ą  
ś w i e c ę ,  w a ż ą c ą  2 6 0  k l g .  Ś w i e c a  t a .  j a k  o b l i 

c z o n o ,  b ę d z i e  s i ę  p a l i ł a  p r z e z  150 l a t .

Zainteresowanie wyborami,
Ttl. od wi. kor.  x Warrzazuj

O  w z r a s t a j ą c e m  z a i n t e r e s o w a n i u  
w y b o r a m i  do  ciał  u s t a w o d a w c z y c h  
ś w ia d c z y  fakt ,  że  w c iągu ' i 2 li
s t o p a d a  w s a m e  ty lko  W a r s z a w i e  
o d b ę d ą  s.ę 72 w i e c e  p r z e d w y b o r 
cze.

( w e  czw a rtek  w ieczo rem  w  W a r
sz a w ie  o d b y ł s ię  w ie c  a k a d em ick i 
z w o ła n y  p rzez  N a ro d o w y  K o m itet A- 
k a d e m ic k i W o b ec  teg o , ze na w iecu  
ty m  w y g ła sz a n o  p rze m ó w ien ia  n ied o-  
zwroIon e, zo s ta ł 011 ro z w ią za n y . W ó w 
cza s a k a d e m ic y  zeb ra n i tam  za c zę li d e 
m o n stro w a ć . W y w ią za ła  s ię  b ó jk a  p o 
m ięd zy  ■ z w o le n n ik a m i S tro n n ic tw a  
N a ro d o w eg o  i jeg o  p rze c iw n ik a m i.

W  w y n ik u  a r e sz to w a n o  k ilk u  a k a 
d em ik ó w  z p rezesem  B ratn . P o m o c y  
U n iw e rsy te tu  W a r sz a w sk ie g o  K urtiu  
sz em  n a cz e le . W  zw ią z k u  z p o w y ż -  
sz em  d ziś na U n iw e r sy te c ie  o d b y ło  
s ię  szereg  zeb rań  m ło d z ie ży  a k a d e
m ick ie j, d o m a g a ją ce j s ię  u w o ln ie n ia  
p. K u rtiu sza  p rzy w ó d cy  m ło d z ieży

i en d eck ie j  W młbc te  o d b y ły  s ię  b e z 
p ra w n ie , g d y ż  w ła d ze  u n iw e r sy te c k ie  
za b r o n iły  u rzą d za n ia  ja k ic h k o lw ie k  
d em o n stra e y j n a  ter en ie  u cze ln i.

W  p o łu d n ie  rek tor  U n iw e rsy te tu  
in te r w e n jo w a ł u K o m isa rza  R ządu  m . 

i W a rsza w y  w  sp ra w ie  z a tr zy m a n ia  a- 
k a d em ik u w . N a sk u tek  tej in te rw e n c ji 
p. w ic e w o je w o d a  J a r o sz e w ic z  p o lec i!  

1 z w o ln ić  a k a d e m ik ó w  a sp r a w ę  sk ie 
ro w a ć  n? o r o g ę  są d o w ą .

D o d a ć  je sz cz e  trżFba, że  w cz o ra j  
w iec zo r em  a n a d e m ie y  ro z b ili szy b y  
w red a k cji „K urjera P orannego*', w  
o d p o w ie d z i na co  in n i a k a d e m ic y  roz-

r  r a n c j i  w i m t b i o n o  p o s ą g  b r o n z o w y  
d  A r t a g n a n o w i ,  z n a n e m u  b o h a t e r o w i  „ T r z e c i  

m u s z k i e t e r ó w "  D u m a s a .  -

b ili sz y b y  w  lo k a la ch  
„G azety  W a r sz a w sk ie j“

,A. B . C.“ i

Bankructwo pps w poznaniu. Odrzucanie o reasumpcję uchwały.
P O Z N A Ń ,  31.X .  fPa t) .  L u d w i k

Ś n ia d y ,  p r e z e s  P P S  C R W  r,a o k r ę g  
p o z n a ń s k i ,  w ys tą p i ł  z t ego  s t ro n n ic 
t w a  i zgłoś  1 p r z y s tą p i e n ie  do  P P S -  
Fi  R e w .  W i a z  z m m  przys tą p i ł a  do 
Frakc j i  w i ę k s z o ś ć  cz łon ków C K W  W 
P o z n a n  U.

Areszty komunistów 
w Ośkuizu.

BFDZ1Ń. 30 X. Pat. Policja a r e 
sztowała w Olkuszu 4-ch znanych  k o 
munis tów,  wśród nich k a n d y d a ta  na 
posła z listy Robotniczo-Cnłopskiej  
J e a n o ś c i ,  n ie jak iego  Zylka Sulewicza 
z S os nowca  Przy a _e s / t o w a n y m  z n a 
leziono notatki  o treści komunis tycz
ne! ° t a z  bloczki na zb ie ran .e p ien ię 
dzy r.,, f u n d u s z  wyborczy.

Mgwy „piastuszek“ w kozld.
KPiAKÓW. (Pat.) Z po lecen ia  sę

dziego  śledczego w Jaś le  zosta ł  a 
re sz to w a n y  w p ią tek  ra n o  w V. róblo- 
w ej by ły  poseł P. S. L. P ias ta  Madej- 
czyk  p o d  .zarzutem  d z ia ła lnośc i  a n 
ty p ań s tw o w e j .  A resz to w an y  został 
ods taw iony  do  w ięzien ia .

Telefonem  od  tbU iSnego ko resp onden ta x W a rsz a w y .

W dniu  dzisiejszym w Krakowie 
odby to  sie pos iedzenie  okręg.  kom.  
wyb. Nr. 42— Kraków pow.at ,  na któ- 
r em  4 g łosami  przeciw j e d n e m u  o d 
rzucono wniosek o r easum pc j i  u c h w a 

ły tej komisj i ,  unieważnia jące j  listę 
Cent io lewu w tym okręgu .  J a k  wia 
d o m o  czołowymi k a n d y d a ta m i  tej listy 
są tu marsza iek  Daszyński  i J a n  Nosal.

B e z s Ł r o p m s f ć  w ł a ^ z  a d m i n i s t r a c y j n y c h .
Telefonem  od  w bw ncgo  ko resp on den ta x W tuszu-sap

Dowiad uje my sią, że s ta ros ta  w Najwyższego przeciwko unieważnie-  
Kaliszu, który sprawu |Ł iedno cześn ie  nut  w tym ok ręgu  listy Cent io lewu,
funkcje  komisarza  wyborczego w o k r e -  uważając,  ża komisja o k r ę g o w a 1 nie-
gu Nr. l6  wm.iósł p i o t e s t  do  S ą d u  p rawcie  un ieważni ła  tą listą.

Dalsze areszty działaczy tirań sk ich .
Srjbsyd|a Bsrlin? dla UNDO.

Telefonem, od własnego korespondenta z  W arsrawy

Aresztewanie Psngaiosa.
A  1 l £ N ' t . 3 l. X.  (Pa t ) .  P a a g a l o s  

zos ta ł  a r e s z t o w a n y  w s w y m  d o m u  
w  m i a s t e c z k u  Eleus is .

H^gioca Nobla w  dziale die- 
dycyny.

S T O K H O L M .  31. X .  (P a t  c A k a -
de m jn  m e d y c y n y  w  St o k h o lm ie  
przy i .na ła  na ,z rodę N o b la  w  dziale 
m e d y c y n y  i fizjologji za  rok  1930— 
Karo lo w i  L a n d s t e i n e r o w  i z in s ty tu 
tu ro c k fe l i e ro w sk ie g o  w N o w y m  
Y o rk u  za o a k r y c i a  w  dz i edz in ie  b a 
d a n i a  krwi  ludzkiej .

Opór obaiopego prezydenta.
RIO D E  JA N E IR O . (Pat ) O d m o 

wa u s tą p ie n ia  ze s t ro n y  złożoiiego z 
u rzęd u  p re z y d e n ta  L u iza  u t ru d n ia  o- 
g ro m iu e  sp raw ę  u z n a n ia  now ego  rz ą 
du. Luiz, z a m k n ię ty  o b ecn ie  w for- 
tefcy, Jiodkreślaj, że on  jest w łaśc iw ym  
szefi-m leg a ln y m  rz ą d u  b r a z y l i j s k i e j  
go, do czasu  w ygaśn ięc ia  jego nian 
d a tu  w d n iu  15 lis topada , j a n t a  w o j
skow a  poleciła  b a n k o w i  b razy l  jskie- 
nu i wstrzymać, em is ję  b a n k n o tó w  na 
sum ę oko ło  h m il jo n ó w  f. st., z a tw ie r 
dzoną  p rzez  p o p rz e d n i  rząd .

D o n o sz ą  ze  L w o w a , że p rze p r o w a 
d zo n e o sta tn io  r e w iz je  w  zw ią z k u  z 
a re sz to w a n iem  p rezesa  U . N . D . O. 
D y m itra  L e w ic k ie g o  d a ły  w  ręce  
w ła d z  b ezp ie cz eń stw a  d o w o d y  is tn ie 
n ia  s to su n k ó w  p ien ięż n y e łi m ięd; y  
d o ty c h e za so w em  p rezyd ju m  U. N . D. 
O. a B er lin em .

i W  zw ią z k u  z tern w  c ią g u  d n ia  
d z is ie jsze g o  a re sz to w a n o  w  L w o w ie  
red ak tora  n a cze ln eg o  p ism a  u k ra iń 
sk ieg o  ,.D U o“ M u d ryja, b y tyc li p o słó w  
C hrup kiego  i 3 er sz a k o w ea  oraz ad- 
M H n H H B B B H n n H i M R n n i

w o k a ta  M atezak a  i cz ło n k a  zarząd u  
g łó w n e g o  „ P r o sw ity “ S te fa n o w sk ie g o .  
W  W a rsza w ie  w  n o ey  z cz w a rtk u  na  
p ią tek  p o lic ja  p o lity c z n a  a re sz to w a ła  
sek reta rza  k lu b u  p a r la m en ta rn eg o  
u k r a iń sk ie g o  K o so n o w sk ieg o  i u rzęd 
n icz k ę  teg o  k łu b u  W iśn ie w sk ą .

P o n a d to  p o lic ja  p rzep ro w a d z iła  
r e w iz ję  w  lo k a lu  k lu b u  p a r la m en ta r
n eg o  w  gm ach u  S ejm u , eo  n a stą p iło  
d o p iero  p o  p o ro zu m ien iu  w ła d z  są d o 
w y ch  z m a rsza łk iem  S ejm u .

Nowe oblicze „Chińskiej rfzip!nicy“ w  Gdyni.

St. Zjean. przeciwko 
moratorjum.

•: • ’ , (P a t.) S tim so n  o -
, la d cz y ł, iż  rząd  S ta n ó w  Z jed n o ezo -  

i n y eh  n ie  zi lieni sw e g o  p u n k tu  w ł
o ż e n ia , iż  d łu g i i o d szk o d o w a n ia  są  
sp ray  a m i e a łk o w ie ie  ró ż n e m i, d o d a 
ją c , iż  d ep a rta m en t sta n n  n ir w ie  n ic  
o  tem , ja k o b y  is tn ia ła  ja k a k o lw ie k  
ak cja  za  p rzy z n a n ie m  m oratorju m .

Pośi ednietwu St. Zjedn. 
w sporze włosko-francuskim.

RZIf-M. ( P a t )  P rz e b y w a  tu  a m b a -  
■ sado  S ian ó w  Z jed n o czo n y ch  w B r u k 

seli Gibson, k tó ry  o t r z y m a ł  od p re 
z y d en ta  I Io o v era  p o lecen ie  uczy n ie 
ni. w szystk iego  ce lem  os iągn ięc ia  p o 
ro z u m ie n ia  m o rsk iego  m ię d z \  W ło 
c h a m i  a F ra n c ją .  W sp raw ie  tej am - 
b a s a d o r  Gibsooi o d b y ł  d ługą  ro z m o w ę  
z m in . G randim .

Walka z faszyzmem emigran
tów włoskich.

PAR W. 31.X (Pat.) W dnia 3(1 b in 
ni. jiizedniii-ścii: Paryża S a r tro u *  ille znale
ziono pewnego ,VIOena, awnwnefo c ię ż k u  
strzałami iewol«ero.i..mi. Ranny majdował 
b l  W**’ Sdzie w Pbml- 31

d->k( na,a rrwizji i _3ŁZ. , 
l ' ! ‘. ' “ f .  d (,K u n ,r n ló w .  p i s a ń - e h  w ję z y -  
kath ^'oskitn, rosyjskim i francuskim.

. i i " k to r e  l  ty e h  d o k u m e n tó w  d o ty c z ą  o r -  
„ W rte a c ji  w o js k o w e j  w s z y s tk ic h  k r a jó i  . in  
n e  p r o p a g a n d y  a n ty fa s z y s to w s k ie j .  Y t  y k r y to  
i o m tu e ż  b la n k ie ty  p a s z p o r tó w  e , p o ta je m n ą  
r a d jo s .n c j ę  o d Ł io re z ą  i n a d a w c z ą , m e c h a n iz 
m y  z e g a ro w e  d o  w y w o ły w a n ia  w y b u c h ó w
i  t . p .

S tw ie rd z o n o , że  w  te j  w ilJi m ie ś c iło  s ię  
k ie ro w n ie t-v o  zam achów - p o l i ty c z n y c h ,  d o k o 
n y w a n y c h  w o s ta tn ic h  e z a s a e h  w lf,>,a c i  
a n ty f a s z y s to w s k ic h .

Zebójstwo v uniesienie.
O , L At' « A-' ' J '  31 i5 ,Pa!-l D-m ao b. n>.

“ “ l lr- Sz 'd i o w s k i  Zdzisław,
Tlrz-Ibs ? rZ,ef;Zl-’’ d a ł w  ui.iee ienu k iika  

" f " !  d 0  k 'kil'r-3  k p t. d r . P a  e ls a  Aloj- 
f  f  ’ ,d4c  * °  b u p e .n  n a  m ie jscu  Po d 
, .i!'i!111U Y® c z y n u  zab ó ica  o d d a t  się w  ręce  

■ z_ w o s k o w y c h . D ochodzen ie  p row adzi 
t h j t .  Z n a m ie ro w s k i .

Gisłd* w a rsz a w sk a  z dn. 31.X b. r
WALUTY I DEWIZY:
. . .  .  .  b , 9 3 - 8 . 9 5  - 8 . 9

. . . .  - . 5 6 6 9 —  1 ' 6 . 1 9 - l S S  *)( 
. - 3 5 9 , 2 6 - 3 9 0 . 1 6 — 3 5 « 3 i 

. . 4 i , 3 i » / 4- 4 3 ^ 2 ^ - - u f t ; 2
8. 9  i — S . 9 3 — p 

...........................3 4 , 99  -  3 5 , 0  • « ’p <
. 3fi.44-*fi,«a~2tU(

■ 8 , 9 - 9 — 8. 939—  
1 7 3 , 1 3 — 1 7 3^ 5 6 — 1 72  7t 
1 25 , 6 9 — 1 2 6 , 0 0 — 12 W J  

2 1 2 , 4]

W p r o s t  o s z a ł a m i a j ą c e  t e m p o  r o z r o s t u  G d y n i  z w r ó c i ł o  n a  n a s z  p o r t  o c z y  c a  e g o  ś w i a t a .  
T a m ,  g d z i e  d o n i e d a y r n a  s t a ł y  c h a t y  r y b a k ó w ,  d z i ś  p i ę t r z ą  s i ę  d ź w i g i  i d o m y .  y m a  j e s t  
d z i a i a j  j e d n y m  z n a j r u c h l i w s z y c h  p o r t ó w  w  E u r o p i e .  J a k  w  k a ż d y m  p o r c i e  i w  G  y m  
i s t n i e j e  d z i e l n i c a ,  g d z i e  w  p o t w o r n y c h  w a r u n k a c h  h i g i e n i c z n y c h  g n i e ż d ż ą  s i ę  ^ r o d z i n y  r o 
b o t n i k ó w  i b e z r o b o t n y c h .  D z i e l n i c a  t a  w  G d y n i  o t r z y m a ł a  m i a n o  „ C h i ń c k i e j  . O b e c n i e  
d z i e l n i c a  t a  w s k u t e k  r o z s z e r z a n i a  c i ę  t e r e n ó w  p o r t o w y c h  z o s t a j e  l i k w i d o w a n a .  M i e s z k a ń -  
c y  i e j  z d r e w n i a n y c h  b u d  z o s t a n ą  p r z e n i e s i e n i  d o  p i ę k n y c h  m i e s z k a ń ,  w  p i ę k n y m  w s p ó ł -  
c z e ś n i e  p o m y ś l a n y m  d o m u ,  w z n i e ś  n y m  o s t a t n i o  p r z e z  r z ą d  k o s z t e m  d w u  i  p ó ł  m i h a n o w  

z ł o t y c h .  F r a g m e n t  o b e c n e j  „ C h i ń s k i e j  D z i e l n i c y  .

D o tg r y .................
Rudapeszt . . .
Holandia . . . .
L o n d y n  , . ,
Nowy York . • •
P a r y ż  ...............................
Prag*. . . . .
Nowy York t a b s l  -
Suwąjcarja . . .
Wit •
Bar.m w obr. pry w.

PAPIERY PROCENTOWE: 
pnżyczJr* inwiu-tyc..
5% Premjowa doiaiowa .
5% boiiworsyjua . . . . .
7% rśtttbili/.aryjlia . .
10% Kolejowa . . /  /  ' ' ' .
8^) L. Z. B. Q. K. 1 B. R., ubł. B G K »4 ’(
T# sam# 7%
4'/,% zieiiimkie' . . .  ‘ śa \ n  ą,'!
5% warszawskie ' M. o—'.6*5

■o w a r e z ą w s k i e ................................71 GO 7 : ^
L o d z i .................................... fi7{

8% P io trk ow a ........................................ . i;>f
Pr/0 obligacje m. Warsz. VIII i IX em . 50J
3'/o promjowa poż. budowl . . . 5W.(

A K C J E :  5
B a n k  Po lsk i
Węitifd . ,
Modrzejów .

101,7: 
57.6 
4S. )1 
89,0' 

103,7

160,0
30.0
33.0 -----  J -     on

Staracnow ico . . ,  ...................  2̂
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W saii kiubu
Handlowo - Przemysłowego WACŁAW Mf KOWSftl

. Ad. Mackiewicza 33-a b. minister, prof. J, W.
(róg Montwiłłowskiej)

wyyłusi odczyt p. 1.

Wstęp za zaproszeniami.

W tyniż& daisu o gad*. 5-eJ wieczorem odbędzie s i*
Lokal: Saia klubu Przemysłowo-Handlowego. Wstęp wolny. WIEC dla mieszkańców w. Wilna, zorganizowany przez 

Wojewódzki Komitet Wyborczy B.B W.R. w Wilnie

Odezwa do społeczeństwa. Epilog prrygoly p.p. Sfruńskiego U S S S ^ M & S S i
W Warszawie ukazała sią cuiś następująca odezwa:

O B Y W A T E L E !
Idziemy do walki o dobro prawa dla Polski. Niema innfcj sprany, 

ktoraby w obecnej chwili D y la  ważniejsza i pilniejsza. Pamiętajmy, 
żeśm y odniedawna poczęli żyć jako wolni. Jeśli w zaraniu naszego no
w ego Dytu m epoaległego nie ujmiemy życia i pracy państwowej 
w twarde ramy ładu, nie położym y dobrych podwalin pod naszą przy
szłość.

Odrobić musimy straszliwe błędy Sejmu. Pierw szy Sejm obdarzył 
nas Konstytucją złą. Trzeci Sejm obow iązek, jaki na nim ciążył, nie 
chciał spełnić i Konstytucji nie naprawił

Partyjnicy, którzy w dotychczasowych Sejmach liczebną posiadali 
przewagę, praw ustanawiających silną i stałą władzę dać nie chcieli. 
P oselsk ie prawa ,i w olności potworzyli, poselskich praw i w olności 
bronią.

Chcemy mieć prawa, któreby siłę  Państwa wzmacniały i ją potęgo
wały. Dać taką Konstytucję O jczyźnie mogą tylko ludzie, niezwiązarti 
z dzisiejszem i partjami, tylko oni przywilejów poselskich nie postawią 
w yżej ponad aoDro i przyszłość ogółu.

Pragniemy mieć w ciałach ustawodawczych ;ludzi, którzy nauczyli 
się  dziaiać w organizacjach społecznych, tych najcenniejszych warszta
tach pracy nad dobrem ogółu. Musimy we wspólnej ciężkiej pracy pod
porządkować wszystkie aziedziny naszego życia, umocnić nasze siły, 
odbudować dobrobyt. Potrzeba do tego, aby pom iędzy społeczeństwem  
a naszym własnym polskim rządem utrwalił się stosunek wzajem nego 
zaufania i współdziałania.

Na czele rządu stoi człow iek, który całem swojem  życiem  i swo- 
jem i czynami dał dowód, że pracował i pracuje dla dobra Państwa 
i Narodu. N

Marszałek Józef Piłsudski odwołuje się do społeczeństwa, aby ono  
przez wybory w ypowiedziało się, czy chce z nim Polskę prowadzić ku 
w ielkiej świetlanej przyszłości, czy też przez ludzi złych i zaKtamanycn 
tę wielką pracę utrudniać.

Musimy Marszałkowi Piłsudskiemu w jego zamierzeniach dopomóc. 
Dlatego postanawiamy wypowiedzieć zdecydowaną walkę zakłamanemu 
partyjnictwu, wyfężyć nasze siły, aby przekonać społeczeństwo, że ma ono 
obowiązek dopomóc w jego usiłowaniach uporządkowania państwa, wy
jaśnić i wytłumaczyć, że s p o ł e c  z e ń s t w o w i n n o  p r z y  w y b o r a c h  
g ł o s o w a ć  n a  l i s t ę  n u m e r  1, na  c z e i e  k t ó r e j  s t o i  M ar
s z a ł e k  J ó z e f  P i ł s u d s k i .
«a—  ‘M h m b m o j — . jmtt j . .  n r  ■  T — inm w  m i  l i — n—  —  j—  i >

Skutki trzęsienia ziemi w Ankonte.
RZYM. 31.X. (Pat.) K orespondent n a si  

podaje, iż w edług inform acyj, otrzym anych  
z  A nkony przez pism a rzym skie, pierwszy  
w.,trząs trw ał oko ło  10 sek . O n iezw ykłej 
je g o  sile  św iadczy fakt, że w skazów ki apara
tó w  sejsm ograticznyeh  przekroczyły przyjęte  
m aksym alne granice.

W strząsom  Iow arzyszyly  n iezw yk le  feno  
m eny na m orzu. Sk łęb ione fa le  uderzały z 
w ielką silą  o brzeg. N ajw ięcej ucierpiał p o n  
ank " s i.i , gdzie w w ielu  m iejscach  zostały  
uszk odzone cem entow e obram ow ania brzegu. 
Stojący  na kotw icy statek  am erykański pod 
w p ij i  em naporu wód rzucony został na u 
m ocow ania portow e. Z najdujący się  wpobli- 
żu szp ita l w ojskow y z pow du uszkodzeń  
ew akuow ano.

Ludność A nkony w pan ice w ybiegła na 
p lace  1 u lice  m iasta. VI sam em  m ieście  zn i

szczon ych  zostało  k ilkanaście  dom ów . Zra
n ionych  jest zgórą 50 osób, a zabitych dw oje  
dzieci. O kolice Ankony, w szczególn ości Si- 
nigulja, w pobliżu której znajdow ał się  ośro
dek trzsienia, ucierpiała jeszcze  w ięcej Do 
szpitala w A nkonie przyw ieziono z okolicy  
zgórą 100 rannych. Na m iejscu katastrofy  
pracują odd zia ły  san itarno-saperskle oraz 
m ilicja faszystow ska.

W edług dotychczasow ych  danych liczba  
zabitych  w ynosi 32 osoby. K orespondent 
nasz donosi, iż trzęsien ie  ziem i obejm ow ała  
głów nie  poDrzeże adrjatyek ie  oa Triestu do 
P esaro. N ajw iększe szkody w yrządzone zo 
sta ły  w A nkonie, gdzie liczą dotąd 3 zabi
tych i 80 rannych, z  czego 10 e iężko. L iczne  
dom y zaw aliły  się. W szystk ie Ilnje te le fo n icz 
ne i te legraficzne są przerw ane. D opiero po  
południu przystąp iono do ich  napraw y.

____ I -

JOZEF KŁ0DECKS ^
ZAMKOWA Nr 17 (obok kościoła śwt.Jana) TELEFON 9Ż.8.

P o l e c a  p o  c e n a c h  b e z w z g l ę d n i e  n i s k i c h :  
S:,RANK1, OBRUSY, KOŁDRY w a t o w e  i p l u s z o w e ,  PODUSZKI, p ł ó t n a  b i e -  
h ż n i a n e ,  b i e l i z n ę  d a m s k ą ,  m ę s k ą ,  k a m * z e l k i  w e ł n i a n e ,  p u l l o w e r y  i  g a l a n t e r j ę .  

W e ł n y  n a  s u k n i ? ,  p ł a s z c z e  i m a t e r j a ł y  n a  u b r a n i a  m ę s k i e .
JEDWABIE, CHODNIKI, DYWANY, WYPRAWY ŚLUBNE.

W I E L K I  W Y B Ó R  W S Z E L K I C H  T O W A R Ó W -
U W A G A !  D l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  m a t e r j a ł y  n a  m u n d u r k i  i f a r t u s z k i *

I!

Z a w i a d a m i a m y  S z a n o w n ą  K 1 . - n t e l ę

że od dnia 3-go do dnia 10-30 l i s t o p a d a ,  urządzam y

T A N I  T Y D Z S E t ?
Kołdry watowe, koce wełniane, bawełniane i pluszowe. 
B'e!izna pościelowa: prześcieradła, pokrowce, poszewki.

V cz a s ie  t r w a n i a

TANIEGO TYGODNIA
udz le lamy \0°U  r a b a t u  od  c e n  z a s a d n i  zych  
----------- = z p o w y ż s z y c h  a r t y k u ł ó w  =  -

Wileński Dom Towarowo-Przem ysłowy
„Bracia Jabłkowscy* Sp. Akc.

1185
Wilno, ul. Mickiewicza 18

i Kcmarnickiê o.
Zdemaskowanie enaeckłtgc przekupstwa.

ZAWIADOMIENIE!
ZAKŁAD KRAWIECKI WILHELMA D0 WG1AŁŁY
zo s t an ,£  p r z e n i e s i o n y  z d n i e m  3 l i s t o p a d a  r. b. d o  n o w e g o  o b s z e r n e g o

LOKALU PRZY UL. Św.  J A Ń S fE i 8
u r z ą d z o n e g o  w e d ł u g  o s t a tn ic h  w y m a g a ń  f a c h o w y c h  ( d a w n ie j  I 
W i e l k a  5), P r z y j m u j e  ohż ta lunk i ,  , ak z w ła s n y c h ,  t a k  i z p o 
w i e r z o n y c h  m a te r i a i  iw.  W y k o n a n i e  so l idne .  C e n y  u m i a r k o w a n e

Do Redakcji ,
„Kurjera Wileńskiego" 

w/m
W o b e c  t e g o ,  ż e  R e d a k c j a  „ K u ć j e r a  W i 

l e ń s k i e g o ” u s t n e g o  o ś w i a d c z e n i a  m e g o  p r z y 
j ą ć  n i e  c h c i a ł a  w  z w i ą z k u  z  a r t y k u ł e m  
„ D z i e n n i k a  W i l e ń s k i e g o *  z d n i a  30  p a ź d z i e r 
n i k a  1930 r.  N r  251 ,  p r z e t o  p o n i ż s z e  o ś w i a d 
c z e n i e  m o j e ,  u w i e r z y t e l n i o n e  n o t a r j a l n i e ,  
p r z e s y ł a m  p r z y  n i n i e j s z e m  z p r o ś b ą  o u -  
m i e s z c z e n i e  t a k o w e g o  w  p o c z y t n e m  a w e m  
p i ś m i e .

Z  p o w a ż a n i e m
*Jan ^Rutkowski.

Zeznanie.  1
M i a s t o  W i l n o ,  d n i a  31 p aźdz ie r -  ; 

n ik a  1930 roku .  j a ,  n .że;  p o d p i s a n y  
J a n  R u t k o w s k i  s yn  Ig n a c e g o ,  z a 
m i e s z k a ł y  w  W i ln ie  przy  ul. Kar l-  
s b a d z k . e j  p o d  Nr.  13, w z w i ą z k u  z 
r z e k o m e m  z e z n a n i e m  m o j e m  w y 
d ru k o w an ie m  w „ D z i e n n i k u  W i l e ń 
sk im "  z drud 30 p a ź d z i e r n i k a  r. b. j 
Nr.  25! p o d  t y t u ł e m  „Do p. Pr o k u -  ' 
r a to r a  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  W il n .e "  
o ś w  n d c z a m  co  n a s t ę p u j e :

„Dr , ;a 29 p a ź d z i e r n i k a  1930 r o k u  
o k o ł o  g o d z  3 p o  p o ł u d n i u  p rzy  p la 
cu  K a t ~ d r a l n y m  s p o t k a ł e m  I w a s z 
k i e w i c z a — właśc ic iela  t a k s ó w k i  z n u 
m e r e m  b o c z n y m  33, k tó ry  z a p r o p o 
n o w a ł  mi b y m  u d a ł  się z n im na  w ó d 
kę .  Z g o d z i ł e m  się i w s i a d ł e m  do  
taicsówki  i po je c h a l i ś m y  na ul icę 
S a w ic z  Nr.  ’2 do  r e s t a u r a c /  1 awło -  
wicza .  P r z e d  r e s t a u r a c j ą  o c z e k i w a ł  
jakiś  n i e z n a n y  mr .ie oso bn ik ,  z I w a s z 
k i e w i c z e m .  wesz l i ś my  d o  re s t au ra c j i  
i z aczę l i ś m y p ić  w ó d k ę .  P o  ki lku 
m i n u t a c h  w s z e d ł  ó w  n t z n a n y  pan ,  
p r z y s ia d ł  s ię d o  n a s  i za czą ł  n a m  
f u n d o w a ć .  J ak  s ię  o k a z a ł o  późnie j  
ó w  n i e z n a n y  m_ p a n  jes t  s e k r e t a 
r z e m  S t r o n n i c t w a  N a i o d o w e g o  i n a 
z y w a  się Jungmkii" 1. P o d c z a s  p ic ia  
Jun gn ik ie l  w s u n ą ł  mi d o  b i eszeni  
20 zł. i z a c z ą ł  w m a w i a ć  we  mnie ,  
ze do  s p o l i c z k o w a n i a . p  S t ro ńs k ie -  
go  K o m a r n i c k . e g o  k to ś  m n ie  n a 
m ów i ł  i że n a p e w n o  zrobili  to l u 
dnie z B B , p r z y c z e m  w y m ie n i ł  k  1- 
k a  nazv. isk, k t ó r y c h  z u p e łn ie  .nie-  
z na m .  R a c h u n e k  w  r e s t au rac j i  o p ł a 
ca ł  t e n ż e  p.  Ju ngm ki e l .  G d y  upili  
m n k  do  te g o  s to pn ia ,  nie  m o 
g ł e m  s t ać  n a  nogach ,  wzięl i  mn ie  
p o d  ę c e  i wynieś l i  do  taks ówki .  
P o j e c h a l i ś m y  w s t r o n ę  ul. M i c k i e 
wicza ,  p r z y  o g rod z ie  n a  p la c u  
O r z e s z k o w e j  z a t r z y m a ł a  się t a k s ó w 
ka ,  w y s ia d ł  p. J u n g r r k  el i p o  10 
m i n u t a c h  wróc i ł  z p o w r o t e m  z j a 
k i m ś  p a n e m  p o d o b n o  a d w o k a t e m .  
A d w o k a t  te n  w s i a d ł  d o  a u t a  i z a 
czą ł  m m e  n a m a w i a ć ,  że  jeśli  zgo 
d z ę  s ię no j e g o  p - o p o z y c i ę  o t r z y 
m a m  t r z y s ta  z ło tych ,  p r z y c z e m  w y 
r a ź n i e  m e  chc ia ł  p o w ie d z ie ć  o co 
m u  s ' ę  rozchodz i ło .  P o  pr zy b y c iu  
p r z e d  g m a c h  S ą a u  wzśąli  m n ie  p o d  
r ę c e  i w pr ow adz i l i  do  ja k ie g o ś  p o - 
koju> gdz ie  b y ł o  ki lka  o s ó b  T u  a d 
w o k a t  t e n  coś  d y k t o w a ł  m a s z y n is tc e ,

a pó źn ie j  k a z Y i  mi p o d p i  ać jak.ś 
p a p i e r ,  lecz co, j a k a  t r e ść  te g o  d o 
k u m e n t u  nie  wiem.  J e d e n  z p a n ó w ,  
k t ó r y  by ł  p rzy  p o d p i s y w a n i u  wy-  
m i e n . o n e g o  w y ż e j - p a p  e ru  z w r a c a ł  
u w a g ę  a d w o k a t o w i ,  że  n ie  m o ż e  z a 
ła tw ić  s p r a w y ,  g d y ż  j e s t e m  b a r d z o  
p " a n y ,  radz i ł  m n ie  przy te ro  b y m  
p o s z e d ł  s ię p r z e s p a ć  i d o p i e r o  *dy  
w y t r z e ź w i e j ę  ż e b y m  przysz edł .  W ó 
w c z a s  a d w o k a t  coś p o s z e p t a ł  z t y m  
p a n e m  i w k o ń c u  te n  się zgodzi ł  
b y m  t e n  p a p i e r  po dpi sa ł .  G d y  p o d 
p is a łe m ,  wsadzi l i  m n i e  do  takac  wk.  
i po w ie ż t  n a  u l icę  O r z e s z k o w e j  
Nr.  I I .  Ż e g n a j ą c  się ze m n ą  nie 
dal i  m n i e  o b i e c a n y c h  300 z ło tych ,  
l ecz  prz y rz eka l i , ż e  o t r z y m a m  z a w s z e  
p r a c ę ,  jeżel i  n a  w i e c a c h  Bezpa r ty j  
n e g o  B loku  krzyczeć  b ę d ę ,  że Blok 
m n i e  przekup i ł ,  a b y  p o b i ć  S t ruń-  
sk iego .  S t w i e r d z a m ,  że p. K o m a r -  
n ick i  j e s t  mi w in ien  200 z ło tych  za 
p r a c ę  w y b o r c z ą  w S t r on n ic tw ie  Na-  
r o d o w e m ;  p i e n ię d z y  ty ch  d o t y c h 
cz as  r i e  o t r z y m a łe m ,  a n& moje  ż ą 
d a n i a  p. K o m a r n i c k i  zw l ęka ł  z z a 
p ła tą ,  u n ik a ją c  s p o t k a n i a  zc mną .  
G d y  d o w i e d z i a ł e m  s ę, że  w Wil  nie 
je s t  p. S t ro ń sk i ,  u d a ł e m  się d o  n ie 
go  ze s k a r g ą  i z p r o ś b ą  o u r e g u l o 
w a n i e  na leżnośc i .

Dojść  j e d n a k  do  n i e g o  nie m o g 
łe m ,  w ó w c z a s  p o p r o s i ł e m  s w e g o  
z n a j o m e g o ,  by  t e n  z a a d r e s o w a ł  mi 
k o p e r t ę .  Z  k o o e r t ą  tą  u d a ł e m  się 
a o  r e s ta u rac j i  Z o r / a ,  p r o s z ą c  o w y 
wo łan ie  p a n a  Strońskifcgo.  Wynik ło  
z te g o  za ście, k tó r e  z likwidozzała  
policja,  J e d n o c z e ś n i e  o ś w i a d c z a m  w 
s p o s ó b  k a t e g o r y c z n y ,  że r i k t  mn ie  
do  t e g o  nm nama wia ł ,  że d z ia .a łe m  
j e d y m e  z w ła s n e j  in ic ja t yw y i p a 
n ó w  w y m i e n i o n y c h  w a r ty k u le  
„D z ie n n ik a  W i l e ń s k i e g o "  Nr. 251 z 
d n i a  30 p a ź d z i e r n i k a  1930 r.: S i e 
m a s z k o ,  Gal in ina ,  Grs la j t i s J  i W a s i 
l e w s k i e g o  z u p e łn ie  n ie  z n a m  : n igdy 
z n i m : nic w s p  j . u e g o  nie m ia łem.
Z e z n a n i e  to w r az ie  p o t r z e b y  s tw ier 
dzić  m o g ę  p r z y s ię g ą " .

( — ) Jan R u t k o w s k i .  
R e p e r t o r j u m  Nr. 2326.

D ziało  się w W iln ie  d n ia  31 p a źd z ie rn ik a  
1930 ko k u . Ja , n iże j p o d p isa n y  S te fan  Mok- 
rzeck i, n o la r ju sz  p rzy  W y d zia le  H ip o tecz 
n ym  Sądu O kręgow ego iv W iln ie , u rz ęd u jąc y  
w g m ach u  Sądów  p rz y  ul. O fia rn e j p o d  Nr. 3, 
zaśw iad czam , że p o w y ższy  p o d p is  p o ło żo n y  
zo sta ł w obecności m o je j, w łasno,rzęczn.ia 
p rzez  n iezn an eg o  m nie  J a n a  R utkow sk iego , 
syna  Ignacego, zam ieszkałego  w  W iln ie  p rzy  
ul. K a rlsb ad z k ie j pod  Ne. 13. T ożsam ość  
J a n a  R u tkow sk iego  w obec n iem o żn o śc i 
s tw ie rd ze n ia  p rzez  reko-gnosoenfów  s tw ie r
d z iłem  n a  zasad z ie  o k a za n y ch  in n ie : leg ity 
m ac ji Nr. 8(3011, w y d an e j p rzez  P ań stw o w y  
U rząd P o ś red n ic tw a  P ra c y  w  W iln ie  d n ia  
28 k w ie tn ia  1030 r .  ,i zaśw iad czen ia  M agist
ra tu  m . W iln a  z d n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  1930 r. 
N-r. 11297. P o b ra n o  o p ła t w g o tow iźn ie  
s tem p lo w e j 3 zł i 10°/o d o d a tk u  30 gr. i n a  
zasad z ie  a r t .  9 tak sy  n o ta r ja ln e j  n a  rzecz 
n o ta r ju sz a  4 «ł., ra ze m  7 z ło tych  30 groszy.

iNotarjusz: (— ) St. M okrzecki.

p r w d u ie
d / m

D la te g o , że 
udoskonalone

śniegowce l kalosze
mark. , Pepeg«", mimo n is k ie j CCIty, 
wyróżniają się oardzo gustownerr wy
konaniem zewnętrznem i długo zacho
wują początkową w  s p a n ia ło  SC fo r 
m y  i barw. Są pozatem b a rd z o  
le k k ie  I zawsze łatwe do włożenia.

ŻĄ D A JCIE W SZĘD ZtE  
TY LK O  Z PODKOW Ą

« P E P E G 1 ’

P o z o s t a j ą c y  Dod p r z e w o d n i c t w e m  
J. M. r e k t o r a  U.  3.  B prof .  J a n u s z 
k ie w ic z a  k o m i t e t  o b c h o d u  10-lecia 
o d p a r c i a  n a j a z d u  Ros j i  so wieck ie j  i 
10-lecia o d z y s k a n i a  W i l n a  przez  
w o j s k a  gen .  Ż e l i g o w s k i e g o  o d b y ł  
s z e r e g  p o s i e d z e ń ,  us t a l a j ą c  p r o g r a m  
ur oczys toś c i ,  k t ó r e  o b e j m ą  d w a  dni ,  
t. j. 10 i l l - g o  l i s t opad a .  W  Jn iu  
10-go l i s t o p a d r  wiecz.  o d b ę d z i e  się 
p o c h ó d  n a  os sę ,  o d d a n i  = h o id u  
p o l e g ł y m  i z łożen ie  w i e ń c ó w  t.a ich 
m ogi ł ach .  W  p ó źn ie j s zy ch  g o d z i n a c h  
n a s t ą p i  ca p s t r z y k .  W d ni u  1 I l is to
p a d a  wo jsko ,  o rg a n iz a c j e  i ca łe  s p o 
ł e c z e ń s t w o  we źm ie  ud z i a ł  w uroc zy-  
s t e m  n a b o ż e ń s t w i e ,  po  k t ó r e m  n a 
s tąp i  w ie lk a  defi lada .  N a  u r o c z y s t o 
ści z a p r o s z e n i  zos tal i  gen .  Ż e n g o w -  
ski,  p. p. m in is r row  e i w  T e  w y b i t 
n y c h  osobis tości .  N a  a k a d e m j i  w t e 
a t r ze  m ie j sk im  n a  P o h u l a n c e  prze-

m a w i a c  b ę d ą  gen,  Ż e l igow sk i ,  p.  
min.  P ry s t o r ,  p W.  A b r a m o w i c z ,  b.  
p r e z e s  L i tw y  Ś r o d k o w e j ,  o r az  r e k 
tor  J a n u s z k i e w i c -  ' k tó ry  a k a d e m j ę  
zaga i .  P o  p r z e m ó w i e n i a c h  z e s p ó ł  t e 
a t r u  d y r  Z e l w e r o w i c z a  o d e g r a  j e 
d e n  a k t  sz tuk '  „M ło dy  l a r “ .

A z c b y  juk na jszerszy  m w a r s t w o m  
u m o U i w i  u a z i a ł  w uroczys toćc. iach,  

t u r z ą d z o n e  b ę d ą  n a d t o  p o p u l a r n e  a  - 
' k a d e m j e ,  o d c z y ty ,  p o g a d a n k i  w 
s z k o ł a c h  i k o s z a r a c h ,  a  w  raz ie  p o 
g o d y  gry  sp o r to w e  i t. p. im p r e z y  
p o d  g o ł e m  n i e b e m .

U r o c z y s t o ś c i  z a p o w i a d a j ą  s ię  
w j p a n i a l e ,  t e m  ba rd z i e j ,  ze  j e d n o 
cz eśn ie  p r z y b ę d ą  z c a ł t j  R z e c z y p o 
spol i tej  n a  Zjdzd o b r o ń c y  W il n a ,  
a ż e b y  z o r g a n i z o w a ć  uię w s ta ły  
„ Z w i ą z e k  O b r o ń c ó w  W il na  i b. 
Ż o ł n i e r z y  L i tw y  Ś r o d k o w e j " .

22 Loteria Państwowa %
ufówna wygrana miljon złotych J*

Ogólna surru w ygranych 32.000.b00 z ł.
C O  D R U G I  L O S  W Y G R Y W A .
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Z M u z y k  i .
Inauguracja koncertów kameralnych 

zespołu im. St Moniuszki.
P o d  d o b r e m i  t -uspicjam o d b y ł a  

s ię in a u g u r a c j a  k o n c e r t ó w  k a m e r a  
n v c h  w i l e ń sk ie g o  z e s p o ł u  .m.  St.  
Mo n iu sz k i .  P r o t e k t o r a t  p W o j e w o d y  
W i l e ń s k i e g o ,  ud z i e lo n y  t y m  w ł a „ m e  
k o n c e r t o m  k t ó r y c h  c h a r a k t e r  w y 
m a g a  o d  s łu c h a c z y  sz czegó ln ie  w y 
r o b i o n e g o  s m a k u  . z a m i ł o w a n i a  b a r 
dz iej  w y r a f i n o w a n e g o ,  o k a z a ł  się 
w y s o c e  z b a w i e n n y m :  sa la  by ła  z a 
p e ł n i o n a  pub l ic zno śc ią ,  z u w a g ą  
p r z y j m u j ą c ą  w r a ż e n i a ,  i d ą c e  z e s t 
r a d y  ;

. W r a ż e n i a  te  n ie  m o g ł y  b y ć  j s Ino-  
l i te (ze  w z g l ę d u  n a  p r o g r a m  k o n 
cer tu ,  p o ś w i ę c o n e g o  p r z e w a ż n i e  b o 
j o w y m  t e n d e n c :om  na jm ło d sz y c h  
k o m p o z y t o r ó w  polsk ich) ,  j e d n a k ż e  
bu dz i ły  z a c i e k a w i e n i e  ł l a  u s i lo w ar  
n o w e j  m u z y k i ,  z k t ó r y c h  n i e j e d n o  
sk ry9 ta l izu 'e  się n i e z a w o d n i e  w 
d z !e lo  n i e p o w s z e d n i e j  w ar to t c i .

N a  k o n c e r c i e  w p a ł a c u  p. W o '  
j e w o d y  w y k o n a  ne  b y ł y  u t w o r j  k a 
m e r a l n e  K o r y c k i e g o  ( kw in te t ; ,  S z y 
m a n o w s k i e g o  ( k w a r t e t  s m y c z k  ), P e r 
k o w s k i e g o  ( k w a r t e t )  i D z ie w u l s k i e g o  
( sui ta  n a  kw in t e t ) ,  o ra j  pieśni  K a s -  
s e r na ,  S Te l ig ow sk ie go ,  Ł a b u ń s k i e g o .  
W ę s ł a w s k i e g o ,  W e h r y  i Pa le s t ra .

Na j ł a tw ie j s zy  d o s t ę p  do  a u d y 
to r iu m  zna laz ły  p ieśni ,  t a k  ze w z g l ę 
d u  n a  w s p ó ł c z y n n i k  s łow ny ,  jak  i n a  
m is t r z o w s k ie ,  niezwyŁ ,e p l a s t y c z n e  
ich w y k o n a n i e  p rz e z  i u t a l e n t o w a n ą  
p ie ś n ia r k ę ,  p. M o d r a k o w s k ą .  A r t y s t k a  
t a  b o w i e m  m a ło  m a  sobie  r ó w n y c h  
i n t e r p r e t a t o r e k  pols k ic h  w p e ł n e m  
n a t u r a l n e j  c h a r a k t e r y s t y k i  o d t w a r z a 
n i u  ty c h  m a ł y c h  p o e m a t ó w ,  ja k ie m l  
s ą  p ieśn i .  Z a z n a c z y ć  n a le ż y  z u z n a 
n i e m  w  d o b o r z e  p i eśn i  u w z g l ę d r i e -  
nie k o m p o z y t o r ó w  wi leńsk ich .

Z e s p ó ł  k a m e r a l n y  w o s o b a c h  
p p.  K i m o n t t  - J a c y n o w e j  S o ło m o -  
n o w a ,  S zabs a ja ,  T c h ó r z a  i Sa lnic - 
k .e go ,  z c a ł ą  s u m i e n n o ś c i ą  i n a k ł a 
d e m  n a j l e p s z y c h  c hę c i  a r ty s ty c z n ie  
w y p e łn i ł  n ie ła tw e  z a d a n i e  p o k o n a n i a  
t e c h n i c z n y c h  i s t y l o w y c h  wła śc i 
wośc i  u t w o r ó w  k a m e r a l n y c h  na ' -  
n o w s z i  i epok i .  ,

B y ło b y  ty lk o  b a ’ dziej  t r a f n e m  
u dz ie le n ie  t»go  w ł a ś n i e  p r o g r a m u  
j e d n e m u  z o s t a t n i c h  k o n c e r t ó w  p r o 
j e k t o w a n e g o  cyklu,  i tym s p o s o b o m  
u n a o c z n i e n i e  linji r o z w o j o w e j  k ie 
r u n k ó w  w  d z ie dz in ie  m u z y k i  in s t r u 
m e n t a l n e j  i w o k a in e j .

B ąd z  j a k  bąbź ,  n i e z a w o d n y  s u k 
c e s  t a k  z a p o c z ą t k o w a n e j  akc ji  bu dz i  
o t u c h ę  w  jei  s t a ł e  p o w o d z e n i e  i k a ż e  
o d n ie ś ć  s ię  z n a j r t ywszem  u z n a n i e m  
z a  in ic ja ty w ę  m e c e n a s o w a n i a  p o 
c z y n a n i o m ,  ze  w s z e c h  m ia r  n a  to 
z a s łu g u ją c y m .

Z astępca .

NOWOŚCI WYDAWNIOE
Uikazała się  na rynku księgarskim  praca  

pióra F eilksa  W idy‘ego, iprezesa O kręgow ego  
Poznańsk iego Związku Polskiej M łodzieży  
D em okratycznej Szkół W yższych i dzia łacza  
w śród m łodzieży akadem ickiej, p. t. Prądy  
adeowe w R zeczypospolitej akadem ickiej. 
Autor om aw ia pok olei w ażniejsze organiza
cje ideow o-polityczne w śród m łodzieży , 'eti 
oDliezt Ideowe, środki i m etody oddziaływ a-
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K ażd y o b yw atel Rzplit.ej w in ien  w ybrać

I0S1 ej KLASY;
ty lko  w n ajw ięk szej 1 n a jsz c z ę ś liw 
szej K olekturze L oterji P aństw ow ej

NADZIEJA"
, Lwów, Sykstuska 6. 

GŁOWNA WYGSAKA -

1.000.00, Zł.
P onadto w iele w y g ra n y ch  pn Zł ■ 

"0.000, śuC.ńuu, 200,000, 100.000,
75.000, 50.00U, 25.000, t>0.(iU0a 15.00U,
10.000, 5.0U0 I t. c . n a  o go lu ą  su m ę

32milj. zł.
Z m ien ion y  plan gry do 22-ej L o

terji K lasow ej zapew nia  graczom  m a- 
jim utr sza n s , przy  drobnych  s ta w 
k ach , P o lsk a  L oterja  P a ń stw o w a  s t a 
ła  s ię  obecn ie  n a jk o rz y stn ie jsz ą  na  
ś wieela

CiągnrtniP 1-ej Klasy już 18 i 20 b. m. 
Co drugi los wygrywa!
K olektura n asza , n a jw ięk sza  i n a j-  

8! c z ę ś liw sz a  w ca ły m  kraju, w y p ła 
c iła  sw ym  graczom

kilkadziesiąt milionów zł.
ty tu łem  w y g ra n y ch .

Ceny lo s A w , pom im o p o d w y ższę  * 
nia sz a n s , p o zo sta ły  u iezm ien ionei

ćwiartka Piiłowa - Cały
Z ł.10 .- Zł. 20.— Zł. 40.-

I i  mów los n?tychmiast,
a szczęście Cię nie ominie!

W yciąc i w y p ełn ion e  n ad esłać!

Karta zamówień K, Wil. L
Do „Nadziei", Lwów.Sykstuska 6

N in ie jszem  zam aw iam
  losów  c a ły c h  po Zł .  40.— t
  .  p o łów ek  „ „ 2 0 -  j

ćw ia rtek  ,  „ 10.— 
f  a leżn o ść  Zł.....................  u iszczę  n a 

ty c h m ia st  po o trzym an iu  lo só w  b lan 
kietem  P, K. 0 ., d o łączon ym  nti przez  

^ F irm ę do losów . ;
^  Im ię i n a z w is k o   ______________

D o k ła a n y  a d r e s ..............

n ia  oraz możliw^ośoi na przyszłość na tle  
ca łok szta łtu  slosu n k ów  politycznych  i ek o
nom iczn ych  w  P olsce. Rzecz, napisana za j
m ująco, w inna zaciekaw ić łaik starsze sp o 
łeczeństw o, jak i m łodzież sam ą, jako d o 
kum ent chw ili, która w nosi specjalne za in 
teresow anie życiem  ideow em  m łodzieży ak a
dem ick iej, tern bardziej, że jeist to p ierw sza  
w  P olsce tego rodzaju  enuncjacja  ze strony  
m łod zieży  sam ej. Praca pow yższa  ukazała  

. s i ę  w  P oznaniu, nakładem  Okręgu P oznań- 
sikicgo Związńu P o lsk iej M łodzieży D em okra
tycznej Szkół W yższych , w  objętości 3 aj 
kuszy. Cena jej w yn osi w  handlu  księgarskim  
1 z. E o  nabycia  w e w szystk ich  księgarniach  
oraz k iosk ach  księgarni ko lejow ych  „Ruoh“.
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Przykry dysonans.
r.aj więcej  n a w e t  zawzię te j  

w a lc e  po i . tyczne j  rozróżn iać  się d a 
ją  pc  tej  s a m e j  s t ron ie  b a r y k a d y  
d w ie  k a t e g o i j e  ludzi: 'przywódców i
szeregowych J e d n y c h  . d rugi ch  z n ó w  
dzieli  się n a  r ó ż n e  p o d k a t e g o r j e ,  
czy rangi.

W  grze  pol i tyczne j  r a n g a  spo-  
e c z n a  z a a n g a ż o w a n e g o  c z y n n ie  o- 

b y w a t e l a  z re gu ły  z n a j J u j e  o d p o 
w i e d n i k  w r a n d z e  p a r ty jn e j

N ie z a ie żn .e  c d  p r o g r a m ó w  s t r o n 
nictw,  n ie z a le żn ie  od  ich wa r toś c i  
ideo log icznych ,  wsz ędz ie  i s tn ie ją  
rangi honorowe i  ludzie  symbole. Jes t  
to  p r a w o  n i e p . s a n e  w sz y s tk ic h  u- 
g r u p o w a ń  p o l i ty cznych  i s p o ł e c z 
n y c h  n a  swiec ie .

C zy ż  m o ż n a  zna .e żć  n a w e t  wśi ód 
n a jw ięce j  r a d y k a l n y c h  o d ł a m ó w  s p o 
ł e cz ny ch ,  a ch o ć b y  n a w e t  w so- 
w eckie j  part j i  k o m u n is ty c z n e j ,  przy 
k ł a d y  c z y n n e g o  u c z e s t n i c z e n i a  w 
b u r d a c h  p u b l i c z n y c h  i „ w e w n ę t r z 
n y c h  w a l k a c h  na pięśc i i no że  r ó ż 
n y c h  lu m in a rz y  par tj i  rządzącej ! '

Cz yzoy  n a w e t  g a w i e d ż  b o ls z e - 
wieka  r..e os łup ia ła  ze z du m ie n ia ,  
w .d z ą c  Staj -na  o d b i e r a j ą c e g o  i o d 
d a j ą c e g o  ciosy  n a p a s t n i k o m  w p r z e d 
s i o n k u  jak ie j ś  k o m- re s t au rac j i ?

Czyz za p o d o b n y  w y b r y k  nie 
p o d u p a d ł b y  w o c z a c h  tej  sa m e j  
g aw ie dz i  k t e r y ś  nawe> z sz e fów  
cz re zw yc za j k i ,  instytuc j i ,  b ę d ą c e j  
s y n o n i m e m  n a j k r w a w s z e g o  s y s t e m u  
dy k ta tu ry ?

A  jak p a t r z e n o o y  w Polsce  na  
Ignac ego  D a s z y ń s k i e g o ,  g d y b y  ujrza-  
n °  go r.a czele  bo jowki .  to ru jące j  
sob ie  d r o g ę  na  z e b r a n i u  w y b o r c z e m  
paiteami i r e w o lw e ra m i ,  lub t łukące j  
ltarni,;niariii szyby  lokali  p a r ty jn y c h
P r z e c i w n i k ó w ?

T y c h  p r z y k ł a d ó w  ch y b a  w y s t a i  
a, by  p r z e c i ę tn y  śm ie r te ln ik  wi- 
ual  g r an icę  w czy nn o śc ia ch  ró ż 

n y c h  kat< goryj ,  w y s t ę p u  ącyc h  n a  
uren ie  publ iczne j  p o l i t y t o w  i dzia^ 
iaczy p a r t y jn yc h .

I r t człowiek, jest w y ższy  rangą  
społeczną, im  w y ższy  za jm u /e  szcze
bel w hierarchji p a r ty jn e j, tym  odpo
wiedzialność' jego za akcję tej p a r tji  
jest w iększa. N a  n iego  s p a d a  s p l e n 
dor ,  a le  tez  i o d p o w  e d z ia ln o ś ć  za 
t k u t L '  p o s t ę p o w a n i a  je go  s a m e g o  
i , e g o  partj i .

T o  je s t  k r y t e r u m  p o w s z e c h n i e  
z n a n e  i s t o s o w a n e ,  m e j a k o  ż yc ie m  
u Jw ięcone .

P r o f e s o r  ucze ln i  u n iw e r s y te c k ie j  
w  roli c z y n n e g o  po l i t yk a  jes t  t ą  
osobis tośc ią ,  z k tó rą  l iczyć s ię  z w y k ł  
k a ż d y  p rz ec iw ni k .  O b e c n o ś ć  je g o  
w  ta k  ei czy inne j  part j i  j e s t  z a w s z e  
w a ż k i m  a r g u m e n t e m ,  r o z s t r z y g a j ą 
c y m  w o c z a c h  z w o l e n n i k ó w  tej  
par tj i  o p o w a d z e  jej z a ł o z e ń  i dą ż e ń .

t um  p a r ty jn y  z w y k ł  t r a k t o w a ć  
k a ż d e  s łow o,  publiczn ie w y p o w i e 
dz ian e  przez  t e g o  r o d z a ju  dz ia łacza ,  
za n a j p o w a ż n i e j s z e  ź ródł o  a u t o r y t a 
t y w n e ,  d a j ą c e  m u  w s k a z a n i a  o s łusz
nośc i  s p r a w y ,  w  imię k tó re j  ;,est p o 
ru sz on y .  N e p n a n e  p r a w o  d a je  tej  
k a te go r j i  d z ia ła czo w i  r a n g ę  cz ło
w i e k a  symbolu,

3 o t y m  k o n i e c z n y m  w s t ę p  e z a 
s t a n ó w m y  się n a d  s p r a w ą ,  k tó ra  
n a r u s z a  n a  n a s z y m  gru nc ie  w i l e ń 
skim k r y t e i j u m  o roli i funkc j  d z ia 
łaczy pub l ic zn ych ,  z a . m u j ą c y c h  wyż- 
62 2 szczeb le  w h i e ra rch j i  s p o łe czne j .

M oże  k t o ś  z a p r o t e s t o w a ć  p r z e 
c iwko p r z y t o c z o n y m  w vżej  j a s k r a 
w y m  p r z y k ł a d o m  o d o c e n i a n i u  po- 
vagi w i e r z c h o ł k ó w  p a r t y j n y c h  u 

bo loz ewików,  czy w n a s z y c h  ś i o d o -  
w i s k a c h  soc j a l i s t ycznych ,  h cz n ikt  
się n.e zna jdz ie ,  k t o b y  uczyni ł  z a 
rzu t  ^ . m u ,  że n i e m a  tu u s t a l o n y c h  
poję t  n a  ro lę  i p o w a g ę  p r o f e s o r ó w  
u m  wersy tetu.

P r z e c i ę t n y  wi in ian .n n a w e t  d u m 
ny je s t  z t radyc j i  wi leńsk ie j  w s z e c h 
nicy,  w sk rzesz o n e j  n a  g r u z a c h  r*e- 
woli ,  b ę d ą c e j  l a ta rn ią  k u l tu ry  p o l 
skiej  i cywil izacj i  z a c h o d n ie j ,  k tó r a  
z a s i ę g . ; m  s w y c h  p r o m . e n i  o b e j m u j e  
kra j  cały.

Oniwer i  y te t  wi leński ,  z w ła szcza  
od  m o m e n t u  jego  w s p a n ia łe j  pu bl ic z 
ne j  u roczys to śc i  ju b i l eu sz o w e j  w 
350-c iolecie  z a ło ż e ń . a  i 10 c iolecie 
w s k r z e s z e n i a  —  urós ł  v. p o ję c i a c h  
sz e ro k ic h  ma„ do  r o z m i a r ó w  ś w i ą 
tyni,  k t ó r a  m u si za s łu żyć  sob ie  n a  
t e n  n a j w y ż s z y  s z a c u r e k  i s p le n d o r ,  
sk or o  jest  n im  o t oczona .

K a ż d y  p r o f e s o r  w s k r z e s z o n e j  
w s z e c h n i c y  wi lcńsk .e j  w po jęc iu  
s z e ro k ic h  m a s  m a  m ia n o  c z ł o w i e k a  
sy m bo lu ,  a n a s z e m  z d a n ie m ,  n i e m a  
w t e m  ż a d n e j  k o n w e n c j o n a l n e j  p r z e 
sa dy .  Z a w s z e  d o t ą d  z ż y w e m  o d 
czu c ie m  pa t rzy l i śmy n a  w sz y s t k i e  
a k ty  ho łdu  i zbiorowego szacunku , sk ła 
dane przez U.. S . B . swem u w skrzesi
cielowi i  opiekunowi, M arszałkow i P i ł 
sudskiem u, t ak ,  j a k  w z r u s z a j ą c ą  jes t  
d l a  nas ,  a  z a p e w n e  i d la  ucze ln i ,  
t r o s k a  o jej d o b r o  i rozwój ,  o k a z y 
w a n a  z n i e s ł a b n ą c ą  p ieczoło wi tośc ią  
p r z e z  T e g o ,  k t j r y  by ł  Ją a k t e m  swej  
m o c a r n e j  woli n a  n o w o  d o  życ ia  
p o w o ł a ł  w ogn iu  n i e z a k o ń c z o n y c h  
je szcze  p o d ó w c z a s  w a lk  o N i e p o d 
ległość.

I d la te g o  z o b u r z e n i e m  najwięk-  
s z e m  p o t ę p i ć  na l e ż y  p r ó b y  p e w 
n y c h  c z y n n i k ó w  n a r u s z e n i a  har - 
mon j i  i za. u ,ku w z a j e m n e g o  po
m iędzy Uczelnią, a je) Odnowicielem.

O d  ki lku lat  w z e s p o le  p ro fe 
so rsk im,  j e d n o  z p o c z e s n i e j s z y c h  
mie jsc  z a jm u je  p. d r  W a c ł a w  Ko-  
marn icks  k tó ry  d łu g im  już  p a s m e m  
s w oi ch  p o s t ę p k ó w  p r ó b  wyżej  
w s p o m n i a n y c h  jes t  p r o te k to r e m .  
J a k o  k u r a t o r  o r g a n u  w s p ó l n e g o  
w s z y s l k . m  a k a d e m i k o m  t . zw  „Brat- 
r.iei P o m o : y “ , k i l kak ro t n ie  dopuśc i ł  
d o  n ie w ła ś c iw y c h  w y s tą p ie ń ,  w d o 
s to jn y ch  m u r a c h  w sz echn icy .

P .  Pr o f  K u m a r n i c k i  m a  s w o j e  
p r z e k o n a n . a ,  bo, rzecz  j a s n a ,  n ikt  
m u  ich z abr oni ć  m :  m oże ,  l ecz
n ie c h ż e  z rozumie ,  że  nie  m a  p r a w a  
do  ja w n e g o  s ian ia  j a d u  n ie n aw iś c i  
w za je m n e j  wśród  m ło dz ie ży ,  p o w i e 
r zone j  j e g o  p ieczy,  że  nie w ol no  n a 
d u ż y w a ć  m u  p o w a g i  s w e g o  s t a n o 
w i sk a  ■ t e r e n u  u n i w e r s y t e c k i e g o  dla, 
agi tacj i  po l i tyczne j ,  n ie p rz eb ie ra ją co j  
w ś r o d k a c h  i a r g u m e n t a c h ,  że nie  
w olno  m u w  m u iach  un iw ersy te tu  
w ileńskiego podw stać im ien ia  Józefa  
.. . łsudsk itgo , an i  n a w e t  n.o wolno  
m u  p a t r o n o w a ć  ty m  n i e p o c z y t a l n y m  
g r u p o m  m ło d z ie ży ,  które w y s ł u g u ją  
s ię  part j i ,  g o d z ą c e ,  w jej  D obrodzieja  
i P ' zyjacicta.

O  lleby p. K o m a r n i c k i  n ie  n a l e 
gał  do  g r o n a  c z c i g o d n e g o  z e s p o łu p r o -  
f e s o r ó w  U.S.R., m o ż n a  by ło by  prze jść  
n a d  w s ze lk ie m i  je g o  pr zy g o d am i  
w y b o r c z e m .  do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
tak ,  , ak  się p r z e c h o d z i  d o  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  n a d  „ p r z y g o d ą "  k a ż d e g o  
dz ia ła cza  w y b o r c z e g o .

Nie  o tó  b o w i e m  chodzi ,  czy 
p r z e b i e g  p r z y g o d y  p. prof ,  Ko m ar-  
n ic k ie go  by ł  t aki  czy m n y ,  a le  nie 
m o ż e  by ć  o b o j ę t n e m ,  że p p r o f e 
so r  nie widzi  różn icy  p o m ię d z y  
u n i w e r s y t e t e m  a ul icą i m ło d z ie żą  
a k a d e m i c k ą  a  g a w i e d z i ą  w i ecow ą ,  
k t óre j  się u k a z i e  , a k o  p r z e c i ę t n y  
a g i t a to r  w i e c o w y  wowcz&s,  g a y  p ia 
s tu je  g o d n o ś ć  p r o f e s o r a  ucze ln i  wi 
leńsk iej .  I w pol i tyce  b o w i e m  op in ja  
m a s  o d w r a c a  s ę  o d  w o d z ó w ,  nie  
u m i e j ą c y c h  z a c h o w a ć  p o w a g i .

Sir.

Dr, Feliks Hilchen

Wilno i Ziemia Wileńska.
W y szed ł  w W iln ie  w  d ru k a rn i  

, ,L u x “ L. C hom ińsk iego  I-szy to m  
W ydaw nic tw a  zapow iedz ianego  na 
10-lecie Niepodległości.

R edakc ja ,  z łożona z pp. Ruszczy- 
ca, I l a r tu n g a ,  Ł opa lew sk iego ,  P io 
trów icza i O strow sk iego , o b ję ła  o rg a 
n izac ję  treści.  P- P io trow icz , nacz. 
W ydz  W y z n a ń  R e lig ijnych  w w o je 
w ództw ie  wdleńskiem, s ta ł  się g łów 
n y m  eg z e k u to re m  tych  p o c z y n a ń  
i na  n iego  g łów n ie  sp a d ła  zasługa  d o 
p ro w a d z e n ia  d o  szczęśliwego w y n ik u  
ta k  p ięk n eg o  zam ie rzen ia .  K ierow - 
nictw-o w d r u k a r n i :  p. K. K aczy ń 
ski N a tre ść  złożyli się, ja k  m ogli 
n a j lep ie j ,  w iln ian ie ,  a w spom aga li  
św ia t łem i ra d a m i  p rof.  S. Kościał- 
Kowski, B. R ydzew sk i i W . Z aw adzk i,  
k tó rv m  R ed ak c ja  sk ład a  w- słow ie  o b 
ja śn ie n ia  se rdeczne  podz iękow an ia .

M a łe r ja ł  i lu s t ra c y jn y  u k ła d a ł  p ro f

U M A R Ł Y M .
Przyjdziecie od cmentarza ścieźną księżycową,
Gdy przyzw ie was guślarza modlitewne słowo.
Gdy się lipy odwieczne w  wietrze rozkołyszą,
Do kaplicy wpłyniecie księżycową ciszą.
I oto joa ła  żagw ią zabuczy ofiarną,
W  misach będzie miód zło ty  i gorczycy ziarno.

Dla pamięci ożyją waszych wspomnień ślady,
Gdy zanucą swe pieśni srebrnowłose dziady  
I w  krwawego płomienia szafirowym, dymie 
N a tę jedną noc  —  w skrzeście w asze zmarłe imię.

W ITO l D STA N K IE W IC Z. 

„Święto umarłych".

N a  d z i e ń  „ Ś w i ę t a  u m a r ł y c h "  g r o D y  p r z y s t r a j a  s i ę  w i t . i c a m i  i k w i a t a m i .

W. Gi St.

Polskie nagrobki na cmentarzu pra
wosławnym w Wilnie.

n o w o m i a n o w a n y  I c i e rowni l c  d e p a r t a m e n t u  
m o r s k i e g o  M i n i s t e r s t w a  P r z e m y s ł u  i H a n d l u ,  
w  m i e j s c e  u s t ę p u j ą c e g o  i n i .  T. N o s o w i c z a .

rjopverajc.ie Ligę Morską

(Szii ic m onograficzny).

. Ruszczyc, i  sa m  w y ry so w a ł  n ie je 
d e n  o rn a m e n t  pe łen  sw oistego  w dzię
ku  albo  głębokiej m yś li  po litycznej,  
ja k  np . p iękny , w m a te jk o w s k im  s ty 
lu król Jag ie łło  n a  m a je s ta c ie  n a  
str 13.

F o to g ra f i j  w łączono do  te k s tu  
371, są to p race  p. p ru f fe ro w e j  (od
n o śn e  do e tn o g ra f j i  T ro k  i W ilna ) ,  
p. J. B u łh ak a ,  znanego  w szędzie z a r 
ty s tycznego  u jm o w a n ia  k r a jo b ra z u  
i a rc h i te k tu ry ,  p o za tem  prof.  J. K ło 
sa, F. Żylińskiego. J. Cyrskiego, St. 
Z y b e rg -P la te ra .  P rócz  tego zdob ią  
k s iążkę  facs im ile :  Rezolucja  S e jm u  
w ileńsk iego  w 1922 r.; Akt z łączen ia  
z iem i w ileńsk ie j  z Po lską  tegoż roku , 
i Ak t ob jęc ia  o s ta teczn e j  władzy 18 
k w ie tn ia  1922 r., m a p y ,  p lan y  W ilna  
z XVI i XVII w., w y k resy  itp.

Poza  p o lsk im  te k s te m  um ieszczo
no  n a  k o ń c u  sk ró t  a r ty k u łó w  po f ran  
cusku , co jes t  b a rd z o  t r a fn e m  p o p a r 

J e s t  c iekawe i z a s ł j g u j e  na uwa-  
g^,  że jeszcze w połowie XIX w. p o 
między n a g . o b k a m i  praw os ł aw nem:  
spo tyka ją  się n iek tóre  w języku pol
sk im,  co świadczy,  że wśród d any ch  
rodzin praw os ławnych  w Wilnie ją 
zykiem d o m o w y m  był język polski.

Należy przypuszczać ,  że n a g r o b 
ków z polsk iemi  n a p i s a m i  było wię
cej niż się zachowa ło  na  c m ent a r zu  
praw os ła w ny m  w Wilnie, ponieważ  
od  czasów Murąwjewa aż do  e w a k u 
acji rosyjskiej  polskich nag ro bków,  
j a k o  „Kompromitujących*  dla rodzin 
prawęs law nyc h  Rosjan,  przeważnie 
urzędniKÓw pańs twowych,  n ie  konser
wowano.

Z książki wydane j  w Wiln ie  w r. 
1892 przez b. a rc h i m and ty tę ,  a póź 
n ie jszego b i skupa  p ra w os ła w ne go  
Jó z e fa  (Josi fa)  p. t. „ Wilenskij  pra-  
wosławnyj  nekropol*  wybra ł em i 

’ wiern ie  sk o p jo w a łe m  polskie napisy  
sp o ty k a ją c e  się na  n iektórych n a 
g ro b k a c h  n a  c m e n ta r z u  pr aw os ła w 
n y m  t. zw. św. Eufrosinji ,  po łoż o
n y m  za Os t rą  B r a m ą ,  przy ul. Beli- 
ny.

Nr. 49*) . . .Tu spoczywa, ! ,  zw ło k i  
Ś. P. J a n a  A r . i s i m ow a ,  Kollegialn,  
A s s .  ży ł  lat 47 um.  14 g r u d n i a  1858 
r. T ę  p a m i ą t k ę  p o ś w i ę c a  ż o n a  dla 
n a j l e p s z e g o  męża*. . .

133. Botwmko (sic! sła w n y  z  p ro 
cesu literat).

. . .Dzieciom Wileńsk iego G ubernsk ie -  
go.  Prokurora  Kolleżskiego Sowietnika  
H ie r o n im a  Botwinki Włodzimierzowi 
i K o n s t a n t e m u  od czułych Rodziców 
Maja  5 d n i a  1827 r.

(Botwinko Prokura tor  Hieronim 
syn Józefa —  według  hr. (Jruskiego 
he rb u  S ta ry  k o ń — m a  napi s  rosyjski 
d a t a  **) śmierci  na  n a g r o b k u  29 sier
pnia 1875 r.)

287. Dadowa,
Tu spoczywa Ś. P. M ar ja nna ,  po 

ojcu Michaj łowa,  po m ężu  Da do no wa

*) N u m r y  nagrobków podaję  według 
liczb porządKOwych nagrobków w książ.e 
„Prawostawnyj Nekropol".

**) Według daty starego stylu.

c iem  w y d a w n ic tw a  n a  zagranicę. 
Całość, d ru k o w a n a  w y tw o rn ie  n a  w e
l inow ym  p a p ie rz e ,  p rz e d s ta w ia  się 
ja k o  czyn a r ty s ty c z n o  spo łeczny  w y 
sokie j wartośc i,  a  ze względu n a  
treść  i s ta ty s ty k ę  n ie p o z b a w io n y  też 
i głębszego m a czem a  politycznego. 
S treścić  333 s t ro n n ic  w ie lk iego  in 
4 to w o d c in k u  gazety , je s t  czystem  
n ie p o d o b ień s tw em . J e d y n ie  co m oże 
uczynić  sp ra w o z d a w c a ,  to r z u c ć  
pew n e  św ia tło  na tę p ię k n ą  książkę 

zw róc ić  na m ą  p iln ie jszą  uw agę  
publiczności, by n ieo m ieszk a ła  k o 
rzy s tać  z niej, k u p o w a ć ,  re k la m o w a ć  
w in n y c h  częśc iach  Rzeczypospolite j  
o b ra ć  ią sobie za m o ty w  p o d a r u n k o 
w y ( im ien inow y czy jub ileuszow y), 
s łow em  uczyn ić  w szystko , b y  się r o 
zeszła i za św iad czy ła^ w szem  wobec, 
że t ra d y c je  k u l tu r a ln e  W iln a  n ie  zgi
nęły, u m y s ły  i enefg je  Są  czynne  i do 
s łużby  k ra jo w i  gotow e.

Ju ż  sa m a  in w o k a c ja ,  n ie ja k o  h a 
sło książki, w p ro w a d z a  w n a s tró j  
w ileńsko-f i la reck i .  N a szare j płycie  
n i  to  grobu , n i  tab licy  n a  p ierw szej 
b ia łe j  śc ianie  k a r ty  c z y ta m y :  „ P a m ię 

Od  poł udn ia  wysoki cienki zelaz- 
ny sześc io . ' amienny krzyż, ze wschod 
niej s t rony wyryte „14-1V. i871 r. 
P a u lu s  Kuszewicz“ .

612. Łopaclńskł Jan.
... „ J a n  L o p .. Kapi tan  W. P o l 

skich Legji Nadwiślańsk ie j ,  urodził  
się 1785 roku,  u m a r ł  III 30 s ie rpnia  
1857 r.“ .

667. Marcinowski Dominik. , 
. . .Boże zbaw duszę  D. M... Radcy 

h o n o io w ego ,  zmar łego 25 wrześn ia  
1856 r. na  42 roku życia. Przywiąza
na żona  tę p am ię ć  położyła*.

1043. Suchocki JczeT 
...Tu spoczywają  zwłoki S. P. J ó 

zefa Su ch oc ki eg o ,  m a,o ra  i ko m en  
d a n t a  garn.  Nr 11 Bat., u 'odz .  1775 
zmar ł  r. 1828. Naj lepszemu mężowi 
żona  p a m ią tk ę  poświęca*.

1171. Szwedów (rodzina Szwedo- 
wych zamieszkiwała  w Wilnie od 
ko ńc a  XVIII w.).

„Wiktor  Szwedów Urzędnik Rad
ca Honorowy* „Ten gtaz twardy,  ta 
góra  p iasku ,  ta c ie m n a  mogiła. . .  c n o 
tę przyjaźni i szczęścia pokryta*. . .  Żył 
lat 33, um a r ł  85 czerwca i£52 roku...  
Ty co zwiedzasz g ió b  ten nieszczęść 
łez rzewnych,  ptacz nieszczęście zony 
i boleści k rewnych.

1191. Szylejkowa,
. . .Najlepszej zonie Julii  Szylejko-

wej zmar łej  dn i a  5 l i s topada  1852 r. 
w 23 roku  życia. S t ro sk any  mąż.

178. Waszkiewicz.
„O S P. A nn ie  z Wasi liewów 

Waszkiewiczowej,  Profesorowej  b. u n i 
wersytetu w i le ń sk i e g o ,z m a r ł a  i835 r. 
22 Lis topada  w 33 roku  życia swe 
go  Nailepszej  żonie m a t c e  os ie ro 
cone j  czworgiem małole tn ich  dz ia tek  
m ą ż  ten  Pomnik* .

OLok  ze s t rony p ó ł n o c n o -w s c h o d 
niej drugi  p o m n i k  z napi sem

„D. O. M. Naipiękniejszey córce 
A n n i e  Waszkiewiczowej.  Zmar ła  
2 Kwietnia i850  roku w p ię tnas tym 
roku  życia swego.  Ciężkie boleści 
przejęły.  Ojciec*.

379. Zdanowiczowie *).
.-,Tu spoczywa S. P. He lenka ,  

córka  J a n a  Zd... Zm.  5 grudn ia  i8 59 r .
O b o k  p o m n i k  z roku  -sześćdziesiąt 

trzeciego z f r a n c u s k i m  n a p i s e m
lei r e p o s e  C as i m ir e  Z d . . ne  en  

1845, d e c e o e  e n  1863. Priez pou r  
lui : Dalej o o o k  rosy jsk!ego na g ro b k a  
Pawia syna  S u m s o n a  Zdanowicza  
znajduje się napis  polski:

„Spoczywaj w Bogu i czuwaj nad  
wierna  Tobie a wieczną sie ro tą*.

*) Mogą być krewni Zdanowicza Igna
cego straconego w Wi nie w r. 1864.

Formoza — wyspa łowców !udii.

porucznikowa,  zm.  r, 1858 Oktobr ,
1 dn.  m a ją c a  lat 21, żyła z m ę ż e m  
pół tora roku.  S t ro skana  m a t k a  Szysz- 
towa,  Tytularna  Sowie tn ikowa tej 
zwłoki pog izebła  i t en  p o m n i k  p o 
święca,  prosi  o an ie l sk ie  pozdrowie
nie*

- 1234. Jakowlcka Aleksandra.
... D. O. M. zwłoki Aiexandry  J a -  

kowicKiej  u r .  1824 r , z m .  30 s t y c z n i a
1855 r. Stawszy  się za krótki  czas 
d o s k o n a ła ,  przezyła czasów wieie i 
p o d o b a ła  cię Bo gu  dusza  Tei.

531. Kocnanowscy.
„ T u  spoczywają  zwłoki S. P. Ba 

zylego Kochanowsk iego ,  Radcy Dwo 
ru i Kawalera orderów,  um ar ł  23 
Marca  1855 roku,  przeżywszy lat 75, 
o s i e r o c e n i  żona  i azieci t e n  karr. ień 
położyli*.

N a  drugim :  „Ś. P. Waler janowi 
K o c n a n o w s k ie m u  1820, lat 4, zm.
1856 r. Paźdź. 14, który żył lat  36, 
synowi  je g o  Bazylemu 2 mies .  i cór 
ce Bronis ławie  lat 2, na p a m ią tk ę  
s t ro sk a n a  żona  i m a t k a  kładzie ten  
nadgrobeK.

Któż zniósłby męki  s ro g ie go  roz
s tan ia ,  gdyby m e  nadzieja Boga .  W 
szczęśliwą chwilę wiecznego  s p o t k a 
nia.  Na łon ie  wielkiego Boga*

515. Korolenko Paulus.
„Tu spoczywają  zwłoki Ś. P, Puł 

kownika  Paula  K., żyt lat 60, um ar ł  
24 lu tego  1859 r. Z o n a  s b o s k a n Ł  
staw.a te n  po mn ik ,  prosi c w s p o m  
m t m a  za j ego  duszę* .

486. Kozłowscy.
J .  B oerzy Kozłowski,  um .  w r. 

68 życia 1823. J a n  KozłowsKi Radca 
Dworu,  ur. 1812— 1848*.

N a  ob y d w o cn  p o m n i k a c h  cztero- 
r a m i e n n e  k a m i e n n e  krzyże —  słowa 
na  nich z iocone.

Kuszewicz.
D.G.M. „ J u s i y n u s  Kuszewicz. Magister  
P h a r m a c . a e  obiit  a D. 1876. De cem  
15 J .  Reguie sca t  in pace*.

' ” > , 3 9 0

J a k  d o n o s z ą  t e l e g r a i r - y ,  n r  F o r m o z i e  w y 
b u c h ł a  r e w o l u c j a .

W pobl iżu w s c h o d n i e g o  w y b r z e ż a  
Chin.  a  n a  po łu d n ie  o d  p a ń s t w a  
t y s c h o d z ą c t - g o  S łońca  wznos i  się 
m a lo w n ic z o  po ło żo n a  F o r m o z a  N a z 
w ę  nada l i  Jua w X V I  w. . o r tuga .  
czycy ,  z a c h w y c e n i  je,  p ięknośc ią .  
„Ilha fo rm osa*  z n a c z y  w ję zy k u  
po r tu g a ls k im  „ p ię k n a  w y sp a * .  Istof- 
n .e,  p i ę k n a  je^t  - o r m oz a ,  gdy  
w s c h ó d  s io ńc a  ozłoci  j_j gór sk i e  
szczyty ,  l es i ste  z b o c z a  i r y ż o w e  
pola.

j e d n a k  nie w zg lę d y  e s t e t y c z n e  
k i e ro w a ły  J a p o ń c z y k a m i ,  gdy  w 
1895 r. z d e c y d o w a l i  się n a  a n e k s j ę  
F o r m o z y .  C ho dz i ło  im w p i e r w s z y m  
rzęaz ie .  o  e k s p a n s j ę  g o s p o d a r c z ą .

F o r m o z a ,  z w a n a  p rz e z  t u b y lc ó w  
T a i - W a  n, j es t  w y s p ą  b a r d z o  b o 
g a t ą  O b o k  b o g a c t w  m in e ra ln ych ,  
p o s i a d a  o b s z e r n e  p l a n ła c je  ryżu,  
t rzc iny  c u k ro w e , ,  h e r b a t y ,  ty to ń .u  
i t d. R o s n ą  tu c e n n e  g a tu n k i  
d r zew ,  jak  np .  h e b a n .  L u d n o ś c i  
liczy ok  3 milj., a \*ucc p rz e w y ż s z a  
p o d  ty m  w z g l ę d e m  n ie j e d n o  p a ń 
s tw o  eu ro p e js k i e .

Nic d z i w n e g o  pr ze to ,  że s ta no  
wi ła  F o r m o z a  ł a k o m y  k ą s e k  dla  
s ą s i a d ó w .  W ł a d a ł y  n ią  długi  czas  
Chiny ,  zan im  nie ps zy sżn  inni  z d o 
by w c y ,  J a p o ń c z y c y ,  k tó rzy  — w 
imię  s t o s o w a n y c h  z w y k le  p rz e z  p a ń  
s w a  im p e r ia l i s t y c z n e  h a s e ł  s z e r z e 
n ia  ku l tury  i t ę p i e n ia  b a r b a r z y ń  
s t w a  —  stali się n iepodzi i  InymI jej' 
w ła d c a m i .  F o r m o z a ,  wr az  ze s w y m  
r yżem ,  h e b a n e m ,  t y t o n i e m  i 4 -m a 
mi l ion ami  tu by lców ,  p o w i ę k s z y ł a  do- 
m in ja  c e s a r s t w a  j a p o ń s k ie g o .

T r z e b s  jednak,  —m i m o  w s z y s t k o — 
p r z y z n a ć ,  że ma i ,  żółci  ku l tur t re-  
g e rz y  j a p o ń s c y  d o s k o n a l e  się z z a 
d a ń  a  wywiążą . i .  1’r z e d  ich p r z y j 
śc i em F o - m o z a  b y ła  te r e n e m  fo rm a l 
n y c h  ł o w ó w  n a  ludzi .  T u b y l c y  Dyli 
b o w  em świ ęc ie  p r z e k o n a n i ,  że  o 
m ę s t w i e  i war tośc i  k a ż d e g o  m ę ż 
c z yzny  d e c y d u j e  i lość c z a s z e k  lu d z 
kich,  z d o b ią c y c n  jego  cha tę.  M o ż n a  
w ię c  sobie  w y o b ra z ić ,  j a k  dz ikusy  
s ieb ie  w z a j e m n i e  wytępial i .  O b e c n i e  
zw yc za j  k o l e k c j o n o w a n i ?  cz a s z e k  
lu d z k ic h  zn ik ną ł  n iem al  ca łkowic ie .  
P o z a t e m  znik ła  t eż  r o z w ie lm o ż n io n a  
w  s w o im  czas ie do  n ie s ł y c h a n y c h  
l o z m i a r ó w  an a rch j a .  W r e s z c ie  n a d e r  
s k u te c z n ie  t ę p . ą  w ł a d z e  j a p o ń s k i e  
h a n d e l  i sp o ż y c i e  o p ju m .  L i s t a r c z a -  
n ie m  t ego  z g u b n e g o  u a i k o t y k u  za j 
m o w a l i  się w y łą czn ie  C hińczycy .  
C h i ń s k a  też  g łów nie  lu d n o ś ć  o p j u m  
k o n s u m o w a ł a ,  g d y ż  k ra jo w cy  Malaj  
czycy  z by t  w ie ik ą  żywili  do  c h i ń 
sk ich  c ie nnężyc ie l i  abo m in a c je ,  bv 
od  n ich n a r k o t y k  n a b y w a ć  J a p o r  
czycy .  z d a j ą c  sobie  d o s k o n a l e  s p r a 
wę,  że r a d y k a l n a  pronib ic ja  w y w o -

ci t j e h ,  r o  walczyl i  o W oln oś ć ,  a  nie  
dożyli dn i a  w y z w o le n ia 44. O d ra z u  
w ielu  d ro g ich  z m a r ły c h  s ta je  p iz e d  
o czym a czy te ln ik a  i k u  m m  m yśl 
v -z ruszoną  zw raca . P ie rw szy  też, 
n ie ż y ją c y  s e n jo r  p iśm ie n n ic tw a  n a d  
W ilją ,  Czesław  J a n k o w s k i  p o ch ó d  
o d m y k a .  P o d  m o t to  K ras iń sk iego :  
„Z w i a r y  wasze j  wo la  wasza ,  Z wol i  
w asze j  czyn wasz  bę dz ie 44, pisze a u 
to r  o „o d ro d z o n y m  n a  zg liszczach  
w o je n n e j  pożo g i11 w o jew ó d z tw ie  wi- 
leńsk iem , d a ją c  ob jektyw m y o b ra z  h i 
sto rycznego  ro z w o ju  tego k a w a łk a  
ziem i nasze j .  P rz e t rw a ł  on  w' fo rm ie  
a d m in is t r a c y jn e j ,  n a d a n e j  m u  za c za 
sów  W ito ld o w y c h  w k o ń c u  XIV w. 
aż do 1795 r., k ied y  po  ro z b io ra c n  
zn ik ł  w ra z  z c a łą  P o lsk ą  z k a r ty  E u 
ro p y  i u ro d z i ł  się w m ó zg o w n icach  
ro s y js k ic h  ja k o  S iew ie ro -Z apadny j 
K ra j  i skoni  ru sk i ,  z „ m a c ie r z ą f‘ m o s 
k ie w sk ą  z w iązan y  „ n a  w ie k i '1...! 
W m yśl  tego p o g ląd u  rządz il i  ty m  
o ś ro d k ie m  g u b e rn a to rz y  w c iąg u  
sześciu  p a n o w a ń  ca rsk ich , pi zez la t  
110. . J a k  c iężk ich  lat, jak  n iszczą 
cych  s tan  p o s ia d a n ia  m a te r ja ln y  i m o 

ła ć  m o ż e  p o w a ż n e  roz ru chy ,  s t o p 
n io w o  skupi l i  w s w y c h  r ę k a c h  h a n 
de l  o p j u m  i ro k  rocznie  z m n  ejszałi 
p r z e z n a c z o n e  dla F o r m o z y  q u a n t u m  
n a r k o t y k u

O  re z u l t a t a c h  tej  p l a n o w e j  akcji  
aw ia d u zą  cyfry  n a s t ę p u j ą c e :  w 1900 
r o k u  było  n a  F o r m o z i e  lób.OUO n ie 
u le cza ln y ch  n a r k o m a n ó w ,  zaa w 
1926 r.— tylko  34.U00, a w ię c  n ie m a l  
5 razy  mnie j .

Przed  o b ję c ie m  w ła d z y  przez  Ja - 
p on ję ,  w ś ró d  t u b y i c c w  p a n o w a ł a  na  
g r r rnn i e  m a la r j a  F o r m o z a  o b f i t o w a 
ła b o w i e m  w b a g n a  i moski ty .  Z. ini
c ja tyw y w ła d z  ja p o ń s k ic h  ma .a rycz -  
ne  b a g n a  os u sz o n o ,  w. igo tne  z n a 
tury  rzeczy  poi? r y ż o w e  sk r o p io n o  
p ł y n n e m i  s p e c y f ik a m i  p r z e c iw k o  mo-  
ski tom,  b r u d n y c h  i n ie c h lu jn ych  
C h i ń c z y k ó w  z m u s z o n o  d o  g r u n t o w 
n e g o  c z y s z c z e n i a  i w ie t r z e n ia  c h a t  
co n a jm n ie j  2 razy  rocznie ,  p o b u d o 
w a n o  szp i t a l e  i t. d.

\  1 y pow ie dz .e l i  t e ż  J a p o ń c z y c y  z a 
c ię tą  w a l k ę  a n a l f a b e t y z m o w i .  'N  
c iągu  k i l k u n a s t u  lat  p o w s t a ł o  n a  F or 
m oz ie  ok oł o  900 w z o r o w o  p o s t a w i o 
n y c h  - zkó ł  lu d o w y c h ,  l iczne g i m n a 
zja i szkoły  z a w o d o w e ,  a  o s ta tn i o  
m ó w i  się c o ra z  v ięcej  o za łożeni u  
w  stol icy w y s p y  T a i  h o - k u  u n i w e r 
syte tu .

U c y w i l i z o w a n ie  4-ch mi l jon ów  dz i
k u s ó w  n ie  :est  r z e c z ą  ła tw ą .  K o r z e 
nie b a r b a r z y ń s t w a  g ł ę b o k o  je szcze  
tk w ią  w śr ód  tu b y lc zy ch  Mala jczy-  
k ó w  i n a p ł y w o w y c h  C hi ń c z y k ó w .  
B w . j d c z y ć  o t e m  m o ż e  ch oc ia żby  
zw ycza j  g r ze b a n ia  z m a r ł e g o  v s k u 
t e k  c h o r o b y  c z ło n k a  ro d z in y  w jeg o  
w ła sne j  ch ac ie  p u d  je g o  w ł a s n e m  
legow isk iem ,  a to w ce lu  o d p ę d z e 
n ia  z łych  d u c h ó w .  Z  z a m i ł o w a n i e m  
też  u p ra w ia ją  m i e s z k a ń c y  F o r m o z y  
t a t u o w a n i e  k t ó r e  w y k o n u j e  się przy  
p o m o c y  k a w a ł k a  d r z e w a ,  n a je ż o n e -  
;o ko lcami .  O p e r a c j a  jes t  t a k  b o 

lesna ,  że  o a c j e n t  na jczęśc ie j  o d c h o 
ro w u j e  ją  ob łoż nie .

M i m o  w s z y s tk o ,  m ie jm y  n a d z i e 
ję, i ‘ w sz y s t k ie  te  p r ze j aw y  dz ik o 
ści zn ik ną ,  n iby p rzyk ry  sen,  p o d  
d z ia ła n ie m  ku l tu ry  „ t y ^ c h o d z ą c e g o  
S łońc a* .  J-

;*rk. Noego
w k r ó t c e  
w  k i n i e
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r a ln ą  w ar to ść  ludzi... w iedzą ci, co 
dz ie je  nasze  zna ją .  A utor  zaznacza  
tre śc iw ie  p rzeb ieg  po li tycznych  sp o 
ró w  o W ilno  i k r a j  okoliczny, o b jek -  
tyw n ie  p isząc o 'z a s łu g a c h  p rz y w ó d 
ców  po li tycznych  w szys tk ich  obozów
0  h ero icznem  w y t rw a n iu  i w ie rn o śc i  
ide i Jag ie l lońsk ie j  w- te j  500-1 etn ie j  
ich dziedzin ie  pisze sędziw y, zm a r ły  
już  a u to r  z g łębok iem  uczuc iem . Fo- 
to g ra f je  P iłsudskiego , Żeligow-skiego
1 p. woj R aczk iew icza , ko le jn o  za 
m ieszczone w tekśc ie  w raz  z hiato- 
rycznem , d o k u m e n ta m i ,  d a ją  skró t 
p rzeżyć  W ilna, i W ileńszczyzny  przez 
la t  135.

W  r y c e r s k im  to n ie  R M ienicki 
p isze  o W iln ie  w po lsk im  w ysiłku  
z b ro jn y m  O degra ł  on  znaczn ą  ro lę  
w tej dz iedzin ie , gdyż szab lą  i k u lą  
t rz e b a  by  to rw-ać i ła m a ć  t r a k t a t y  
i gw a łt  obcych, by W i.n o  ocalić . Za 
łącza jąc  fo to g ra fje  z a s łu żo n y ch  wr o r 
gan izac jach  wojskow-ych (P. O, W., 
S a m o o b ro n y  L il wv i R usi i m .j ,  pisze 
a u to r  o w szys tk ich  w s t rz ą sa ją c y c h  
cliw iłach, k iedy  W d n o  czeka ło , wri- 
ta ło, żegnało  z ro z p a c z ą  i znów c ie r 

Popierajcie Ligę Morską 
I Rzeczny!

p liw ie  i u fn ie  wderzyło w oręż  polski, 
aż  po  zdobyciu  w o s try m  i m ta s ty c z -  
n ie  zuchw ałym  b o ju  w 1919 r. zn ó w  
w 1920 r  w- je s ie ń 5 Po lsce  W ilno 
w rócono  przez ręce synów* z iem i w i
leńskiej i za ich  wolą. F o to g ra f je :  
gen. Śmigły-Rydz, m a j .  Z a ru sk i ,  m a j .  
Dreszer, pu łk . B e lina  i in., w reszc ie  
fo tog ra f ja  pe łnego  p oez ji  i p ro s to ty  
g robu  żo łn ierzy , p o leg łych  w o b ro n ie  
W ila a  w 1919 r. n a  Rosie  fi w sp an ia ły  
■ysuneł t r iu m fa ln e g o  o r ła  n a  tle 
j s t r e j  B r a m y  p ió ra  F . R uszczyca, 

d o p e łn ia  a r ty k u ł ,
_ W iln o  —  m ia s to  Jó ze fa  P i łsu d 

skiego, z l icznem i fo to g ra f ja m i  Jego 
ro d z in y  i Jeg o  sam ego, o raz  dom ów , 
k tó re  w n a sz e m  m ieśc ie  zam ieszk iw a ł 
(zab rak ło  d o m k u  n a d  W ilją , czem u?),  
zosta ło  o p isan e  z p ie ty zm em  p rzez  
H. R o m er-O c lienkow ską .

P o  te j  części h is to ryczne j  następu- 
je  dz ia ł  P rz y ro d y  i P rah is to r i i ,  w Któ
r y m  w idz im y a r ty k u ły :  p ro i .  B. R y 
dzew sk iego  (k iz jag ra f ja  w. wił.), 
op isu jącego  c h a r a k te r  n a sz y c h  k rę  
tych, przez puszcze  p ły n ą c y c h  rzek, 
o w*ysokich p rz e w a ż n ie  b rz e g a c h
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ZoDowiązama Anglji wobec
Żyaów.

,2 z d u s z k i“.

Deklarac ja  rząau  brytyjskiego w 
sp ra wie  Pales tyny  spadla  ja*  g r o n  
z ^ s n e g o  n i eba .  Ze wszystkich Kra
jów świata,  zamieszka łych  przez Ży
dów,  d o c h o d z ą  wiado mośc i  o wie
cach  i d e m o n s t r a c j a c h ,  na  kiórych 
szerokie warstwy ludnośc i  żydow
skiej da ją  wyraz uczuc iom ob urzeń .a  
i p r o te s to m  przeciwko s tanowisk u  
rządu angie l sk iego ,  b ę d ą c e m u  jas-  
k ra w e m  n a r u s z e n ie m  zobowiązań ,przy
jętych przez Anglję  na zasadz ie p o 
wierzonego  jej przez L g ę  rSarodów 
m a n d a t u  Pa le s ty ńsk iego

Powyższe posunięc ie Angiji byio 
os ta tm ą  kroplą,  która przepemi ta  
kielich cierpliwości i mo że  się stać 
zw ro tn ym  p u n k t e m  w s t o s u n k u  o r 
ganizacji  s iomstyczne j  i ca iego  zy- 
do s tw a  n a rod o  wego do  A n y  j i .

(Niezadowoleń.e z polityki Anglji 
w Palestynie^ k t ó ra przeczy wyraź 
nym  przepisom m a n d a t u  p a le s ty ń 
skiego,  u ja w n ia io s i ę  n ie jednokro tn ie .  
Najżywszym w yiazem  te g o  był fakt  
u tworzenia  się w i o n i e  s .on iz mu f rak
cji rewizjonistów, na  czeie której stoi, 
u t a le n to w an y  pisarz i m ówc a 
Żabotyński .  Był on  podczas  woj
ny światowej  twórcą idei l eg jonów 
żyaowSKich i ich or g an iza to rem  s a m  
wstąpi ł  d o  ich szeregów,  biorąc czyn
ny udział  przy zdobyciu Palestyny  
przez wojska angiel skie .  Jesz cze  s ie 
d e m  lat cemu Zaootyński  wystąpił  z 
egzekutywy so.nistycznej ,  żąda jąc,  
aby  wywar to w.ększy nac isk na r \n-  
giję wobec  jej u c ny ie m a się od  wy
k o n a n ia  p r z e p s ó w  m a n d a to w y c h .  
Większość,  nie zgadza jąc  się z j eg o  
po g lą d a m i ,  miata z a „ f a n  e  -ao c e n 
t r a ln eg o  rządu ang ie l sk ieg o  i t ł u m a 
czyła politykę angie l sk ą  w Pa lestynie 
jako  sk u te k  złej woli lokalnej  ad m i-  
mstracj i ,  wrogo  u s p o s o b i o n e j  a o  
asp. racy j  żydowskich.

Urzędnik kolonjalny,  p rzeniesiony  
d o  Palestyny,  zna jduje  t a m  dwa n a 
rody.  J e a e n ,  Arabowie ,  sto. e n  m a s s e  
na  tym s a m y m  szczeblu ku l tu ra lne
g o  rozwoju,  co. inne  ludy kolonja lne.  
Drugi naród ,  Żydzi, pełni  poczucia 
g oano śc i  ludzkiej i u św ia d o m ie n ia  
n a ro d o w e g o ,  nietylko m e  pozwą ają 
s ieb ie  t rak tować ,  j ak  dzik.ch,  lecz 
n a w e t  zardócają spok oj  urzędników,  
s taw a jąc  wobec  nich cały szereg p o 
s tu la tów i u p o m i n a j ą c  się o wyko
n yw ani e  przepisów m a n d a t o w y c h  i 
oeklaiac j i  Balfura.  Ma się rozumieć,  
że urzędnicy angie lscy,  wśród k tó 
rych n ie brak  a n t / s e m . t ó w  wolą Dar- 
dziej uległych Ara oów niż Żydów z 
ich żą d an ia m i .  W ich n ieprzychyl
ny m  s t o s u n k u  do  kolpnizacji  żydow
skiej  u p a t r y w a n o  źródło n ieprzes trze
g a n ia  przez Angl ję  przepisów m a n 
da towych.

G io ś r i e  z a r z ą d z e n i e  o  w s t i z y m a -  
n i u  i m ig r a c j i  e l e m e n t ó w  r o D o t n i cz y ch ,  
p o c h o d z ą c e  o d  c e n t r a l n e g o  r z ą d u  
a n g i e l s k i e g o ,  w y k a z a ł o  j u ż  i l uzorycz-  
n o s ć  t e g o  p o g l ą d u .  N a w e t  w ę c e j ,  
s t w i e r d z i ł o  o n o ,  ż e  r z ą d  a n g i e l s k i  
k i e r o w a ł  s i ę  j e d y n i e  p o b u d k a m i  o 
c h a r a k t e r z e  p o l i t y c z n y m .  D o t y c h c z a s  
w s z e l k i e  u t r u d n i e n i a  im ig r a c j i  by ły  
u z a s a d n i a n e  p r z y c z y n a m i  e k o n o m i c z -  
n e m i  -  o b a w ą  s t w o  z e m a  w  P a l e s t y 
n i e  k a d  ó w  D ez r o D o t n y c h  W  t y m  
z a ś  wypadKU t aKie  ODawy  były  n i e 
u z a s a d n i o n e .  P a  e s t y n a  n a l e ż y  o b e c -  
n ;e  d o  m a ł e j  l i czby s z c z ę ś l i w y c h  k r a 
j ó w ,  g d z i e  n i e m a  b e z r o b o t n y c h  i o d 
c z u w a  s i ę  p o t r z e o a  d o p ł y w u  ś w i e 
ży ch  r ą k  r o b o t n i c z y c h

O sta tn i e  posun ięc ia  m a ją  wyraź
nie na celu jedynie  pozyskać  dla 
Anglji świat  m u zu im ań sk i ,  szczegó'-  
n .e  w Indjach.  Rząd Mac-Dona lda ,  
p rzes t rzega jąc  zasady  imperial is tycz
nej: a 'w i a e  e t  impe ra ,  dąży do  t e 
go,  aby op ie ra jąc  się o 70 mil jonów 
m a h o m e t a n  p o k o n a ć  n i e p o d le g ło ś 
ciowy rucn 250 mi l jonów H i n d u 
sów.

Czyniąc to  u s t ęps two n a  rzecz 
m u z u ł m a n ó w ,  rząd ang.e lski  z a p o m i 
na  o tern,  że Pa les tyna  nie jes t  t y m 
cz as em  sk ł ado w ą  częścią l m p e r j u m  
Brytyjskiego,  którą  m o ż n a  rozporzą
dzać według  sw eg o  widzimisię.

Pa les tyna  została powie rzona  A n 
glji, j ako ma nd a ta r ju sz ow i  na  o k i e s  
25 lat ce lem realizacji ok re ś l o n e g o  
z a d a n i a —stworzenia żydowskiej  s i e 
dziby narodowej .  ^Obecnie  należy 
pr zy pomnieć  Anglji, ze tylko chęć

urzeczywistnienia powyższego  z a d a 
nia sp o w o d o w a ła  powierzenie Anglji 
m a n d a t u  Pa lestyńsk iego.

Tylko w związku z powzięc iem 
zooowiązan  realizacji w ieczneg o  id e 
ału n a r o d u  żydowskiego,  dzięki j e g o  
po parc iu  i wpływom,  weszła cała  P a 
lestyna  w jej g ran i cach  historycz
nych w s fe rę  wpływów angie l skich.  
W i a d o m o  nowiem,  że w roku 1916 
Anglja i F .anc ja ,  dą ż ą c  a o  rozbicia i 
rozcz łonkowania im p e r ju m  o t o m a ń -  
skiego,  zawarły tak zwany t rak ta t  
Six Picot 'a,  w myśl k tórego  Anglju 
miała o t rzymać  tylko wąski  pas  przy 
morzu S ró d z i e m n e m .  Póź ire j  zaś 
Anglia dążąc  do  rozszerzenia sfery 
swoich woływów około  kan a łu  Su- 
esk iego,  t e g o  ne rw u jej pontyki  k o 
lonialne j,  żądała  rozszerzenia sw o je 
go te ry tor jum uza sa d n ia ją c  to n ie 
mo żnośc ią  podbielenia siedziby ż y 
dowskie j  między awie  sfery wpiywów' 
Angiji i Francji .  W sk ut ek  incjatywy 
Anglji. czynniki  poli tyczne żydowskie  
i wpływowe- osobis tości ,  j ax  os ob  sci 
przyjaciele prezydenta  Wi ls ona — Mar 
szal i Br an de js  poparl i  s tano wis ko  
Anglji.  Do sfery wpływów angie l 
skich weszta cala Pa les tyna  ze wszyst- 
kiemi ko lonja mi  żydowskiemi  r.a 
północy oraz T ra ns jo rd anj a .  C h a r a k 
te rys tycznym był przytem fakt,  że 
przy wytknięciu gran ic  n a  pó łnocy  
Palestyny  Anglja powoływała  się na 
b o h a t e r s k ą  śmie rć  Ż y d a — k a p i t a n a  
T r u m p e ld o r a  i j e go  towarzyszy po 
ległych w o b ron ie  żydowskich  o- 
siedli.

Ogłoszenie  d e k h r a c j i  Ba lfura z 
dn .  2 l i s topada  1917 roku,  w której 
A ng ' j a  s o ie n m e  przyrzekła poparc ie  
realizacji wiekowych aspiracyj  ży
dowskich  d o  s tworzenia siedz.by n a 
rodowej  w Pa lestynie,  t łumaczy  się 
równ.eż chęcią  Anglji zyskania  sobie  
s ym pat y j  żydostwa,  szczególnie  w A- 
meryce .  J a k  wiado mo ,  op in .a  s p o 
łeczna w A m eryce  d ługo  się w ah ał a  
n im powzięła decyzję wys tąpien ia  po 
s t r o m e  E n t e n t e ‘y. D e le g o w a n y m  do  
Ameryki  d w ó m  Żydorr.,  lordowi «e- 
ading'owi,  b. wice-królowi Indy. oraz 
f r a n c u s k ie m u  sianiście,  profesorowi 
Wiktorowi Bachowi  uda ło  się w wiel
k i m  s t o p n iu  przezwyciężyć prze
ciwne  nas troje.

Legjony  żydowskie,  złożone z o- 
cnotników,  walczyły wpierw w Gali- 
poii, później  zaś na  froncie p a le s ty ń 
skim i gdyoy nie wybuch  rewolucji 
bolszew.ckiej ,  która uniemożliwiła wy
k o n a n i e  misji kap i ta na  T r u m p e l d o 
r a —rekr u t ow an. e  a c h o t m k o w  żyoow 
skich w Rosji, l i czebność leg jonów 
żydowskich byłaby jeszcze w.ększa

O b e c n ie  zaś  z a p o m n i a n o  o tern 
wszystkiem,  Anglja pa m ię ta  tylko o 
te rn ze aek l a ra c , a  Balfura zawiera 
również  wstęp,  mówiący  o n i e n a r u 
szeniu  in te resów ludnośc i  nieżydow- 
skiej w Pa iestynie.

A . Stuczyński.

Zaręciyny miss Joanny 
Mac Donald.

tcha Międzynaroduwe&a Kongresu iłzemieśinl-
czego w Rzymie.

o stosunkach wePrezes Izby Rzemieślniczej w Wilnie
Włoszech i u nas.

C ó r k a  a n g i e l s k i e g o  p r e m j e r a  M a c  D o n a l d a  
m i s s  J o a n n a  z a r ę c z y ł a  a i ę  o s t a t n i o  z  d - r e m  
A l a s t a i r  M a c k i n n o n e m  n a  p l a c u  g r y  w  g o l f a  
Vf E d y n b u r g u :  M ł o d ą  p a r ę  o b r a z e k  n a s z

w ł a ś n i e  p r z e d s t a w i a

W  u b .e g ly .n  ty g o d n i u  wróc ił  do  
W i l n a  P r e z e s  ^  l leńskiej  Izby R z e 
mieś ln iczej ,  p. W ł a d y s ł a w  S z u m a ń s k i ,  
k t óry  w c h o d z i ł  w s k ł a d  de legac j i  
po lsk iej  n a  M i ę d z y n a r o d o w y  K o n 
gr es  R zem ieś l n i czy ,  o d b y t y  w R z y 
m ie  w drugie j  p u ło w ie  ub. m.  G  K o n 
gr es ie  ty m  do  p r a s y  polskiuj  p r z e 
do s t a ły  s .ę n i e s t e ty  b a i d z o  s k r o m n e  
w i a d o m o ś c i ,  m.mo ,  iż d e i e g a c j a  po l 
s k a  o d e g r a ł a  n a  ty m  K o n g r e s i e  c z o 
ł o w ą  rolę,  w y r ó ż n ia ją c  się z po śród  
14 r e p r e z e n t o w s n y c n  p a ń s t w .

Z a n i m  p rz e jd z i e m y  d o  w rażeń ,  
u d z i e n i o n y c h  n a m  p rz e z  p 1 r e z y 
d e n t a  S z u m a ń s k i e g o ,  p o k i o t c e  p o 
d a j e m y  cel  i z a d a n i a  w s p o m n i a n e g o  
K o n g r e s u .

O t ó ż  j e d n y m  z g ł ó w n y c h  p o w o 
d ó w  z w o ła n ia  K o n g r e s u  była itriejk- ' 
t y w a  w s p u ł p r a c u j ą c e j  ze s o b ą  r e 
p re z e n t a c j i  rzemieś ln icze j  W ł o c h  i 
F i a n c j 1 p o w o ł a n i e  d o  , .ycia M  ędzy-  
n a r o d o w e g o  In s t y tu tu  K e e m ie s  ni
czego ,  k t ó r y b y  sk u p ia ł  i n te r e s y  r z e 
m io s ła  e u r o p e j s k . e g o .

In ic j a ty w a  ta  nie m o g ł a  p o z o s t a ć  
o b o j ę t n ą  d la  Polski ,  k t ór e j  R z ą d  
wiele p oś w .ę c i ł  w o s ta tn ic h  la ta ch  
w ys i łkó w,  p r z e p r o w a d z a j ą c  organi -  
z a c , ę  p r a w n ą  o pi ek i  n a d  rz e m io s łe m ,  
b ę d ą c e m .  u n as  j e d n y m  z p o d s t a w o 
w y c h  c z y n n i k ó w  życ ia  g o s p o d a r c z e 
go. Nu K o n g r e s . e  R z y m s k i m  d e l e 
gac ja  po lsk a ,  w s k ła d  k tóre j  w c h o 
dzili p o z a  p r z e d s ta w ic ie la m i  r z ą d u  
r e p r e z e n t a n c i  w s z y s tk ic n  Izb R z e  
mie ś ln .c zyc h  w Fol sce ,  p r z e ję ła  n i e 
j ako  in ic ja ty w ę  z a ło ż e n ia  M i ę d z y 
n a r o d o w e g o  Ins ty tu tu  R z e m i e ś l n i c z e 
go  w s w e  ręce ,  w y s t ą p i w s z y  z go- 
to w e m i  p ro j e k ta m i  i w ni o sk a m i ,  j ak  
t ę  s p r a w ę  na le ży  z r ea l iz ow ać .

P a n  P r e z y d e n t  S z u m a ń s k i ,  j a k o  
z w r i r z c h m k  jecfhej z najn) loc.szych 
Izb R z e m ie ś ln i c z y c h  w Po ls ce ,  p rzy  
wióz ł  ze  s o b ą  b o g a t y  .nater j  ii o s y 
tuac ji  rz e m io s ł a  eu ro p e j sk reg c  W e 
d łu g  r e la c y  n a s z e g o  info rm atora ,  
rzemi£>słq w o j c z y z n ę  M uss o l i n ie g o  
u z n a w a n e  jes t  za  cz y n n ik  d r u g o r z ę d 
n y  życ ia  g o s p o d a r c z e g o ,  o p i e k a  n a d  
n i e m  wi d e  p o z o s t a w i a  d o  życzenia ,  
zaś  w a r s z t a t y  r ze m ie ś l n i cze  s toją  
o d  lat  wie lu  n a  m a r t w y m  punkcie,  
rozwoju .  R e l a c j e  d e l e g a t ó w  r z e m i o 
sła  w sz y s t k ic h  p a ń s t w  e u r o p e j j k i c h  
były l e d n y m  l a m e n t e m  n a d  r ozpa cz -  
l i w e m  p o ł o ż e n i e m  rzemi os ł a .

Ja k  l e k c e w a ż o n e  sę  i n t e r e s a  r z e 
mios ła  n a  foru m m i ę d z y n a r u d o w e m ,  
n iec lg  - v ia d c z y  na jlep ie j  fakt ,  iż 
w s z y s tk ie  do ty c h c z a s  zabieg i  orga-  
m z a c y j  . rz em ie ś l n ic zy ch  o u d z ie le n i e  
r z e m io s łu  m ie js ca  w M . ę d z y n a r o d o -  
w e m  Biurze P r a c y  przy  L i d z e  N a r o 
d ó w ,  s p e łz a ły  n a  n ic zem

P o  z o b r a z o w a n i u  tej  s p r a w y  n a  
K o n g r e s i e  R z y m s k i m  p rz e z  d e l e g a 
tó w  w łos k ic h  i f ra ncu sk ic h ,  Kong res  
je d n o g ło ś n i  : p r zy j ą ł  n a  w n i o s e k  d e 
legac ji  po lsk ie j  d o  w i a d o m o ś c i  p o 
w y ż s z e  w y n u r z e n i a  i z d e c y d o w a ł  
w sz c lk ie m i  ś r o d k a m i  d ą z y c  d o  z d o 
b y c i a  mie jsc  d la  r e p r e z e n t a c j i  r z e 
mi o s ł a  e u r o p e j s k i e g o  w  M i ę d z y n a - 
rodowenr.  B .u rze  P r a c y .  R ó w n i e ż  n»  
w n i o s e k  de l ega c j i  po ls k ie '  K o n g r e s  
ogłosi ł  fak t  p o w o ł a n i a  d o  życia

Piać O rzeszkow ej 3.

B̂iblioteka nowości"
i  K o m p l e t n a  b e l e t r y s t y k a  d o  os- 
M t a tn i ch  n o w o ś c i  w j ę z y k u  p o i 
l i  nk n  o ra z  w  o b cyc h .  —  Le k-  
3  tu ra  szko lna .  —  Dzia ł  n a u k o -  
§§ wy.  —  Ii a ż d y  a b o n e n t  o t r z y m a  

: p r e m j u m .
M  C z y n n a  o d  godz .  1 ' - e j  do  18-ej

=  Kaucja 5 zł — A bontnent 2 zł.

WIEŚĆ* I OBRAZKI Jt KR/UU
Tragiczne pulowanie nz dzika.

(Od wł. kor z L idy).

I ł k  zapowiaoa się urodzaj.
P o d łu g  n a d ch o d z ąc y ch  z jiro w in c ji w ia 

do m o śc i, w ro k u  b ieżący m  oz im in y  u d a ły  się  
d o sk o n a le  i pod tym  w zglądem  istn ie je  w sto- 
su n k u  do  ro k u  ub iegłego z n aczn a  p o p ra w a

Już od kilku tygodn i zaw odow y kłusow - 
i n ik M isiuro Józef, m ieszkaniec H uty L isi- 

' czańsk iej, w gm inie ejszysk iej, nosii się  
z zam iarem  urządzenia zasadzki na dzika, 
grasującego w  tychże stronach. O kom panję  
w takich razach n ie  jest bardzo trudno, 
tein bardziej, że  H uta L isiezańska w yposa
żona jest dość o b fic ie  w dośw iadczonych  
strzelców  W ięc rada w  radę i w krótce  
jp la n o w a n o  urządzenie zasadzki w nocy  
z 29 na 30 października.

W yszło  ich trzech. K ażdy stanął na wy- 
znaczonem  stanow isku  i po kilkugodzinnem  
w yczekiw an iu  poczęło się  coś łom otać  
w krzakach. M isiuro Józef, jako „spostrze- 
gaw czy“ m yśliw y, w ytęży ł w szystk ie  zm ysły, 
a gdy zauw ażył coś czarnego, zm ierzył

z pejedynki i w yjialii. O kazało się, że  m e  
spud łow ał, gdyż w tejże  ch w ili dało  aię 
słyszeć w ołanie  o pom oc. Jak. się  okazało , 
M isiuro m iast do dzika w ystrzelił ao  sw ego  
szw agra Jana Ł ukaszew icza, k tórego tak  
niefortunnie postrzelił, że ten w pól godziny  
w yzionął ducha na m iejscu . Ł ukaszew icz  
brał rów nież czynny udział w polew aniu  na 
dzika i chcąc zm ienić stanow isko, opuścił 
sw ój posterunek, w obec czego  przypłacił 
sw ój n ierozw ażny krok żyeiem .

M isiuro po przen iesien iu  trupa szw agra  
do dom u, zgłosił s ię  sam  na posterunek P .P . 
W E jszyszkach, gdzie odebrano m u niepraw 
nie posiadaną pojedynkę, zaś spraw ę po 
sp isaniu protokółu sk ierow ano do p. pro
kuratora.

Zastrzelenie komunisty na pograniczu sowieckim.
W  rejoinie o d c in k a  g ran iczn eg o  (w ieniec  

n a  p o g ran iczu  p o lsk o-sow ieck iem  w c iem n o 
śc iach  n o cn y ch  z acza jo n a  p lacó w k a  K. O. P -u  
sp o strzeg ła  d w ó ch  p o d e jrz an y c h  o so o n ik ó w  
ch y łk iem  p rz em y k a ją cy c h  się w  k ie ru n k u  
g ran icy . P a d ł  k ró tk i ro z k az  „ s ló j“ . Z ask o 
czen i o so b n icy  rz.uciili się do  uc ieczk i, 
o s trz e liw u jąc  s ię  z rew o lw eró w . Ż ołn ierze  
je d n a k  n ie  u s ta w a li w pościgu, z po w o d u  
je d n a k  b lisk ie j ł in ji  g ra n ic zn e j zm uszeni

by li z ro b ić  u ży tek  z b ro n i. Je d e n  z u c ie k a 
ją c y c h  zo sta ł z ab ity  n a  m ie jscu , d rug i, k o 
rz y s ta ją c  z 'c ie m n o śc i, z d o ła ł p rz ed o sta ć  się 
n a  te re n  sow iecki.

J a k  s tw ie rd z iło  p rz e p ro w a d z o n e  d o c h o 
dzenie, z ab ity m  o k a za ł się A b rah am  K oński, 
łą c z n ik  Kom . P a r t j i  Z ach . Biał., n a  co 
w sk azy w ały  zn a lez io n e  p rz y  n im  p a p ie ry  
i dok u m en ty .

M i ę d z y n a r o d o w e g o  I n s ty tu tu  R z e 
m ieś ln ic ze go  za d o k o n a n y .  N a s t ę p 
ny K o n g r e s  m a  o d b y ć  się w Pa ry żu  
w c z e rw c u  1931 r. S u k c e s  t e n  z a w 
d z i ęczać  n a le ży  g łó w ni e  r e p r e z e n 
tacj i  r z e m i c s ł a  po lsk iego ,  kcóre d z i ę 
ki t rosk l iwej  o p i e c e  r z ą d u  w y k z z u j e  
coraz  w yra źn ie j  s w ą  p r z o d u j ą c ą  ro lę  
pr zy  ogólne] p r z e b u d ó w . e  form n a 
sz e g o  życia  g o s p o d a r c z e g o .

Z d a n i e m  p. S z u m a ń s k i t g o ,  r z e 
m io s ło  n a s z e  w in n o  w y c ią g n ą ć  s t o 
s o w n ą  n a u k ę  ze swe j  w y j ą t k o w o  
k o rz y s tn e j  pozycj" w s t o s u n k u  do 
rz e m io s ł  i n n y c h  p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h  
i tern m t e n s y w n . e j  w s p ó ł p r a c o w a ć  
z r z ą d e m  o b e c n y m ,  k ió ry  jes t  j e go  
ż y c z l i w y m  o p i i k u n t m .

P t z e c h o d ^ ą c  do  s w y c h  os o b ,„ ty c h  
w r a c e ń  —  w y w i e z i o n y c h  z o j czyzn y  
M u s s o lm ie g o ,  p. P r e z e s  S z u m a ń s k i  
po d k re ś l a ,  iż to. co się pi sze  o s t o 
s u n k a c h  włosk ich ,  j es t  d r o b n e m  za- 
le d w .o  o d b ic ie m  i s to t ne j  sytuac ji  
w e w n ę t r z n e j  w tern „ p a ń s i w i e  r e a k 
cy jne j  d y k t a t u r y " .  P a n u j e  t a m  b i e 
d a  P r z e m y s ł ,  h a n d e l  i r z e m i o s ł a  j ę 
c zą  p u d  j a r z m e m  p o d a t k ó w ,  n i e p o 
r ó w n a n i e  w ię k sz y c h  n ż u nas .  Z a  
c h w a l a n y  pr ze z  n a s z y c h  e n d e k ó w  
s y s t e m  fa szys to ws ki ,  to  n.c in nego ,  
j a k  s y s t e m  w y r a f i n o w a n y c h  m e t o d  
pol i cy jny ch  inwig i lac ja  i r e p r e s j e  
s ą  t e g o  s y s t e m u  s y n o n i m e m .  F a 
szyści  n ie ty l ko  b e z w z g l ę d n i e  p o 
s t ę p u j ą  w s t o s u n k u  d o  o b y w a te l i  
włosk ich,  o b o j ę t n y c h ,  w z g l ę d n i e  o- 
g l ę d n ie  o d n o s z ą c y c h  się d o  panuja^- 
c e g o  rdg imu,  lecz i d o  p rz y je z d n y c h .

O  jak ie j ś  akc ji  o p o z y c y j n e j  w 
s t o s u n k u  d o  r j g . m u  m o w y  Lyć n.e 
m oże .  C., co mieli  o d w a g ę  w y p o w i e 
d z e n i a  swej  opmj i ,  k r y ty k u ją c e j  z a 
r z ą d z e n i u  władz ,  w ę d r u j ą  niezwłocz,- 
nie; do  k ry m in a łu .  L u a z i e ,  n a  k t ó 
r y c h  p a d a  c h o ć b y  c ie ń  p o d e j r z e n i a  
o a k c j ę  p r z e c i w k o r z ą d o w ą ,  r u j n o w a 
ni s ą  p o p r o s t u  mater ja ln ie ;  k to  s .ę 
w p o r ę  zor jcntu je ,  że je s t  n a  o k u  
w ł a d z y —o p u s z c z a  g r a n ic e  p a ń s t w a .

W  z a k o ń c z e ń . u  t y c h  w r a ż e ń  P.  
S zuman i .k .  o d s y ł a  w s z y s tk . c h  n a  
sz y c h  r o d z i m y c h  z w o l e n n i k ó w  fa 
sz y z m u ,  by  odwie dz i l i  Włochy ,  i 
p r z e k o n a l i  s ię  osobiśc ie ,  co o z n a c z a  
f a k t y c z n a  d y k t a t u r ą  p a r t y j n a

S ir .

Aresztowanie zabójcy Aleksandry FaszKiewi-
czowej.

W  środow ym  num erze naszego pism a do
n osiliśm y o zagadkoweitr zastrzeleniu przez 
okno 62-Ietniej w łaścicielk i ziem sk iej A lek
sandry P aszk iew iczow ej zam ieszkałej w m a
jątku Percżery w p o b liiu  M ołoilecziui. P rze
prow adzone w tej spraw ie dochodzenie do
prow adziło  do w ykrycia  m ordercy i  do u- 
sta lcnia  szczegółów  zbrodni.

Jak się  okazało strzał oddany przez okno  
był sk ierow any nie do zam ordow anej A lek
sandry P aszk iew iczow ej, lecz do jej brata 
Józefa  P aszk iew icza  p lenipotenta m ajątku,

który jest zn ienaw idzony przez okolicznych  
1 m ieszkańców  za energiczne tępien ie różnych  

kradzieży w lasach  należąc; ch do tego m a
jątku.

W czoraj policja  aresztow ała podejrzane
go o  dokonan ie tego m orderstw a. Jest nim. 
stały m ieszkaniec m ajątku Pereżery K uryllo  
M ichał, którego osadzono w w ięzien iu  po- 
w iatow em  w M otodecznie.

D alsze docnodzenle w tej spraw ie trwa.
(c)

Zbrodnicze podpalenie lesmtzdwKl.
Zemsta iGuscwników.

O n e g d a j w y b u ch ł p o ż a r w  leśn iczów ce g a jo 
wego lasów  p ań stw o w y ch  K o zaczenka  z n a j 
d u ją c e j się w p o b liżu  w si P ia sk i, gm iny  dzie- 
w ien isk ie j.

P o ża r zn iszczy ł o b o rę  i gum no z teg o 
rocznem u zb io ram i w y rz ą d z a ją c  znaczne  
szkody . .

P o d czas p rzep ro w ad zan eg o ' d o c h o d ze n ia  
u s ta lo n o  że p o ż a r  p o w s ta ł n a sk u te k  z b ro d 
n iczego  p o d p a le n ia  p rzez  k łusow ników , k tó 
rzy  w  ten  sp o só b  zem ścili s ię  n a  K ozaczonce 
za en erg iczn e  tęp ien ie  k łuso w n ic tw a.

P o d p a la c z y  n a ra z ie  n ie u jaw n io n o . (c)

3 skrzyr.ie *ódki.
Na to rze  k o le jow ym  w  odleg łości 2 k ilo 

m e tró w  od s ta c ji N o w o -W d ejk a  znalez iono  
2 sk rzy n ie  z w ódką , a  w  p e w n e j odległości 
trzec ią  sk rzy n ię . U sta lono  d o ch o d zen iem , i i  
sk rzy n ie  te zo sta ły  sk ra d z io n e  z w ag o n u  po-

Rezolucja Zjazdu członków 
l  P, Ł  S, P, w Szczuczynie.

P o w i a t o w y  Z j a z d  c z ł o n k ó w  Z w .  
P o l s k i e g o  N a u c z y c i e l s t w a  Sz kó ł  P o 
w s z e c h n y c h  w S z c z u c z y n ie  k.  L id y ,  
p o z a  s p r a w a m i  o r g a r  iz a c A n e t m  w y 
słucha! re fe ra ty :  „ S t o s u n e k  Zv. i ą sk u  
d o  o d e z w y  E p i s k o p a t u "  i „ P r a c a  
s p o ł e c z n a  n a  t e r e n i e  s zko ły " ,  O b a  
te  r e f e r a t y  w y w o ła ły  ż y w ą  i r z e c z o 
w ą  d y s k u s j ę .  P o  d y s k u s ń  n a d  p i e r w 
s z y m  r e f e r a t e m  u c h w a l o n o  j e d n o 
g ł ośn ie  n a s t ę p u j ą c ą  tezo luc ję :

II gi D o r o c z n y  Z j a z d  C z ł o n k ó w  
Z w i ą z k u  P o ls k ie g o  N a u c z y c i e l s t w a  
Sz k ó ł  P o w s z e c h n y c h  w S z c z u c z y n i e  
k - L id y  p o  w y s łu c h a n iu  r e f e r a tu  
„ S t o s u n e k  Z w i ą z k u  d o  o d e z w y  Ep.  
s k o p a t u  Polsk i"  s t w i e r d z a

1) że o d e z w a  E p . s k o p a t u  jes t  
o p a r t a  n a  f a ł s z y w y c h  i n f o r m a c j a c h  
i m a  w y r a ź n y  cel  rozb ic ia  Z w i ą z k u  
i p r z e s z k o d z o n iŁ  w  p r a c a c h  s po  
łe c z n y c h  p r o w a d z o n y c h  p rz e z  na szą  
o r g a n iz a c ję  d la  d o b r a  P a ń s t w a  i N a  
rodu .

2) Z  wy że j  w y m i e n i o n y c h  p r z y 
cz yn  z ja zd  p ro te s tu je  p r z e c iw k o  o- 
d e z w i e  i n a d u ż y w a n i u  p r z e z  E p i s k o 
p a t  a u t o r y t e t u  K o śc io ła  d la  s z e r z e 
nia f e r m e n t u  . n i e p o r o z u m . e ń  m i ę 
d zy  n a u c z y c i e l s t w e m  a  rod z ic am i  i 
tern s a m e m  p o d r y w a n i u  a u t o r y t e t u  
szkoły.

3) Z j a z d  p r o t e s t u j e  p r z e c i w k o  
s t a n o w i s k u  E p i s k o p a t u ,  k tó^e p r a w a  
P a ń s t w a  w z a k r e s i e  w y c h o w a n i a  
m ł o d e g o  p o k o l e n i a  s t a w ia  n a  os ta t -  
m e m  m ie jsc u  J e d n o c z e ś n i e  Z j a z d  
w y r a ż ą  o[ nję,  że t e g o  r o d z a ju  sta- 
n o w i j k o  je s t  u w ł a c z a , ą c e m  p o w a d z e  
P a ń s t w a  i m o ż e  d o p r o w a d z i ć  d o  a- 
na rch j i  w P a ń s t w i e .

4) Z j a z d  so l ida ry zu je  s ię  z l i s tem 
c z c i g o d n e g o  kolegi  p r e z e s a  N o w a k a  
S t an is ła w a,  w y r a ż a  M u  p e ł n e  zaura-

c iąg u  Nr. 775, odchodzą-.ego z Now o-Św ię- 
c ia n . W arto ść  z n a lez io n e j w ó d k i w ynosi o- 
,kolo 500 z ło tych . S p raw cy  k ra d z ież y  p ra w d o 
p o d o b n ie  zostali sp łoszen i w sk u tek  czego 
sk ra d z io n e  sk rz y n ie  p o zo staw ili n a  to rze .

nie,  o raz  a p r o b u j e  t a k t y k ę  Z .arządu 
G ł ó w n e g o  w Je go  działalne ści.

5) Z j ą z d  d o m a g a  s ię  c d  w ła d z  
sz k o ln y ch  n a le ż n e j  o b r o n y  n a u c z y 
c ie l s t wa  z w i ą z k o w e g o  p i z e d  n ie -  
u z a s a d n i o n e m i  a t a k ą m .  k le ru,  k t ó r e  
z a g r a ż a j ą  sp o k o j n e j  p r a c y  szkolne j .  *

6) Z. ,aza d o m c g a  s ię zn ie s i en i a  
o k ó ln ik a  Bar t la  w sp r a w i e  p r z y m u 
s o w y c h  p r a k t y k  rel ig ijnych,  n a k ł a 
d a j ą c e g o  na  n a u c z y c i e l s w o  p r z y m u s  
d y ż u r ó w  k or c i e ln ych ,  j a k o  n i e z g o d 
n e g o  z k o n s ty tu c ja ,  k t ó - a  z a s t r z e g a  
o b y w a t e l o w i  w o l n o , ć  świą t  J n i e 
dziel ,  p o z o s t a w i a j ą c  je g o  o s o b i s t e 
m u  s u m ie n iu  i n d y w i d u a l n e  p r a k ty k i  
rel igi jne

7) Z j a z d  d o m a g a  się o d dz i e le n i a  
M in i s te r s tw a  W y z n a ń  Rel ig i jnych  o d  
M i n i s t e r s t w a  O ś w i a t y  w ce lu  o d c i ą 
ż e n i a  M in is te r s tw a  O ś w i a t y  od  z a 
ła tw ia n iu  c a łe g o  sz e r e g u  z a g a d n i e ń  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  i n n e g o  ty pu .  R ó w 
n o c z e ś n i e  Z j a z d  n a d m . e n i a ,  że  t a 
k i e  s t a n o w i s k o  z a j m o w a ł  s w e g o  
cz a s u  p r z e d s ta w ic ie l  d u c h o w i e ń s t w a  
w S e jmie  p o s e ł  ks ią d z  L u t o s ł a w  ski.

— Ma co sąsiad głosuje?
— Rozumie się, ne

4

Jest to jedyny numer, któ
ry może za p fcw n if dobrobyt 
Polsce i rozwój jej potęgi.

--a-...■mpr -------7 . .. —

i j e z io rn e  okolice, ju k  B ras ław sk ie  
i Sw ięc iańsk ie ,  s łuszn ie  n a z y w a n e  
w o d n e m i s ta ro s tw a m i,  o raz  Ł ie runk i 
w ia tró w  i k l im a t .  P ię k n o  k ra jo b ra z u  
w ileńsk iego , jak o  k o m e n ta rz  do sw o 
ich  fo to g ra f i j ,  o p isu je  w r o z k o c h a 
n y c h  s łow ach  p. J. B u łh ak ,  m a lu ją c  
wymów nie  duszę  nasze j  d ró g .  polnej, 
d y rw a n ó w , pól, poc ię tych  „z mitą, 
zacofantj n ie p ra k ty c z n o ś c ią 11.

P. J. T rz e b iń sk i  pisze o c ie k a w e j  
ro ś l in n o śc i  ziemi w ileńsk ie j ,  m a ją c e j  
e le m e n ty  a rk ty c z n e  i lodow cow e, 
obok  to r f ia s ty c h  i s tep o w y ch  O zwie- 
rę ta c h  (rysiach, b o b ra c h ,  n ie d ź w ie 
dziach), a zw łaszcza  o ry b ach ,  pisze 
p ro f  J. P r i i f fe r ,  w y m ie n ia ją c  c z a rn e 
go b o c ian a  i g łuchego łabędz ia ,  ja k o  
osobliw ości.  D o da je  do t j c h  sp raw  
k o m e n ta rz  p. M. k .  P a w lik o w sk i ,  
p rzedstaw  ia jąc  s ta n  tow iectw a.

Czasy p rz e d h is to ry c z n e  i w^czesno- 
d z ie jow e  p ro f .  W. A n ton iew icza ,  s ta 
n o w ią  duże  s tu d ju m , u ję te  nuukowm, 
i lu s t ro w a n e  l icznem i fo to g ra f ja m i  
w y k o p a l isk  z epok i k rz e m ie n n e j :  
n eo l i ty czn y ch  szczą tk ó w  c e ra m ik i  
i na rzędz i .  C m e n ta rz y sk o  w Psaczy

(pow. lidzki), z b a d a n e  p rzed  w o jn ą  
p rzez  p. W. Szukiew icza ,  d o s ta rc z y 
ło w iększość ty ch  za b y tk ó w , k tó ry c h  
p rz y p u sz c z a ln ie  w ie le  k ry je  się je sz 
cze w n ie ro z k o p a n y c h  k u r h a n a c h  
i c m e n ta rz y s k a c h  z iem i w ileńsk ie j.

O N a js ta rsz e m  W iln ie ,  a ściślej 
o jego d ro g a c h  h a n d lo w y c h  z n a d  
D n ie p ru  do  B ałtyku , pisze p ro f .  Al 
L im a n o w s k i  ze z n a n ą  u  tego u c z o n e 
go p o e ty ck ą  fan taz ją .  N iezm iern ie  
c ie k a w e  m a p y  z XVI i XVII w zdob ią  
te  śm ia łe  h ip o te z y  o T u rz e j  Górze, 
P e rk u n ie ,  r y n k a c h  i d ro g a c h  m ias ta .  
P. W. G izbert-S tudn iok i pisze o W i l 
n ie  p o d  w zg lędem  „ m a g is t r a c k im " ,  tj. 
j a k o  o m ieśc ie  w rzęd z ie  stolic  Rze
czy p o sp o l i te j  Po lsk ie j .  B ardzo  c ie k a 
we d a je  z n a n y  w ileńsk i  a rc h iw a r ju s z  
w iadom ośc i o w pływ ie  p o d  względem  
k u l tu r y  i p r a w  m ie jsk ic h  Krakowra 
n a  nasze  p ó łnocne  W ilno , k tó reg o  p o 
czą tek , wedle a u to ra ,  sięga czasów  
p rz e d g ie d y m in o w sk ic h  P lan y  W il
na , p a m ią tk o w e  tablice , o k o l iczn o 
śc iow e u ro czys to śc i  . lu s t ru ją  te n  a r  
tyku t ,  j a k  ró w n ież  d ru g i :  Z p rze sz ło 
ści ziemi w ileńsk ie j,  tegoż a u to ra ,  k ę 

dy  w id z im y  kośc io ły  oko liczne : 
w GIębokiem , B o ru n a c h ,  d w ó r  w Ja -  
szunach ,  w W e rk a c h ,  r u in y  Z a m k u  
T ro ck ieg o  ifp. G w szy s tk ich  tych  
m ie jsco w o śc iach  d a n o  tre śc iw e  w ia 
dom ośc i  h is to ry c z n o -a rch iw a ln e ,  s ię
ga jąc  te raźn ie jszości .

O bszerny , 40 str. a r ty k u ł  o  etno- 
g ra f j i  wroj. w ileńsk iego  n a p is a ła  w y 
c z e rp u ją c o  sp e c ja l is tk a  tego p r z e d 
m io tu  p ro f.  C ezar ja  B a u d o u in  de 
C o u r te n a y  - E h re n k re u tz o w a ,  d a ją c  
d o ń  76 fo tog ra f i j ,  p rzew ażn ie  z m u 
zeum , k tó re  przez  5 la t  p o b y tu  n a  n a 
szej z iem i p o t ra f i ła  z g ro m ad z ić  (od 
1925— 1930 r.). N iezm ie rn ie  c ie k a w e  
to s tu d ju m  w ileńsk ie j  „ k u l tu r y  d r e w 
n ia n e j "  o raz  z n a n y c h  już  w Polsce  
tk a n in  ln ia n y c h ,  b a rw io n y c h  w d om u . 
P ie rw o tn y  sp rzę t  g o sp o d a rsk i  i s a m o 
w y s ta rcza ln o ść  te c h n ic z n a  d o k ła d n ie  
p rz e d s ta w io n e ,  o  -czem ch y b a  n a jw y 
m o w n ie j  św iadczą  342 p rzypisy!

H a l in a  z J a b ło ń s k ic h  T u r s k a  wzię
ła  n a  siebie w dzięczne  z a d a n ie  o p r a 
c o w a n ia  n a u k o w o  g w a ry  w ileńsk ie j  
w a r ty k u le :  Języ k  p o lsk i  n a  W ile ń 
szczyźnie; fo to g ra f  je  ró ż n y c h  Józe-

fuow eczek ,  m ie jsk ic h  i w ie jsk ich , zdo
b ią  tę część ks iążki.

L itw inów  n a  ziem i w ileńsk ie j  o- 
p ra c o w a ł  ip. J a n u s z  O strow sk i,  p o w o 
łu ją c  się n a  dz ie ła  J. B asanow icza ,  
p ro f .  R o m era ,  p ro f .  A b ra h a m a ,  W iel- 

, h o rsk iego ,  K lim asa , prof. R o zw a
dow skiego , Św iechow sk iego  i M. B.r- 
życzki. A r ty k u ł  o b e jm u je  h is to r ję  
n a r o d u  l i tew sk iego  o ra z  jego rozw ój 
k u l tu ra ln o -a r ty s ty c z n y .  H is to ry k ie m  
B ia ło ru s in ó w  jest p. S. W ysłouch ,  
Ż ydów  p. Mojżesz Heller ,  Dzieje  K a 
ra im ó w  i T a ta ró w  zna laz ły  się w 
dzia le :  W y a n a n ia  re l ig i jne  w w o je 
w ódz tw ie  w iłeńsk iam , o p ra c o w a n y m  
p rz e z  p. W . Pi-iitrowicza.

Autor, z n a n y  już  ze swej p ra c y  
w te j  dz iedz in ie  (pa trz :  Z za g a d n ień  
w y z n a n io n y c h , 1929. Nakł, Ź róde ł  
Mocy), o p ra c o w a ł  swój p rz e d m io t  
z g o d n ą  u z n a n ia  o b je k ty w n o śe ią  w 
w y p o w ia d a n iu  sąd ó w  i o m a w ia n iu  

• k to su n k u  w y z n a ń  do P a ń s tw a  ]i do 
in n y c h  w yznań .  W  rozdz ia le  o w y 
z n a n iu  rz.-katoilickiem, p rzeb ieg łszy  
h is to ry czn e  dzie je  Kościoła , o b sze r
n ie j  o m a w ia  k o n k o r d a t  i w y n ik ły

z m eg o  s ta n  p ra w n o -a d m in is t r a c y jn y ,  
a w rozdz ia le  o C erkw i p ra w o s ła w n e j ,  
a u lo k e fa l ję  tejże. S p ra w y  te n ie  są 
d o b rz e  z n a n e  sze rszem u  ogo łow i i w y 
cz e rp u ją ce  w iad o m o śc i  z dz iedz iny  
w y z n a n io w e j  n o g ą  spe łn ić  zadan ie  
n a w e t  pedagog iczne. Bo, o ile o w y 
zn a n ia c h  a u g sb u rsk ie g o  p r o te s ta n ty z 
m u  i o  k a lw in izm ie  w M iln ie  w iem y  
coś niecoś, to  o s ta ro o b rzęd o w cach ,  
K a ra im a c h  i M u z u łm a n a c h  n a w e t  
rd z e n n i  tu te js i  a u to c h to n i  n ie  w ie leby  
p o tra f i l i  ob ja śn ić  p rzybyszów , d z iw ią 
cych  się sta le  m nogośc i  w y z n a ń  n a  
W ileńszczyźn ie .  P. P io tro w icz  n ie  
o m a w ia  ob sze rn ie j  w o so b n y m  ro z 
dzia le  s p ra w  o b rz ą d k u  w schodn io -  
s low iańsk iego  (unickiego) m im o, że 
p a r a f  i j t a k ic h  w ylicza  15 w w ojew . 
w ileńsk iem . D laczego? To jes t  b ra k ,  
bo  sprawTa u r y  jest w ażnenr  z ag ad 
n ien iem .

W y d a je  m i  się też, że w ty m  tom ie  
p o w in n o b y  się by ło  znaleźć  szko l
n ic tw a  zieini w ileńsk ie j ,  b y  ró w n o 
legle do o m a w ia n e g o  tu ta j  szk o ln i
c tw a  in n y c h  n a rodow ośc i ,  m o ż n a  jc  
by ło  p o ró w n a ć .  Że się te m a t  ro z ró s ł

poza  ran ry  zam ie rzo n eg o  jed n eg o  to 
m u  i  że w d ru g im  za p o w ie d z ian y m  
zna jdz ie  się ob raz  Ożycia nau k o w eg o ,  
a r ty s ty czn eg o  i g o sp o d a rsk ieg o  woj. 
w ileńsk iego , tem ci lepiej.

D rug i  to m  zaw ie ra ć  p o w in ie n  
(prócz rz u tu  o k a  wstecz), m ożliw ie  
o b sz e rn e  a a n e  o  d o r o b k u  tych  la t  
10-ciu naszego  no w eg o  życia, t r u d 
nego , ale  pe łnego  nad z ie i  i rad o sn eg o  
poczuc ia  W olności!

Sądząc  po pierwsze,, częśc. te j  
p ięk n e j  p racy ,  w ą tp ić  n ie  m o żn a ,  że 
da lszy  ciąg  ob e jm ie  c a ło k sz ta ł t  za 
g ad n ień  tej ziemi, serca  h is to ry czn e j  
L itw y, dziś... b a s t jo n u  R zeczypospo
litej Po lsk ie j ,  w y su n ię tego  n a  g ro źn y  
zawrsze W schód.

H e l. R om er.

ł



Nr- 253 (1895) R U R J £ R W j L  E Ń S J K I 5

Autobus spad? z mustu ao sfswu.
Niebywała katastrofa autobusowa w Jerozoiimre.

izoraj rano wpobliżu Jerozo- 
“ “ ki, odległej o 7 kim. od W ilna, wy- 

arzyla się niz*vykła katastrofa auło- 
usowa, która tylko dzięki szczęśli

wemu j rzypmjj^y^ j njc zakończyła 
3'ę zbyt tragicznie.

' feodz. w pół do dziesiątej rano
1 "ońorzezia do W ilna pędził auto-

r 38291, własność Dowgiałły i 
Kaaby, k.crowany przez szofera La
chowicza. W autobusie było 14 osób, 
w tem 4 posterunkowych i kapitan  
K O. P-u. Gdy autobus dość szybko 
ujeżdżał z góry i miał już wjechać 
,la Przerzucony tu nad stawem most, 
szofer spostrzegł nagle na środku dro- 
»Ł nasyp, utworzony w tem miejscu  
przez robotników naprawiających  
drogę i nmst. Chcąc go ominąć szofer 
skierował auto wt bok, tak jednak nic- 
zręeznic, ze samochód wTjechawszy na 
ntost uderzył z całą siłą w drewnianą 
bar je rę .

Ta się załamała i maszyna prze
wróciwszy się do góry kołami spadła
2 3-chn.etrowej wysokości do stawu.

Wśród pasażerów powstała zrozu- 
niiała panika. W mgnieniu oka tałe  
auto wypełniło się wodą. Pasażerom  
groziła nieunikniona śmierć.

I niechybnie wszyscyby zginęli, 
gdyby me następująca okoliczność: 
Ze stawem połączony jest kanał za 
pomocą tamy. Autobus padając prze
bił tainc i woda runęła cło kanału  
pociągając ze sobą ofiary katastiofy  
autobusowej. Kanał nie jest głęboki 
i to uratowaio pasażerów, którzy zo
stali wszyscy bez wyjątku wydobyci 
z wody. Sześciu pasażerów odniosło  
poważniejsze rany7, pozostali zostali 
tylko pokaleczeni szkłem.

Podczas wydobywania ofiai kata
strofy autobusowej z wody nadszedł 
z W ilna inny autobus, który zaw ró
cono i dostarczono nim w szystkich  
rannych do lokalu pogotowia ratun
kowego, gdzie im udzielono pierwszej 
pomocy.

W ieść o katastrofie obleciał* m ia
sto z szybkością błyskawicy.

W krótce na m iejsce fatalnego w y
padku przybyli przedstawiciele w ła
dzy, którzy zbadali na miejscu przy- 
ezyny i przebieg tej ciężkiej katast
rofy samochodowej.

Staw7, do którego wpadło auto, 
był o tyle głęboki, iż nad powierzch
nią wody widniały tyiko koła prze
wróconego autobusu. (c)

Samouojstwo policjanta.
>lczoraj ko ło  godz. 11-ej w ieczorem  Igna- Kula przeszyła k latkę piersiow ą. Zawezwane  

cy  M ojżesz posterunkow y rezerw y po wyjś- pogotow ie ratunkow e odw iozło denata do
— ia „Światowid** na u licę  M ickiew icza szpita la  św . jakób a. 

y obyi rew olw er i w ystrzelił sob ie  w pierś.

£i\taje e i podziwiajcie!
T a k i jest  zw yc za j  w Wilnu*;, ze

‘ y c z y ta  g a z e t y  ty lko swoje go  
s t r o n n ic tw a  i tylko  n a  swój - w ie ce  
chodzi  P ra  w d ę  mów ią c ,  trudno* z r o 
z u m i e ć  czemu?

Bo na j c ie k aw ie j  j es t  c h y b a  pój ść  
Po s łu c h a ć  co m ó w i ą  przec iwnicy?

A  n u ż  m a j ą  s łuszność? Blok W s p ó ł 
p r a c y  z R z ą d e m  nie  boi  się, ż e b y  
jego  z w c le n n ic y  poszli  p o s ł u c h a ć  
n n y c h  m ó w c ó w ,  i n n y c h  pog lądów .  

Bo wie,  że  c h y b a  os ta tn i  g łup iec  
a .oo  s p rzy ja ją cy  b o is z e w iz m n w i  b ę 
dz ie p r a c o w a ł  p rzec iw  r z ą d o w i  po l 
sk ie m u ,  p rzec iw  T e m u ,  co W i ln o  i 
Po ls i tę  tyle r azy  ocahł ,  p r z e c iw  Pi ł 
s u d s k i e m u  i j e g o  to w a r z y s z o m .  Ale  

miesi  e ty  d u ż o  je s t  u n r s  ludzi  c iem 
nyc.i,  k t ó r z y  d la te go ,  że  im źle idą  
in te resy ,  a ibo  p o d  w p ł w e m  bolsze-  
wizm u,  »g tu ją  przec iw j e d y n c e  i 
p r z e c i w  M arsza łk ow i .

Nie  c h c ą  widzieć,  a lb o  w id z ą  i 
urny clnie c h c ą  zgubić  Polskę .

Dlatego trzeba, żeby ci, co chodzą 
n a  wiece endeckie, poszli czasam i cho
c ia ż  n a  wiec  - B B . Niech posłuchają, 
niech  i  od innej s trony  rzecz zobaczą.

A petem, niech są<lzą. A  to p i s z e 
my j o  wszys tk ich ,  k tó r z y  n a  ulicy 
s to jąc ,  g a z e t ę  n a s z ą  czyta ją .  N iech  
P'  >myś.ą sobie  sp o k o j n i e  i uczc iwie  

t e m  co poniżej .
Jeżeli  się wybiera  ludzi  n a  p o s ło w ,  

t o  t r z e b a  d oać ,  żeby  to byli uczciwi  
rudzie .
. . n a p r a w d ę  byli  w m o ż n o -
01 . t r z yma ć  to,  o co ob ie cu ją  wal-

« y c  w Se jmie.
LtTaz  p r 0 6zę osądz ić ,  czy to

1 zc iwe  i s z l a c h e t n e  p o s t ę p o -
an ie  partj i  N a r o d o w o  - D e m o k r a 

tyczne j?
^ ' °ky»cle  powiedz ie l i  o ta k im  

owienu .  czy rodz in ie ,  k t ó r ą  (akis 
c ? 0Vv*ek ocal ił  o d  zg uby ,  o d  śmier -  
^ I,Z ł-ędzy  i g łod u, a  t a  r o d z i n a  po- 
Crri ^ b e l g a m i  z b a w c ę  s w e g o  obrzu -  

n ie nawi dz i  go i s ta r a  się szko-  
Zic jego  pracy?  A  taić wła śn ie  rob i

-n dec ja ,
. K t o  W dno  od g ło d o w e j  śmi erc i  i 

•̂  -Ziczenii oca l i ł  w 1919 roku?
Józef  P i ł s u d s k i  i j e g o  L e g j o n y ,  

lóre wys ia ł  n ie  m ó w i ą c  n ik o m u ,  bo 
W a rs z a w s k a  N a r o d o w a  D e m o k r a c j a  
b y i a  W e d y  t e m u  p r z e c i w n a  i u w a 
l a ł a  W  il no  z a  s t ra cone .

K to  p o t e m  drugi  raz  W i l n o  wzią ł  
p o d  s w o ją  o p i e k ę  w  1920 r ok u ,  w y 
d a j ą c  m im o  w s z y s tk ic h  g en .  Ż e l i 
g o w s k i e g o  n a  pom oc?

Józef  P i ł sudski .
A  za  to,  że  chciał  bo l sz e w ik ó w  

o d e p c h n ą ć  ja k  na ja a le i  o d  n a s z y c h  
* r«nic, to E n d e c j a  sicarżyla za  gra-  
° ic«L żi P i ł su ds k i  n o w ą  w o j n ę  
-Pszczyna i d o p i  o wa dz i ła  d o  tego ,  

d a m  n .e  chciel i  z Angl j i  amu ni -  
h r zysy ł ać ,  a na s i  żo łn i e r ze  p r ’.ez 
K'nęh. T o  r o b o t a  N a r o d o w e j  D e 

mokrac ji .  Z a w s z e  rr.ącić, p suć ,  o p o 
n ow ać ,  n ig dy  mc  nie s t wor zy ć .  Z u 
p e łn i e  jak  ten  S'< 'ński ,  co p ie r w s z y  
zaczą ł  gubić Po l sk ę ,  z ry w a j ą c  S e j m  
aż  posz ła  ta  z a r a z a  n a  ca ły  kra j  i 
d o p r o w a d z i ł a  a o  tego ,  ż e  o b c y  wzię* 
li n a s  w  n i e w o lę  n a  125 lat. ’

C zy chcecie Bolszeioji u  siebie? C zy  
chcecie■ um ierać z g łodu i  n iszczyć  
kościoły?  Jeżel i  tak, to g losu je  • p iz e -  
c iw j e d y n c e ,  jeżel i  zaś  c h cec ie  p o 
w o l n ą  p r a c ą  do j ść  d o  le p sz y c h  w a 
r u n k ó w  by tu ,  to g łosujc ie  n a  l istę
B B.

J a k ż e  np.  sądz ić  t a k ic h  ludzi  j ak  
się te r a z  oka za ło ,  że z a s ia d a j ą  w  
U n iw e r s y te c ie ,  by  uczyi  młodzież?  
A  ł a d n y c h  rzeczy  uczą!  P r z e d e -  
w s z y s l k i e m  p od łe j  n ie w dz ię czn oś c i .  
Bo  o to w  t y m  U n i w e r s y t e c i e ,  k tó ry  
ty l ko  z woli M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  
tu  u n a s  p o w s ta ł ,  k tó r y  jes t  p rz ez  
n ie go  o b d a r o w a n y ,  o t a c z a n y  o p ie k ą ,  
p r z e m a w i a ł  j ak iś  n i e z n a n y  W i l n u  p.  
Stroiński,  k t ó r e g o  c a i ą  r o b o t ą  n a  
świec ie  jes t  z w a l c z a n i e  i o c z e r n i a 
nie n a  w sz e lk ie  s p o s u b y  M a r s z a ł k a  
P i ł s ud sk iego ,

A  in ny  prof .  k tó ry  w rym u n i 
w e r s y t e c i e  P i ł s u d s k i e g o  ch le b  je, 
p. K o m o rn ic k i  w p r o w a d z a  te g o  p a 
n u  do  O g n i s k a  A k a d e m i c k i e g o ,  k t ó 
re  m a  b y ć  dla w sz y s t k i c h  m ie js com  
s p o c z y n k u ,  a le  n ‘e sa lą  w i ecow ą ,  bo 
ty ch  jest  dość,  ty lko t r z e b a  je  n a 
jąć,  w ię c  lepi  sj d a r m o  w  muia* :h 
p r z e z  P i ł s u d s k ie g o  z d o b y t y c h  i d a 
r o w a n y c h  Wilnu ,  n a  N iego  w y g a 
dywać !

N ie c h ż e  sp o łe czeń9tv /o  s a m o  o- 
sądzi  t a k ie  po s tę p k i .  ,

Cz y  można  ta k im  lu d z io m  z a u 
fać,  k tó rz y  b io rą  z czyjej ś  ręki  d o 
b ro d z ie j s tw a  i jak. chodz i  o p o s a d y  
to  tę  r ę k ę  liżą, a le  j a k  m o g ą  b e z 
karn ie ,  to g ry z ą  i s z czeka ją .

P o w in n i  się ty lko  c ieszyć ,  że u 
nas ,  j ak  to mów ią ,  n a r ó d  cierpl iwy,  
b o  gdz ie  indziej  ani  b y  p i s n ą ć  nie 
dal i  t a k im  p a n o m ,  t y lk o b y  ich w y 
nieśl i  i wyrzucil i  n a  ulicę,  ż e b y  swo- 
j m g a d a n i e m  nic wnos i l i  k ł ó tn i  
m ię d z y  m ło dz ie ż  u c z ą c ą  się i k tó r a  
p o w i n n a  p a m i ę t a ć  k o m u  tę  uczę ln i ę  
zaw d z ię cz a .

P e w n i e  n ie  ci co  te n  w ie c  u r z ą 
dzali ,  m e  p .p.  K o m a r n i c k i  i nie u. 
S t ro ńsk i  szl'  W ;lno r a t o w a ć  w 191*3 
i w 1920 r , krw i  nie  prze lewal i ,  
t r u d u  m e  ponieśl i ,  a le  t e raz ,  k o r z y 
s t a ją c  z cu d ze j  p r a c y  c h c ą  j ą  n a  
s w o j ą  k o r z y ś ć  obr óc ić  ze s z k o d ą  
m łodz i eży .  M u j m y  na dz ie ję ,  że taki  
fakt  wie lu l udz io m  oczy o tw or zy ,  
jaici to g a t u n e k  o b y w a t e l i  p r zy je f  
d ż a  r a s  tu  uc z y ć  z W a r s z a w y !

W i ln o  z na  6ię n a  b la d z e  i pu- 
s l e m  g a d a n iu .  W i l no  par .nęra  co 
Jozef  Pi łsudsk* d l a ń  z robił  i zo s ta -  
n*e M u  wierne:, H .

Wezwanie ao uczestników walk o Wilno
1 9 1 8 — 1 9 2 0 .

K om itet p ierw szeg o  Z jazdu  b. u c ze s tn i
k ó w  Walk o W ilno , k tó ry  od b ęd zie  się  w 

■lnie w  d n iacb  10 i 11 lis to p a d a  b. r. pod 
Protektoratem  P ierw szego  M arsza lk a  P o lsk i 

ózefa P iłsu d sk ieg o  ro z e s ła ł  ju ż  ty siąc  zgó- 
zap ro szeń  zaró w n o  im ien n y ch , ja k  pod 

^ d re se m  poszczeg ó ln y ch  o rg an izacy j, pod 
re ś la ją C, że p raw o  u d z ia łu  w Z jeździe  m a ją  

^  zyisry u czestn icy  w a lk  o W iln o  z la t  1918— 
*920, bez  w zględu n a  stoipień, fu n k c ję  i od- 
*ZIał. o ra z  w szyscy  członkow ie  o rg a n iz ac y j 
R u jskow ych , sp o łeczn y ch , g o sp o d a rczy ch  i 
k u ltu ra ln y c h , k tó re  w la ta c h  1918— 1923 
W sp ó łp raco w ały  w  dziele  z w iązan ia  Z iem i 
W ile ń sk ie j z P o lsk ą .

*N> zap ro szeń  zaląi zone zo sla ly  sp ec ja ln e  
K artv  ..zgłoszenia*1, k tó re  p o  w y p e łn ien iu  
Wiuny myć o d esłan e  zpow rotem  K om ite tow i 

® a jd a le j do d n ia  ó  l is to p a d a  r .  b.
1 o n ie w a i K om itet n ie  ro z p o rz ą d z a  a d re 

sam i w szy stk ich  b ez  w y ją tk u  za in te re so w a 
n y ch . w zyw a iprzeto w szy stk ich , k tó rzy  z a 
p ro szeń  i k a r t  zgłoszen ia  n ie  o trzy m a li, ażeby  
zechcieli n iezw ło czn ie  p o d ać  sw ó j a d re s  K o
m ite to w i W y k o n aw czem u  K om isji Z ja zd u  b. 
u czes tn ik ó w  w a lk  o W iln o . W iln o , U rząd  
W o jew ó d zk i, a  z ap ro sz e n ia  i k a r ty  zgłoszę 
n ia  b ę d ą  im  n a ty c h m ia s t p rzes tan e .

K anty  zg łoszeń  p o s łu ż ą  ja k o  m a te r ja ł  
p rz y  tw o rz e n iu  Z w iązk u  O b ro ń có w  W iln a  
,i b . żo łn ie rzy  L itw y  Ś rodkow ej, k tó ry  to 
'Zw iązek p o w o ła n y  b ę d z ie  do  życia  n a  Z jeź
dz ie  W ileńsk im .

W ojskow ym  *w slużDie czynnej, którzy  
■wezmą udział w  Zjeździe będą udzielane  
ok o liczn ościow e urlopy oraz kredytow ane  
bilety  jazdy w m yśl rozkazu M S. W ojsk. 
iL. 14748/G.M.I. z dn ia 16.X, w szyscy  zaś 
inni uczestn icy Zjazdu otrzym ają ulg i na  
drogę pow rotną.

OŚWIADCZENIE.
W związku z k o l po r t ow ani em  przez 

je d n o  z p i sm miejscowych o iw ia d -  
czeitia n ie jak iego  J a n a  Rutkowskiego,  
który potwierdza fakt  napadu  i pobi 
cia przezeń po. profesorów Stroń- 
sk i ego  i Komarnick iego  w restauracj i  
G e o r g e s ra, ins yn uu jąc  jakoby dz.aiał  
z r a m i e m a  Bezpar ty jnego  Bloku 
W s p ó ł p r a c y  z Rządem,  s twierdzamy 
n iniej szem,  że:

1) Sprawca  n a p a d u  J a n  Rutkow
ski nic w sp ó ln e g o  z BBWR., nie miał  
i n ą m a  i odpuwiedz .a lnym czynni 
ko m  Bloku nie jes t  abso lu tn ie  znany.

2) w ym ie n ione  przezeń osoby  .Sie 
ma szko ,  Gieśiajt is i Galinin)  nie zaj
m u ją  żaanych  s ranowisk w o r g a n i 
zacji BBWR.

3) powoływanie  Ś i |  przez Rutkow 
sk iego  na  o t r zym ane  rzekom o ins truk
cje rozbicia wiecu na ul. Wielkiei i 
sk ła dan ie  przezeń sp rawoz da ni a  w lo
kalu Bezparty jnego  B.oku przy ulicy 
Dominikańskie j  13, j est  be zcze lnem 
k łam stw em .

Wreszc ie  należy stwierdzić,  ze wła
dze BBWR. za ró w no wojewódzkie jak  
i lokalne  nic w sp ó ln e g o  nie m a j ą  z 
tą aferą,  j ak  widać  wyreżyse iowa ną  
dla celów politycznych przez par ty j
nych szantażystów, którzy wygrywają  
„zeznania" jak  e g o ś  c i e m n e g o  indy 
w id u u m

■ Prezydjum Wojew ódzki ego  Ko
mi te tu Wyborczego Bezpar ty jne
g o  Bloku W sp ó łp rd cyz  R ządem  

w  Wilnie ~
Prezes  D r. W. jdaleszew ski.

K obiety w e ląży  m u szą  się s ta ra ć  c zsu
n ięc ie  każdego  z a p a rc ia  s to lca  p rzez  uż;-w a- 
m e  n a tu ra ln e j  w ody  g o rz k ie j Frunciszka- 
Jó zc fu . Ż ądać w a p te k a c h  ;i d ro g e ria ch

AKCJ A  P R Z E D W Y B O R C Z A .
Kalendarzyk wieców i zebrań 

B. B. W. 8.
D n ia  1-go l i s t o p a d a  o d b ę d z i e  się 

w  Wiln ie  ca ły  s z e r e g  w i e c ó w  i z e 
b r a ń  a mianowic .e :

C  godz.  12 min.  30 w sali K l u 
b u —  M .ck iewicza  33a,  w ie c  r o b o t 
niczy.

O  godz.  15 ej t a m ż e  in f o r m a c y j 
n e  z e b ra n ie  p r z e d w y b o r c z e  p r a c o w 
n ik ó w  miejsk ich.  O  godz .  17 ej t a m 
ż e — wiec  ugólnj*

Dnia 2-po listopada
O  godz .  I 2 m. 30 w sali K l u b u —  

Mickiewicza  33a,  o d c z y t  prof .  M a 
ko w sk ie g o .

O  godz.  13-ej p rzy  ul. Z e w a l n e j  
Nr  1— wiec  dozo rców d o m o w y c h .

O  g o d z .  15-ej t a m ż e — wiec  d r o D -  
n y c h  k u p c ó w  . p r z e m y s ł o w c ó w .

O  go dz  17-ej p r zy  ul. Mic kie wi  
cza 33 a — wiec  ogólny .

Kalendarzy^ zebrań B.B.W.R. 
na przedmieściach 1-jjo i 2-jo  

lisiopada.
1-go listopada.

O  godz.  15 ej o d b ę d z i e  się w ie c  
p r z e d w y b o r c z y  dz ie lnicy  N o w y  S .viat 
w loka lu S e k r e t a r j a t u  d t . e l n . c o w e g o  
pr zy  ul. R a d u ń s k i e j  Nr.  32.

O  g o d z . Ib-ej w e  w<u W o ło -  
k u m p :e.

2-go listopada.
O  godz .  13 i 15-ej o d b ę d ą  się 

w ie c e  dzielnicy R o ss a ,  Be l iny Nr. 4-4.
O  godz,  15-ej we  wsi  Bol tupie ,  

w ie c  p r z e d w y b o r c z y .

K R O
D i i i :  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h .

J u t r o :  D z i e ń  Z a d u s z n y .

Wschód słońca -g. 6 m. 31. 
Zachód . K* 16 m. 9.

S p o s t r z e ż e n ia  Z a k ła d u  Meteorologii U. S. 8 
w Wilnie z dnia 3 1 / X - 1 9 3 0  roku.
C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  w m i l i m e t r a c h :  749 

T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  -f -  9° C
, n a j w y ż s z a :  +  1 1 ° c
. najniższa: +  7° C

O p a d  w  m i l i n i e t i a c h :  4 , 3  
W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y :  p o ł u d n . - z a  i h o d n i .  

T e n d e n c j a  b a r o m . :  s p a d e k  p o t e m  w z r o s t .  

U w a g i :  p o c h m u r n o ,  d e s z c z .

URZĘDOWA.
—  U rzędow anie w* dniu Zaousznym*

W p o n ied z ia łek , jak o  *w d n iu  Z adusznum , 
w e w szystk ich  in s ty tu c jac h  p ań stw o w y ch  i 
sa m o rzą d o w y c h  u iz ę d o w a n ie  o d b y w ać  się  
będzie  (na dw ie  zm iany , w celu  u m o żliw ien ia  
p ra co w n ik o m  zw ied zen ia  cm en ta rzy ,

ADMINISTRACYJNA.
—  Starosta Grodzki przypom ina w łaści

cie lom  dom ów , że k latk : sch o d o w e w  d a 
m a eth m ieszk a ln y ch  po zaipadnięci zm ro k u  
w inne b y ć  o św ie tlan e  w  ten  sp osób , by  r a  
k ażd y ch  d rzw iach  z ła tw o śc ią  m ożna D j.o  
o d czy tać  n u m e r m ieszk an ia  o ra z  tab l.c zk ę  
e w en tu a ln ie  n a  ty ch  d rzw iach  um :eszcz„n ą . 
W  n a jb liż szy c h  ju ż  d n iac h  S ta ro s ta  G rodzki 
o so b iśc ie  w zg lędn ie  p rzez  up o w ażn  onych  
p rzez  sieb ie  u rzęd n ik ó w  S ta ro s tw a  sp raw d z i 
czy  obow iązek  *fe.n, n a ło ż o n y  n a  w łaśc ic ie li 
dom ów  przez  o b o w iązu jące  p rz ep isy  je s t 
■przestrzegany zarów no  w  śró d m ieśc iu  jak  
i n a  p rzed m ieśc iach . W in n i n ieprzestlr..oga
n ia  w  tym  p rz ed m io c ie  p rzep isó w  p o c ią g 
n ięc i b ę d ą  do surow . j odpow iedzialnośc i a d 
m in is tra cy jn o  k a rn e j.

MIEJSKA.
  W ilnu składa hołd „wym obrońcom .

W d n iu  10 b. jn. o d b ęd zie  się w R adzym in ie  
u ro czy ste  o d sło n ięc ie  p o m n ik a  i k rzyzu , 
w zn iesionego  n a  po lu  wailki ku  uczczen iu  po 
ległych żo łn ie rz y  z W .ileńszczy zny Na u ro 
czystość  tę z ram ien ic  W .In a  w yjeżdża  sp ec 
ja ln a  d e leg ac ja , w sk ład  k tó re j w e jdzie  p aw  
d o p o d o b m e  p re z y d e n t l'oU 'jew „ki 
m in a  udaje* się ró w n ie -  d e leg ac ja  io p . P-

—  K o m i s j a  k l a s y f i k a c y j n a  w M agistracie . 
M ag istra t m. W ilra  p o s ta n o w ił w n a jb liż 
szym  czasie p o w o łać  d i ży c ia  sp ec ja  ną 
m is ję  k la sy fik a cy jn ą , 'n ó ra b y
wą u reg u lo w an ia  uch u  p erso n aln eg o  w  są  
m o rząd z ie  w ileńsk im . .Kom isja 
p rz ed k ład a ła  w u tósk i n a  aw an se  p 
ków o ra z  za jm ie  się  u reg u lo w an iem  sp raw y

U ‘U—".Zaiarg na rzeźn i m iejsk iej ir.ru nadal.
W  zw iązk u  ze zn an y m  z a ta rg iem  m iędzy  rz 
n ik a m i i ro b o tn ik a m i m ięsnym i, w 
w czo ra jszy m  p re z y d e n t m ia s ta  rnec. 
jew sk i u d a ł się n a  rzeźn ię  m ie jsk ą  i 
ro w a ł z p rzed staw ic ie lam i o b u  stro n , usi^ J4 
w y n a leźć  „m o d u s v iw en d i‘‘ d la  w yn ik łej sy
tuao ji . ,

U s iło w an ia  to  sk ie ro w an e  d o  zlikwi-nn- 
w a m a  zata rg u , n ie  d a ty , ja k  się  d o w ia d u j 
m y, żad n y ch  re z u lta tó w  i sy tu a c ja  n a  rzezni 
m ie jsk ie j  p o z o s ta je  n a d a l bez zm ian .

H A R C E R S K A .

—  Z e b r a n i e  i t a u y  D r u ż y n y  A k a d e m i c k i *  j
W e śro d ę  d n ia  5 lis to p a d a  b . r .  odbędzie  się 
w  lo k a lu  d ru ży n y  p rz y  u l. Z ygm untow ski^ j 
16 zeb ran ie  .Rady D ru ży n y  A k adem ick ie j ° 
godz, 20-t-j w iecz. W  z eb ra n iu  w ezm ą udzi tl 
p rzy b o czn i, zastępow i, k ie ro w n id y  poszcze
gó ln y ch  sokcyj p ra c y  ,i osoby im ien n ie  za
p ro szo n e .

Z POCZTY.
—  S p is abonentów  telefon icznych  M ini

ste rstw o  iPoczt i T e leg rafów  z am iast o d d z ie l
n y c h  spisów  ab o nen tów  te le fo n ic zn y c h  w y d a
w a n y ch  d ó tąd  p rzez  poszczeg ó ln e  D yrek je, 
w y d a je  w ro k u  1931 je d n ą  w sp ó ln ą  d la  ca l“j 
Polsk. k s ią żk ę  te le fo n ic zn ą  ab o n en tó w ą  pod 
n a zw a  „Spis A bonentów  P ań stw o w y ch  i Kon 
ces jo n o w an y c h  S ieci T e le fo n iczn y ch  w P o l 
sce z w y ją tk iem  m . st. W arsz a w y " . R ed ak c ja  
i  a d m in is tra c ja  pow yższego sp isu , z n a jd u jąc a  
s ię  w  W arszaw ie  iprzy u l. W sp ó ln e j N r 26, 
zw racać  się  będzie  p isem n ie  do  w szystk ich  
a b o n en tó w  w  sp raw ie  zam ieszczan ia  ich  na ■ 
zw isk  w książce ab o n en tó w , p rz e sy ła ją c  o d 
p o w ied n ie  zgłoszenie do  w y p e łn ien ia . Abo
n en ci we w łasn y m  in te res ie  w in n i zad o śću 
czy n ić  p ro śb ie  R ed ak c ji, gdv, n iczw rócen ie  
z g ło szen ia  n ie  zw aln ia  a b o n e n ta  od  u iszcze
n ia  ta ry fo w e j o p ła ty , p rzy czem  w ty m  osta t-

K  k
n im  w y p a d k u  o p la ta  będz  e o b liczo n a  n a  
p o d staw ie , bnzm ien ia  n azw y  * nnego a b o 
n e n ta  w p o p rz ed n ie j K siążce T ele to n iczn e j. 
W  m yśl §§ 20 i 73 ta ry fy  te le fo n iczn e j k ażd y  
a b o n en t m a p ra w o  do  b ezp ła tn eg o  zam iesz 
czen ia  w sp isie  je d n o k ro tn ie  nazv .y  sw ej .;ta- 
cji ab o n en to w e j n ie  p rz e k ra c z a ją c e j 40 lite r  
(lub cy fr) d ru k u , zaś każde  nasitępne 40 lite r 
(iub część) podlega  o p łac ie  5 złotych.

2E  z  w i ą z k ó w  i  STOWARZ
  Z  T-wa P rzyjació ł 85 p. p. strzelców

w ileńsk ich . Z arząd  T -w a P rz y ja c ió ł 8a *p. p. 
strzel, wil. zwnaca się za n aszem  p o śre d n ic 
tw em  z se rd eczn ą  pro.sbą do S p o łeczeństw a
0 sk ła d an ie  o f ia r  p odczas kw esty  u liczn e  na 
b u dow ę p o m n ik a  k u  czci p o leg ły ch  tegoż 
pułku, ja k a  odbędzie  s ię  d z iś , ju tro  i p o 
ju trz e .

N iech a j kw estu rze  b ę d ą  p rzy jm o w an i 
życzliw ie  i n ie c h a j im  n ik t n ie  o dm aw ia , 
lecz z łoży  n a jd ro b n ie js z ą  o fia rę .

—  W ezw an ie . W zy w a s ię  b. u częstu ik ó w :
a) by łeg o  II K orpusu ,
b) b . IV D yw . S trzelców  Gen. Żeligow 

skiego,
c) in n y ch  fo im u o y j z II  K „ rp . p o w sta  

łych,
d) b . c z ło n k ó w  O rg an izac ji W erb u n k o w o  

A g itacy jn e j n a  U k ra in ie ,
«)' b. członków  Z w iązku  wojskow-ycł* p o l

sk ic h  by łego  f ro n tu  R u m u ń sk ieg o  a rm j; r o 
sy jsk ie j, '* "

f) osób , k tó re  w sp ó łdz ia ła ły  w tw o rzen iu
1 d z ia ła n iu  fo rm a c y j i o n g am zacy j w  p u n l. 
a , b, c, d i e w y m ien io n y ch
a o  ja k  najszy-bszego z a re je s tro w a n ia  sic w 
B iu rze  O rg an izacy jn em  O ddziału  W ile ń sk ie 
go Z w iązku  „K an io w czy k ó w  .i Żeljgo- czy- 
k ó w “, m ieszczący m  się p rzy  ul. O fia rn e j 
Nr. 2 m. 1 (b iuro  ,,E x p ress“).

Z g łoszen ia  p rzy jm u je  się  codz.en r.ie  z w y 
ją tk ie m  dni p rz ed św ią tec zn y c h  i św ią t od 
godz . 4 do 6 po p o łudn iu .

z e b r a n i a  i  o d c z y t y .
—  Zarząd Oddziału W ileńskiego Zw Zaw. 

Naucz. I’ol. Szkól Średnieh zaw iadam ia
sw ych członków  ,i sy m p aty k ó w , że W aln e  
Z g ro m adzen ie  O d d z iału  W .W isk ieg o  o d b ę 
dzie się w  n ied z ie lę  d n . 9 lis to p a d a  w gim n. 
im . C zarto ry sk ieg o  p rz y  ul. M .-P o h u lan k a. 
W aln e  Zgromadzenie* ro z p o cz n ie  się  o godz. 
11-ej. W  raz ie  b ra k u  om p le lu  n a s tęp n e  W a l
ne Z grom adzejiie  tegoż sam ego  d n ia  o godz. 
11.30.

—  W alne zgrom adzenie dozorców  doino  
w ych. W  d n iu  2.XI w n ied z ie lę  o godz 12.30 
w  lo k a lu  p r zy ul Z aw aln e j Nr. 1 od b ęd zie  się  
w a ln e  zg ro m ad zen ie  d o zo rcó w  d o m ow ych  
Gosp. Z w iązku  Z aw odow ego  O byw atele, 
s taw cie  się licznie!

—  W alne Zgrom adzenie udziałow ców  
Spolazielczego Banku dla H andlu i R zem iosł 
odbędzie  się  d n . 18 lis to p a d a  r  b. o godz. 
7 w rećz. wT lo k a lu  B anku .

SPRAWY ROBOTNICZE.-r*
—  Bezrobocie. W  myiśi o s la tn ic n  danych, 

n a  te re n ie  m . W iln a  z n a jd u je  się  2315 b ez 
ro b o tn y ch , w  te j liczb ie  m ężczy zn  1648 i 
k o b ie t 667. ,

W  p o ró w n a n iu  z ty g o d n iem  p o p rzed n im  
b ezro b o c ie  w zrosło  o 19 osób.

ŻYCIE LITEWSKIE.
—  Zarząń L itew skiego  T ow arzystw a Na 

ukow ego w W alnie zaw iadam ia, iż XXII w a l
n e  zg io m ad zem e  cz ło n k ó w  T -w a odbędzie  się  
d n ia  1 i 2 lis to p a d a  r. b „  w sali „Apollo* 
(ul. D ąb ro w sk ieg o  5). P o s ie d z en ia  odb y w ać  
s ię  b e d ą  od godz . 4 pp  P ro g ra m  z e b ra n .a  
jes t n a s tę p u ją c y : 1) Z ag a jen ie  z eb ian ia , 2) 
W y b o ry  p re zy d ju m  z eb ran ia , 3) O dczy ty : 
p ru sk ieg o  L itw in a  p isa rz a -m jT a b s tj  W :du- 
n a sa  a) p. 4. .jN auka  a m o ra ln o ść ’*, b) p. t. 
.^Postęp k u ltu ry  a  re li,g ja“ , r e d a k to ra  L. nb- 
ram o w icza , p. t. „W ielk i Książę \  itu h  w 
n au ce , sz tuce i lite ,ra tu rze  po lsk i ; j  , ks. d -ra  
A. W isko.n,ts p .t. wLitwa w sco d n .a  pod  w zglę
dem  e tn o g ra ficzn y m  , 3vr. G. K araz ji p. t. 
„D w a znalez iska  m o n e t ś re d n io w iec zn y c h  li
tew sk ich  z o ko lic  W ilna  *, A. \v a iu j tis a  p. t. 
„Z ak res działaln-ośc-i n a u k o w e j L itew skiego  
T o w arzy stw a  Naukowego**, 4) S p raw o zd an ie  
Z arząd u  i K om isji R ew izy jn e j z d z ia ła ln o śc i 
T o w arzy stw a , 5) W y b o ry  now ego za rząd u  i 
iKomisji re w izy jn e j, 6) W o ln e  w i.io sk i, 7) 
Z am k n ięc ie  z eb ra n ia . W  p ierw szy m  dn iu  
zg ro m ad zen ia  w ięce j czasu  będzie  pośw ię 
cono n a  o d czy ty , w  d ru g im  za* —  sp raw o m  
T o w arzy stw a .

K Ó 2  N E.
— D ziew ica O rleań sk a . D n ia  4 lis to p ad a  

1930 r. s ta ra n ie m  O pieki (Szkolnej p rzy  Szkole 
P o w szech n ej Nr. 22 ,7Świt“ , będzie  w y św ie t
lo n y  w sp an ia ły  film  pod ty tu łem  „D ziew ica 
O rleańska;* . W ie lk a  ep o p ea  film ow a. C a łk o 
w ity  dochód  z  k in a  w d n iu  4 lis to p ad a  p rze-

Odfczwa robotników trans- 
purtcwych.

Poniżej p o d a j e m y  ch a ra k te rys ty cz 
ny objaw zmiany  nas t ro jów w n a 
szych m asach  ludowych.  Oto ze sfer  
robo tn czych  n a d e s ł a n o  n a m  n a s t ę 
pującą odezwę.

r My. robotnicy t ransp  ) r7o vi, p r a 
cujący na  stacji towarowej w Wilnie, 
członkowie Związku b. c o r o ń c ó 1* Wi- 
leńszczyzny, j ako  czioni>oy.'* . F e d e -  
racu Związków Obrońców O czyzny'* 
w z r o z j m i e n i u  wagi d l i  P. .nstwa i 
N a ro d u  zbliżających s ;ę wyborów o d 
da j e m y  wszystkie swoje sity do  dysoo- 
zycji P.erwszego Marsz-aika, Wodza 
N aro du  i zgla .zamy niniej szem akces 
swój do  B ezp a r ty jn eg j  5 'o k u  Współ 
pracy z Rządem ".

uaar-y p.Jurdap i niefortunny 
p. Chrzanowski.

Oma 30 b. m. o godz.  17-ej w lo
kalu Sekre t a r ja tu  Dzielnicowego przy 
ul. Trwałei Nr. 43 odbył . się wiec 
dzielnicy Łos iówka

z łączo n y  jes t na  ifundusz O piek. Szkolnej 
Fows7.chne.j .Szkoły N r. 22 „S w it“ . P o czą tek  
seansów  o godz. tó, 7, *9.30. Ceny m ie jsc :
I i II 80 gr„ 111 70 g r.

—  K u rs  gim nastyki rytm icznej oraz p la
styki. Na m oey  zezw o len ia  M in iste rs tw a  W yz. 
iRelig. i Ośw. P u b l, zo sta je  o tw a r ty  w d n iu  
1 lis to p ad a  r  b. k u rs  g im n a sty k i ry tm ic zn e j 
o ra z  p la s ty k i d la  d z ieci 7— 15 lat. W y k ład y  
b ęd ą  p ro w ad zo n e  celem  u m u zy k a ln ie n ia  i 
w y ro b ien ia  ry lm u . Z asto so w an y  b ęd zie  s y 
stem  n a jn o w szy  p rzez  fach o w e  siły  n a u c z y 
cie lsk ie. ~ ‘

Z ap isy  p rz y jm u ją  się  od  6— 7 g. w lo k a lu  
Szkoły M uzycznej p rz y  u l. M ick iew icza  
22__4.

TEJITR i
—  Teatr M iejski na P ohulance. Dziś po 

r a z  17-ity c iesząca się  wielki**m p o w odzen iem  
w z ru sz a ją ca  sz tu k a  „M iody las".

J u tro  p o  r a z  18-ty „M łody ła s“ .
— Teatr M iejski w „Lutni". „M .dnia * 

m isterjum  m uzyczne Si. M oniuszki w . Lutni*". 
W  sob o tę  1 i p o n ied z ia łek  3-go lis to p ad a  
u k a żą  się  t ra d y c jo n a ln e  w ileńsk ie  „W idm a* 
•St. M oniuszki w fo rm ie  scen iczn e j u k ład u  
p ro f. Ad. L udw iga  i J . H aw ry łk iew icza  pod 
k iero w n ic tw em  m u zy czn em  d y r. Zyg. Dotęgi.

—  Ostatni w ystęp operetki m urzyńskiej 
Dziś o godz. 10.30 w ystąp i po ra z  o s ta tn i 
św ie tn y  zespół m u rzy ń sk i w o p e ie to e  „L ui- 
s ia n a" .

—  ..Mata grzesznica". Ju tro  w  n ied z ie lę  
o godz. 8  w. uk aże  się  po ra z  o s ta tn i p e łn a  
h u m o ru  i w erw y w y b o rn a  k o m ed ja  f r a n c u 
sk a  B iru b eau  „M ała g rzeszn ica" .

—  D zisiejsze przedstaw ien ie dla m łodzie
ży szkolnej w „Lutni". 'Dziś o godz. 3.30 pp . 
d la  m łodzieży  sz k o ln e j w y s taw io n ą  zo stan ie  
n ie śm ie rte ln a  k o m ed ja  A. F re d ry  „ P a n  Jo- 
w ia lsk i" . C eny n a jn iż sze  od 30 gr.

—  Jutrzejsze przedstaw ien ia popołudn io
w e w Teatrach M iejskich. Ju tro  w  obu  T e a t
ra c h  M iejsk ich  - o d b ęd ą  się  p rz e d s ta w ie n ia  
p o p o łudn iow e po  cen ach  m iż o n y c h . W  T e 
a trz e  n a  P o h u la n ce  u k aże  się  po ra z  29-ty 
fa sc y n u ją c a  sz tu k a  w o je n n a  S z e r r i f f a  „K res 
w ęd ró w k i" , w  T ea trz e  „Lutnia** św ie tn a  k o 
m ed ja  a n g ie lsk a  E rw in a  „ P ie rw sza  p an i F ra -

K kw i c
SOBOTA, dnia 1 listopada.

10.15: T r. n a b o że ń s tw a  z P o z n a n ia , i l .ó u  
S ygnał czasu . 12.10: P o ra n e k  z F ith a rm .
W arsz . 14.00: „O p łaca ln o ść  cho w u  k u r"  — 
odczyt. 14.20: M uzyka i o d czy ty  ro ln icze  
16.35: Pro-gram  d z .e n n y  i re p e r t . ik ir i te a tr . 
16.40 „W iad o m o śc i p rz y je m n e  i p o ży tecz 
n e  17.00: A udycja d la  d z ieci: „W szyscy  
Św ięci" —  o p o w iad an ie . 17.30: T r. z W a r 
szaw y. K o n cert d la  dz ieci. 18.00: N ab o żeń 
stw o z O s tre j B ram y  w  W iln ie . T r. n a  c a łą  
P o lsk ę . 19.00: Kom. W il. Tow . Org. i Kół. 
R o ln iczy ch  19.15* Pro ,gram  w ileń sk i n a  ty 
d z ie ń  n a s t. 19.40 P ra s . d z ień . ra d j. z  W a r 
szaw y. 20.00: F e lje to n : „C m en tarze  w a r 
szaw sk ie" . 20.15: „Z w io sk i-p o rt."  20.30: 
R ecita l sk rzy p co w y . 21.15: M uzyka lek k a . 
22.00: F e lje to n  p. t. „D zieci n a  scen ie" . 
22.15: K oncert w ieczo rn y . 22.50: K o m u n ik aty .

N IED ZIELA , 2 l is to p a d a  1930 ro k u .
9.2'5: T ran sm . w o ty w y  z K a ted ry  W ile ń 

sk iej. 11.58: S ygnał czasu . 12.00: Bicie zegara  
i h e jn a t z w ieży k a te d ra ln e j w W iln ie , 12.10* 
T ran sm . p o ra n k u  sym fon icznego  z F illia rm . 
W arsz a w sk ie j, tó .00: O d czy ty  ro ln icze  i mu- 
z>ku. 15.00: „Z ag o sp o d a ro w an ie  sadu** o d 
czy t. 15.20: M uzyka 15.40: A udycja  d la  d z ie 
ci s ta rsz y ch . 17.15: „W iadom ości p rz y je m n e  
i p o ży teczn e" . 17.30. lM uzyka. 17.40: K o n 
cert p o p u la rn y . 19.05: „K u k u łk a  wileńska**. 
19 25: F e lje to n  („B ank iet P en -K lu b u  w  L o n 
d y n ie"  wyg} W . S iero szew sk i). 19.40: P ro g r . 
n a  .pon iedzia łek  i ro zm . 20.00: A udycja  w eso 
ła. 2030 W ieczó r p o św ięcony  F ry d e ry k o w i 
C hopinow i (k o n cert, fe lje to n , k w a d r , l ite r  ). 

'22 .50 : Kom unikaity.
PO N IED ZIA ŁEK  ^dnia 3 lis to p a d a  1930 r.

iO.15: Tr. n ab o żeń stw a  z P o z n a n ia . 11.58: 
S ygnał czasu . 12.05: K o n cert re lig ijn y . 13.10: 
Kom . m eteo r. 15.50: L e k c ja  jęz . fran cu sk ieg o .
16.10 P ro g r. d z ien n y . 16.15: „Z ad u szk i w i
leń sk ie "  m ik ro fa li n a  c m e n la .z u  R ossa  (re 
p o rta ż ) . Transim . n a  w szy stk ie  s ta c je  p o l
sk ie . 16.45: K oncert r e lig i jn j  17.15: N ow ela 
Z y g m u n ta  K isie lew skiego „ 0  z m ie rzch u " . 
17.45: K o n cert re lig ijn y . 18.45: „M ała sk rz y 
n e cz k a" . 19.10: K om . sp o rto w y . 19.25: P ro g r. 
n a  w to iek  i ro zm . 19.35: P ra s . d z ień , ra o j, 
19.55: -słuchow isko „T ym , k tó rzy  o aeszlr* . 
20.20 P o g ad . m u zy czn ą . 20.35: K on cert
(„W id m a" M oniszki). 22.U0: F e lje to n . 22.15: 
K oncert wiec-zo-rny. 22:50: K o m u n ik a ty  z
W arszaw y .

W TO R EK , d n ia  4 lis to p ad a  1930 ro k u .
11.58: Czas. 12.05: K o n cert p o p u la rn y .

13.10 K om . m e te o r 15.50 „ P o lity k a  p o p ie 
r a n ia  e k sp o rtu  w P o lsc e "  odez. 16.10: p -o g r. 
d z ienny . 16.15: A u dycja  d la  azieci. ,6.45 
K oncent dla -m łodzieży. 17.15: „D rew n o  w 
życiu  l-oślin o dcz. 17.45: K o n cert p o p o łu d 
n iow y . 18.*‘ i: K om . A kadem . A eo k riu b u  w 
W iln ie . 19.00: P ro g r . n a  ś ro d ę  i ro zm ait. 
19.10: K om . ro ln icze . 19.25: M uzyka z płyt. 
19.35: P ra s .  d z ień . ra d j.  19.50. O pera  „B orys 
G odunow 1 op era  M usorsk iego . Podczas p ierw 
szego a n tr a k tu  „T y g o d n ik  irtystyezny ze 
s tu d ja  R ozgłośn i W il. P o  oper-ze k o m u n ik a ty .

Kino-Teatr „Stylowy

Referat  na t e m a t  zmiany Konsty
tucji wygłosi! p. Andrzej  J o i a a n .

Na wiecu zabierał  również głos  
p. Chrzanowski ,  j a k o  przedstawiciel  
Centrolewu, lecz jego  wywody d o p r o 
wadziły zebranych  do  śm iech u .

Bardzo rzeczowo ’ popie ra jąc  a i -  
g u m e n t a m i  odpowiedziel i  p. Chrza
n o w s k ie m u  wyżej w sp o m n ia n y  p J o r 
d a n ,  c*sz p Anc, którzy otrzymali
g a r ą c e  oklaski  od zebranych .  P. Ch rz a 
nowski  n,e ma  ąc więcej nic d o  p o 
wiedzenia  i nie m o g ą c  od po w ie 
dzieć na z a a a n e  sobie  py tan ia  upuścił  
sa ię

P. Pioir r  uwr.bCKi nie ma 
szczęścia.

Jare się d o w ia d u je m y ,  b. oose ł
Kownacki zosta ł  przed paru  d n ia m i  
czynnie zn i ew ażon y przez jakichś 
dwóch jegom ośc ió  w, z którymi  wszczął 
sprzeczkę.  Rzecz działa się na dwor
cu wileńskim d n ia  30  ub.  m. wie 
czorem w w a g o n i e  p o c . ą g u  idącego  
w s t ronę  G łębokiego .

tjaisasat a -n i ji-mu-nr

Obszerny, piękny i ezysty lokal, dobrze  
w entylow any i utrzym any — gw arantuje  
przyjem ne spędzanie paru m iłych  godzin  
w kinie, o  czem  D yrekcja prosi o so b iśc ie  się  
przekonać i jak najprędzej do „Stylow ego"  
przybyć...

U roczyste o tw arc ie  sezonu  m u-w ego 
w d n iu  3 lis to p ad a  b. r. ro zp o czy n a  się  w y 
św ie tlen iem  m o n u m en ta ln eg o  i epokow ego 
film u

„ARKA NOEGO",
którego* re a liz a c ja  -przy u az ia ie  p rzeszłe  100 
ty sięcy  ludzi p o ch ło n ę ła  d z ie s ią ts i  m iljo n ó w  
d ó la ró w ; fi.lm ten  jes t o s ta tn im  w y razem  
(techniki film ow ej, zw łaszcza w  scen ach  
1’otopu Św iata, p rz e jm u ją cy c h  g ro zą  b a ta 
lis ty czn y ch  zd jęc iach , p rzed staw ia jący ch  
w s trz ą sa ją c e  m o m en ty  z w a lk  podczas w ojny  
św iatow ej.

A raa N oego  —  to  n ie śm ie r te ln e  dzieło  
n ien o to w a n e j d o tąd  łec tin ik i film o w e j to 
d z ie ło , -które m e  m a  sob ie  ró w n eg o  i w a r to 
ścią  p rzew y ższa  w szy s tk ie  d o ty ch czas  w i- 

*dzia*ne.
Arka N oego o b u d z i z a c n w \i  m e ty lk o  u 

s ta łych  byw alców  k in a . lecz tak ż e  i u  ty ch , 
k tó rzy  do szituki r  n e m a to g ra f icz n e j o a n o -  
sili się  z u p rzed zen iem .

D o cen ia jąc  w ie lk ie  w a lo ry  a r ty s iy c z n e  
sp o tęg o w an ia  w rażeń  p rzy sto so w a ła  sp e c ja l
n ą  ilu s tra c ję  m u zy czn ą  do film u  i p o w ię k 
szy ła  zespół o rk ies tro w y  do  15 osób.

W szyscy do Kina „Stylowy** — oglądać  
filir  „Arka N oego *.

, Dyrekcja
Kina „Stylowy"

S F 0  & 7
T urniej koszyków ki. W »ali O kr. O śro d k a  

W . F. ro z e g ra n y  zo stan ie  tu rn ie j  -koszyków ki 
d ru ż y n  m ęsk ich  o p u h a r  u fu n d o w a n y  przez
I-szą  W ileń sk ą  W y tw ó rn ię  W in  i P rz e tw o ró w  
O w ocow ych. ~ '  -  -  , -

„W  sob tę  t. j. l-g*o lis to p a d a  o godz. 10 
g ra ją :  O gnisko—Sokół, 10.25 S rzelec— 3 b , 
saip., 10.50 M ak ab i— S. M. P „  11.15 A. Z. S,
II— 1 p . p . Leg., 11.40 A. Z. S. I—S z k o ła  
T ec h n ic z n a , 12.0a 5 *p. p . L eg.— Z aks. i

W ejśc ie  d la  pu b liczn o ści p ła tn e  50 gr, 
i 20 gr.

M iędzy narouow y im-ez w koszyków kę  
W il. O kr. Z w iązek  G ier S p o rtow ych  p ro w ad z i 
p e r tra k ta c je  z e s io ń s są  d ru ż y n ą  „Kalev" z 
T allin a  celem  ro z e g ra n ia  dwuw -niow ego sp o t
k a n ia  w W -iłnie B liższe in fo rm a c je  p o d a n e  
z o s ta n ą  p ó źn ie j. ■

Zarząd A. Z. S-u podaje do w iadom ości
og ó łu  K oleżanek  i Kolegów , że z d n iem  28-go 
b  m z o s ta ły  u ru c h o m io n e  ćw iczen ia  d a m 
sk ieg o  i m ęsk iego  k o m p le tó w  g ier ru c h o 
m ych  (p itk a  s ia tk o w a  i k o szykow a w raz  z 
o d p o w ie d n ią  zaijzrawą) p ro w a a z o ie  p rzez  
zna-nego fach o w ca  i zaw o d n ik a  p . M alan o w 
skiego.

Ć w iczen ia  te  odbyw a ja  s ię  dw a ra z y  ty . 
g odniow o we w to rk i i c zw artk i d le  p a ń  od  
godz. 20-ej. d la  p a n ó w  o godz. 21-ej.

Od d n ia  31 lis to p a d a  w  p o n ied z ia łk i i 
p ią tk i  w* ty ch  sam y ch  g o d z in ach  b ę d ą  p ro 
w ad zo n e  ćw iczen ia  g im n asty czn e  pod  k ie 
ro w n ic tw em  a b so lw en ta  S to k h o łm sk ieg o  In 
s ty tu tu  W ych . Eiz, p. P ie tk iew icza .

W  d n iach  n a jb liż sz y c h  w  sali g in u  a sty cz - 
n e j A. Z. S-u w  gm ach u  g łów nym  U, S. B. 
zo s tan ą  też  u tu c h o m io n e  tren .n g i se k c ji  
S ze rm ie rcze j d B o k se rsk ie j.

Z ap isy  .i in fo rm a c je  za ła tw ian e  6ą w Sek
re ta r ia c ie  A. Z. iS-u w  gm ach u  gł. U n iw e r
sy te tu  w  p o d w ó rk u  S s a rg i  od  godz. 19-ej 
d o  21-ej.

PIŁKA NOŻNA,
W  n a d ch o d z ąc ą  n ied z ie lę  n a  b o isk u  ip o r -  

to w em  6  p. -p. Leg. n a  A n toko łu , o g o d z in ie  
1.30 po p o łu d n iu  o d b ęd ą  się  zaw o d y  p i łk a r 
sk ie  d ru ż y n  K. S. „ D ru k a rz "  i R. K. S. T u r ,

(i

(Wielka Nr. 36)
o tw a r ty  w  g ru n to w n ie  o d now ionym  lo k a lu , 
je s t  o b ecn ie  pod  k ie ro w n ic tw em  fa ch o w e j 
D y rek c ji, n ie  m a ją ce j n ic  w spó lnego  z dawT- 
nyrn i ■właścicielami k in a , z a k o n tra k to w a ł na  
sezo n  zim ow y p ierw szo rzęd n e  p rz eb o je  f i l 
m o w e o w ysok ie j w a rto śc i a r ty s ty c z n e j, 
k tó ry ch  ilu s trac ję  m u zy czn ą  wykom : sp e 
c ja ln ie  d o b ra n y  kwraxtet.

w s & d ir  P i m
—  U kazu! się n a w y  zeszy t ilu s tro w an e g o  

m iesięczn ik a  „N ao ito lo  Świata** (Nr 78). 
Pisano to  w y c a w a n e  i "ed ag o w an e  b a rd zo  
s ta ra n n ie  d o ró w n u je  (1 z .ś w zu p ełn o śc i p o 
d o b n y m  „m a g az y n o m " z ag ran iczn y m . Wy 
sta rczy  p rz e jrz e ć  n a jn o w sz y  zeszy t „N aokoło  
Ś w ia ta  ‘ a b y  się  o tem  p rzek o n ać . Na wstę
p ie  z w rac a  u w ag ę  ś lic z n a  ok ład  sa  K. K o i 
m iń sk ieg o  (p rz e d s ia w ia ją c a  T w ardow skiego  
im  k s.ężyou). .Nowelę „-Duch okręt-u** (8t. 
A dam a), i lu s tro w a ł u ta le n to w an y  m ularz  M. 
W alen ty n o w ic z .  ,,Z a o a ra ie m  n a  ln d ja n  , 
„A k ad em ja  p ra k ty c z n e j eikonom j' to dvya 
a r ty k u ły  egzo tyczne . P ierw szy  p rzen o ś n a s  
do Azji, d ru g i —  n a  p rzedm ieście  \V a iszaw y  
m a lu ją c  b a rw n ie  okolice h a l M irow skich  i 
„W ołuw -ki". C iekaw ą w ędrów kę o d b y w am y  
ró w n ie ż  do  ru in  O grodzieuca. zn a jd u jąceg o  
saę m ięd zy  K-akow m a O lkuszem . T a je m 
n ic a  faiaonów** -kieruje w z-os. naffl k u  za- 
m ie rzd h .e j przeszłości, a  „H cuel-o lb rzym " — 

'k u  i iltra-now oczesnej te raźn ie jszo śc i (Am e
ry k a  .W yścigow e eldorado** - •  lu w ra ż e n ia

sezonow e a m a to ra  „ to tk a ”. Z C e n tra ln y m  
In st.Ju tem  W y ch w an ia  F izycznego  n a  B ie
lanach  zap o zn aje  ■ as fe lje to n  „W  k-uzni 
zdrow ia P K t:* rża-D zierzb iik i z d ra d z a  ta  
jem n ice  a s liu tó g icz n e , o b ja ś n ia ją r  „W -pływy 
znaków  Z odjaku n a  życie lu d z k ie 1*. T ra tn e  
uw agi n a  tem a t lilm ó w  ry su n k o w y c h  (Gro- 
te&el ) p rz y n o si d o w c ip n ie  ilu s tro w a n y  „ Ł o 
buz  . 1 i )bliv,em* „ O rk ie s tra m . n a  o rg a n 
kach  z a jm u je  się  p . K. S tro m en g e r („Or- 
gainrow'* b ia e tw o " ) . Dw-ie no w ele  („D uch 
o k rę tu  z d u s tr .  M. V\ a łe n ty n o w icz a  i „K o
zie, o f ,a r n y ‘‘, ró w n ie ż  c iek aw ie  ilu s tr.) , sen- 
sa c y jn y  wWyw-iad z Ja c k ie m  W o rk ie m " o raz  
o b fity  d z ia ł ro z ry w k o w y .

Hu in o r.
P ra c o d a w c a : —  iPrzykro  m i, że m uszę  

p a n u  d ać  ta k  w y b ru d zo n e  p ien .ąo ze . Ale 
c h y b a  p a n  n ,c  o b aw ia  się b a k te ry j?

R o b o tn ik : —  Ależ p ro szę  p a n a , b a k te r j?  
n ie  wyiżylyby x m o je j p en sji
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Kin i  laskie
SA. A MIEJSK A 

ubi<i m rk a  5

Blokada na t  irzii D ra m a t  w 10-ciu ak tach  
W rni : Anna Nllssun 
i Wailaęe Mac Donald.

Od dn 28 do 1 UstoDaóa 
193C ro ku  włącznie  będą 

wyświetlane fi!my:

N ad program : Z BALU DO KRYMINAŁU Komedja w 2 dk tach
Kasa  czy n n a  od godz. 3 m. 30. — Początek  seansów od godz- 4-ej. — Następny program : „Angeńta

Dźwiękowy
K i N O - T B A T K

„ HELIOS “
W Feńska 88, tel. 9-26

Wobec kolosalnego powodzenia, na żądanie  publiczności dziś i jutro! 
A rc y se n sa r ja  dźwiękowa!
N a 1-y seans  ceny zniż.:
Balkon 80 gr.  P a r t e r  1 20
W roi. główn : Krcl śpie- j « t n r r  1 na js łyn .  śp iew aczka opery
waków bożyszcze sou ie t

Największy przebój doby obecnej!
Wielka opera filmowa!
M uzyka (tuiiolfa Dzimla. 
Śpiew — Chór — Tańce.

king iMnŻ t niiS ‘WtczNaŷ ekrn Jeannette Mcc Donald

'oazen ia ,  na ząnanie  puuncznosci a z i s  i j u t r o :  najWięKsz^

Król żibrakćw
Cały film w kolorach naturalnych.

Ze względu na  w y so ką  wartość ar tysfyozną dla młodzieży dozwolone. Seansy  o godz l . 4, ft, 8 i 10.15.

W p o n i e d z i a ł e k  3-go l i s t o p a d a  W IE L K A  PREM JERA ! Ceny ztilzone tylko na l-sny seans!

Dźwiękowy
KLNO-Ijsa-TB

„HELIOS11
Wileńska 38, tel. 9-26 Serce pieśniarza

w  s w e j  n a j n o w *  
s z e j  k r e a c j iG ^ i a ! T i p i e w ^ i u b ź ; & ^  ^  J o l s o n  i c z a r u j ą c y  S o n u y  Boy

■
P o r y w a j ą c y  d r a m a t

Z E  Ś P I E W E M .

N a d  p r o g r a m :  R e w e l a c y j n e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e . Seanse  o godz. 4, 6, 8 i 10.15

d ź w i ę k o w e  Kin o  
u

n
al .  A. Mickiewicza 22.

Dziś ostatni dzień'
Po raz  pierwszy Iw a n  

Petrowicz filmie dźwiękowj m 
Czaro smą, Żywiołową. N am ię tn ą Noc upojeń
N*d piog'an- Dodatek Dźwiękowy7 op- ”żydóvvka

przeżyw ają  iwan Petrowicz. Agnes
hr. Esterhazy w na jnow szym  dźwję- 
kowo-śpiewnym dram acie  e ro tycznym  

(ak t 4-ty). Pocz. o p. 2, 4, 8, 8 i 10.30
C*ny miejsc zniżono tylko na J-szy seans.

DŹWIĘKOWE KINO 
i r n h n u

n
ul. A. M ickiewicza 22

Jutro prnmjaral P otężna  sapersons. 
ii-sw.ę kowal W .elkn a t r a a c  a sezonu! 
Ulubieniec publiczności Jack Holt 
w arcydz ie le  dźwięk. Jako  bohater L O T M IK
N nd p ro g ra m : Rewelacyjne dodatki  dźwiękowe.

olśni, wcruszy, ocra ru te  miłoś
cią i bohaterstw em . Brawurowe 
zdjęcie walk. Niebyw. techn ika  

Dla młodzieży dozwolone, Seansy  o g. 2 4, 6, 8
i 10 15. C iu y  zniżone ty lko n a  p ie rw szy  s ą a n s

Kino Kolejowa

OGH1SKO
f ł ż i  dworca koiajow.)

Dzii i dni nas tępnych .  Wielka epopeja  ży 
cia, poświęconego ojczyźnie  przez dziewczę

Dziewica ^rlea;aska
JOANNĘ DARC w $$7°T"

W roli ty tu łow ej SIMOtiNE GENEVO!S.
Jo a n n a  pokosi śm ierć  m ęczeń sk ą  n a  stosie, 
zosta je  zaliczona przez kośció ł  do rzędu 
błogosław., nas tępn ie  z a ś  — k a n o n iz o w a n a ,

N ow j  o tw orzony
K I N O  T E a TR

STYLOWY
uiica W ie lka  36.

D z i i !  Niebywały  wielki p o d w ó jry  
prugram! Arcydzieło według najnow 
szej pcwieśei Ja k ó b a  W ase rm an a  p. t.
P o tężny  d ra m a t  w lG ak taen .  W roi) giownej najulub!eri-'zy 
am an t  św ia ta  JOHN GILBERT j a k o  nowoczesny Don Jouan 
i urocza  ANNA JONG oraz najnow szy  film 1-szy raz  w Wilnie

Mask. Erwina Reinera
Upiory stepy D ram at z życia  poszuli.  

z ło ta  w 8 a k ta c h .  W roli 
głównej Kean Maynard

Polskie Kino

WANDA
ul. Wielka 30. tel.14-81

□2 151 Najnowszy 
film, pierwszy 

r a z  w Wilnie

Nad program:

Giy noc zapadnie
Upiory stepu

W sp an ia ły  d ram a t  w 18-tu ak tach .  
W roli głównej: Harry Lfedłke i 

h ra b in a  Agnes Esterhazy. "
N ajnow szy film.
1 raz w Wilnie

P.if.^dram. z życ ia  posz. z ło ta  w 8 akt. 
W roli głównej KEAN MAYNARD.

Kino - Teatr

.L  U
Mickiewiczu 11, t.15-62

Dziś ost. dzień! Wielka k reac ja  m is t rza  ek ra n u ,  ge r ja ln eg o  CONRADA VEIDTA i lego u ta len tow ana  part-

m  Narzeczone Nr 68.**“ “KOBIET).
N iebyw ała  treści Szalone napięcie! P o tężna  gra! Począ tek  o godz. 4-ej, w dnie ś r l ą t .  o g. 1-ej. Ceny od 40 gr.

& KINO-THATB „

„ L U X “
Mickiewicza I I ,  t . 15-62

Od jutral N ajw iększy  sukces  światowy! Motto: „Miłość—radość , Miłość—ból*. N . jb a rd z ie l  łub ian a  gwiazda, 
o ry^ ina lua ,  k usząco .p iękna  ru s a łk a  B r y g id a  H e im  w swej na jnow szej i oajwspan. k reac j i  R a p s o d j a  M iłości

W yruszający  
d ra m a t  ■; 

ero tyczny.

o ryg ina lna ,  k usząco .p iękna  ru s a łk a  u r y g i a ?  H e im  w swej na jnow szej i u» |wspan. k reac j i  HapoC

Przedziwne kłamstwo Niny Pietrowny
P ar tn e rzy :  Znakomici a r t  W a r w ic k  W a r u  i F r a n k  L e d e r e r .  Pocz. 0 g. 4, w anie  ćw. o g. 1. Ceny od 40 gr

K IN O -T EA T R

Światowid
MA •w lcza 9.

D z i ś  znuwu a t r a k c j a  d la  W ilnal Dwie godziny śm iechu i hn-mom na filmie y. t.

PatiPatachonimZięciowieiOpałach
Nadzwycz. zabaw ne sy tu a c je  1 koncen tr .  g ra  w yw ołu ją  n ie u s ta n n ie  w yb uch y  śm iechu. Dla m ł b d z .  d o z w o l

Na ll-ch Targach Północnych
nagrodzone zostały najwyższą nagrodą

GRAND P R I X
ŚNIEGOWCE i KALOSZE

Nlfl J L E P S Z Y

W Ę G I E L górnośląskikoncernu
„ P U G G E E S ”

I

JakośC zagraniczna! C u n y  t a n i e !
Wielki wyt,ói gałunków  luksusow ych.
C ałkow ita  g .v a ,a ; i c j i  co do jak o śc i  i zamkoięcia .

1119 ; ; Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E !
Przedstawicielstwo I skład fabryczny

D o m
Handlowy B-cia TROCCY Wilno, Niemiecka 26.

Tel. 623.

oraz  koks wagonowo I od jedne j tonny 
w szczeinie zam knię tych  i zap iom bow a 

nych  węzach — d o s t a r c z a

Przedsiębiorstwo Handlowo -  Przemysłowe
egzystu je  
od r. ISwOM. DEULL

Biuro: Wilno, J a g i e l l o n .k a  3 — 6, te). 8-11 
Składy węglowe: Słowackiego 27, tel.14-46

li9u

Wszechświatów**] sławy

p|W |OT[|(
I B 3 Ó J

ż y w ie c k i ,
HARCOWI

P O E T E K
„ a L e "

l a  f l R C y K S k ą j ^ C C G O  B R O W A R U  I 

w 2 Ł V W C  * J

f io N A B Y O A  W SZĘDZIE
m W P M M i I WBUSCŁaJWCCgCZNA t9.TEL.lB 6L

NJ "7an'vki'óolt'^y-

l U °
WS  h e k t a r

D R Z E W O  SUCHE^PRZEWOŹDNE

W T  J ET ■ G Ó R N O Ś L Ą S K I
U  v  I t  U  po cenach kon-kurencyjnych- 

poleca skład  drzewa

„ P Ł O M I E Ń  f< Piwna S
!przedaż również n a  RATY. 1121

l l P i l H i  a u i 0 ^ ^ w * oleżirurfek: Cheyrolet,  
II L & l l l l f t i  Ford, Fiat ,  G w r la n d ,  BoicF. n w - o

Aufo-Garaże — Wileński* Nr. 26, tel. 13-61 i 17-52.

If
■ i K E V A "  ( P a r l s )

Mickie%ioza 37, teł. 657, odli-T
Bozgłaazanie  i odświeża 
niv, tw arzy. Leczenie wą 
g rćw  i pryszczy. E lek try  
rac ja .  W.Z.P. 58. 484

B-Ció ,'ENIKE FABRYKA D.tWIGÓW
Sp. Akc. —  w  Warszawie

nagrodzona wielbieni1 złotemi m edalam i ostatnio na  P, W. K. w Poznaniu, 
na II Targuco Po łn1 cnych i Międzynarodowej W ystawie  w Liege. 

Wciągi, nfwigl, Żórawle obrotowe, Dźwigarki uniwersalr.u i t. d.
i s tw y  othronne waicuwane do stooni betonowych 1 drew nianych, 

N a ro ż n ik i  ochronne do ksawędzl śc ian .

E m y s tu je  od 1875 roku.
Fabryka Materjałów Izolacyjnych

„GUDRONIT" Wł. Ciszewski
W a rsza w a , Krakowskie DrzedmieScie 17,

n agrodzona  złi jtsinj m edalam i ostatn io  n a  P. W. K. w Poznan iu  
i Ii T argach  Północnych  w Wilnie.

GUDRONITY izolacyjne s t iśó w an e  w budownictwie Jako j r d y n ie  sku teez  
i i t rw a ła  izo lac ja  od wilgoci.

GUDRONI, Nr. 1 izo lac ja  od wilgoci n a  śc iany  pionowe, s tropy  i t. p. 
oo wewnątra pod t.ynki

GUPRuNIT Nr. 2 iaoLseje od wilgoci na fundam enty ,  stropy, ta ra sy ,  pod
łogi oraz. wszelkie budowle podziemoe.

UUDROnlT Nr. 3 do niszczen ia  g rzyba  drzewnego w budowlach.
LARtłOLiriEUM płyn do konserw ac ji  drzewa
CEMIZOL em u ls ja  izo lacy jna ,  n a d a ją c a  zapraw ie  cementowej zupełną nie- 

p i/ .epuszezalność wody.
IZOL pr. p a r a t  a s ta lm w y, szybkoschnący ,  do zabezpieczan ia  betonu, żelaza, 

cegiy  i t. p. od wptywów atm osferycznych, wody kwasów I t, p.
KHYZOl.IT u le  b itum ow y- najtrwalszy, nie w ym agający  konserwacji, a « -  

t e r j j ł  do k ry c ia  dachó.y wszelkich konstrukcji ,  oraz  do celów izola- 
cy inycb .

KLEJ BITUHOW Y p łynny ,  mb s t a ł y —do p rzykle jan ia  fi lcu bitumowego 
n i betonie, drzewie, żelazie i t. p.

KLEJ POSADZKOWY gudru n i to w y —spec ja ln y  do przyk le jan ia  p os rd zk i  
klepknwej do beionit.

LAL SMOcOWY d . k o n .e ry a c U  dachów papnwch, żelaznych, g o n to w . i t  p.
DACHOLIT lak ie r  i kit  do trwalej konserw ac ji  dachów papowych, żelaz

nych i gontowych

POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
Sp Akc. —  w Grudziądzu

n ag ro dzo ne  wiclkiemi złotem! medalami ostatnio w Wilnie.
Dachówki, Cegły, Dreny, Szamoty,

oraz J a sn e j  tubr.ykr.ejl, nagrodzonene n a  11 T s rg a c k  Północnych  w Wilnie 
Płytki posadzkowe, betonowe zwykłe 1 kolorowe ł ln. w yroby  cementowe

p o l e c a

Dom H-P. W. Busz, ł  Jankowski  i S-ta
w Wilnie, ul. Wileńska 23. tel. 4-32. 1130-1

HERBATA
- P i f ;  r■ .(O^ęglF t i

SPECJALNIE DLA ZNAWCÓW SMAKOSZÓW 
Sznanalfabryka czek o la d y |i kakao3

POLECA SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI SWA
HERBATĘ „RUSniA"

U dzn ae -a ią ca  się d e i i k a t h y m  t m a k l r m  i p r z y j e m n y m  
a r o m a t e m ,  p rzyczem  je s t  nardz o s z c z ę d n a  w  u ż y c iu ,

gdyż doskonale  na  -iuga.

j3K --W (• • -

I

K O Ł D R Y
I vz r o z m a i t y c h  m a t e i j s '  >w i na j le ps ze j  w a t y  w y r a b i a ł  s p r z e d a j e  a

po  NAJTAŃSZYCH CENACH a

z n a n a  f i r m a m  CHANUTIN
WILNO, Niemiecka 23. Firma egz. od r. 1880. 

O b s t a f u r t k i  s ą  w y k o n y w a n e  w  c i ą g u  2 4  g o d z i n .

f'

K A Ż D Y  K A i  D Y
B E Z W A R U N K O W O

powinien  zap am ię tać ,  ze ogłoszenia  do 
.K u r jc ra  f i i lcnsk iego*  należy umieszczać 

za pośrednictwem i
BIURA REKLAMOWEGO

5TECANA GRAB0V;5KIECn0
W WILNIE, GARBARSKA 1, tek 82.

—  Ż ą d a ć  k o s z t o r y s ó w !  =====

u,

1

Tance t a ir t p Tango, Fox-trot, Slow-tox 
I Walc Angielski w y u c z a m  

w  12 l e k c j a c h .  P, BOROWSKI  T r o c k a  N r .  2. K u r s  
r o z p o c z y n a m  w e  w t o r e k  4 l i s t o p a d a ^ o  g o d z .  8 -e j  w i e c z .  
O p ł a t a  z a  k u r s  10 z ł .  5 l i s t o p a d a  o g o d z .  7 - e j  w i e c z .  
r o z p o c z y n a m  k u r s  m a z u r a  ( z a  m a z u r  5 z ł . )  Z a p i s y  
p r z y j m u j ę .  ( T o w a r z y s t w o  w y ł ą c z n i e  C h r z e ś c i j a ń s k i e ) .

NA SEZON ZIMOWY
o t z y m a l i ś m y  w  w i e l k i m  w y b o r z e  
m a t e r i a ł y  m u n d u r k o w e  t w e e d y ,  
f l a n e l e ,  j e d w a b i e ,  g e o r g e t t y ,  o r a z  
m a t e r j a ł y  b i e l e ż n i a n e  ż y r a r d o w 
s k i e ,  k o ł d r y  w a t o w e  i k o c e

1)71 1 GŁOWIŃSKI — W ileńska 27

O P A Ł
J i l t i1(3 H M  J a ? 2  fiSieWQHU IBGItłftfWKł U U .C T ń '/  

n a d e t e o )  
d u ż y  t r a n s p o r t  s u c h - g o  o p z  1 u

i

OJ roku 1843 istnieje

Wilenkin
Ul. TATARSKA 2D

Meble
• Ja d a lń * ,  s y p i a ln e  i g i -  i 
\ • b liietowe k r e d e n sy ,  o 
> s to ły ,  s z a fy ,  łó ż i ia  i ód .  )
■ sWykwintne, Mocne, |
N I E D R O G O . I

{ B3 Ssstóiiyrli waruslatii
i NA  R A T Y .

’ NADESZŁY RlOWpśCl.
m u ’

Ui c e s z o,riymać

W a r u n k i  k r e d y t o w e  — c e n y  stałe.
Biuro, W ielka 68 — Składnica, Podgórna 7.

p o s a d ę ?  
M u s i s z  u k o ń c z y ć  k u r s y  f a 
c h o w e ,  k o r e s p o n d e n c y j n e -  
o r a z  e k o n o m j i  im .  p r .  S e -  
k u ł o w i c z a .  W a r s z a w a ,  Ż -ó -  
r a w i a  4 2 .  K u r s y  w y u c z a j ą  
l i s t o w n i e ;  b u c b a l t e r j i ,  r a 
c h u n k o w o ś c i  k u p i e c k i e j ,  
k o r e s p o n d e n c j i  h a n d l o 
w e j ,  s t e n o g r a f j i ,  n a u k i  
h a n d l u ,  p r a w a ,  k a l i g r a f j b  
p i s a n i a  n a  m a s z y n a c h ,
t o w a r o z n a w s t w a ,  a n g i e l 
s k i e g o ,  f r a n c u s k i e g o ,  n i e 
m i e c k i e g o ,  p i s o w n i  g r a 
m a t y k i  p o l s k i e j  o r a z  e k o 
n o m j i .  P o  u k o ń c z e n i u
ś w i a d e c t w a .  Ż ą d a j c i e  p r o 
s p e k t ó w . 1174

Z g u b .  K».  W o j s k -  n a  
im .  B e n e d y k t a  K o z ł o w a ,  

w y d .  p r z e z  P .  K  LI. Ś w i ę -  
c i a n y  r ,  1883,  u n j e w .  s ię .

1 182-2

2 ?  POLSKIEJ L0TKRJ1 P A B S T ff .
W NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURZE

if. NIKKOWSKI
Wilno, N.eir.iecka 35, itel. 13-17

P.  K. O.  80.928
““nt ra la:  W a r s z a w a ,  Na le w ki  40 1

O d d z i a ł  w Lidz ie:  S u w a l s k a  28

G Ł O W N A
W Y G R A N A l\. 1 . 0 0 0 , 0 0 0

i 2 3  P R E M J E
O G Ó L N A  S U M A  
W Y G R A N Y C H Zł. 3 2  0 0 0 .0 0 0
CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ!
K o P 7 V < l ł . a i  z  n a d a r z a j ą c e j  s i ę  
n u r a ż a j  s z c z ę ś l i w e j  s p o s o b n o S c h

Ciągnienie rozpoczyna się 18-go listopada.
CEN4 - 7. --J8U zł. 10, V. l°su zł- 20.**/4 loau zł. 30, '/, losu zł. 40.

M a p r o w i n c j e  w y s y ł a m y  l o s y  n i e z w ł ,  p o  w p ł b -  
gj c e n i u  n a m ż n o s c i  n a  n» ,sze  k e n t o  P . K . O .  8 0 .9 2 8 .

Reperarja maszyn do szyaa
prędka, dokładna i tania

Z Y G M U N T  N A G R O D Z K I
Z aw airia  f l r .  H  a  — S k ła d  m a s z y n . 1147

mmmEm.m®
IN2v NLER

BffiiipROM
Kursy Kierownńw 
ssmochodowycn.
Wilno, W. Pohulanka 9, 

telefon 18 46.
Dyplom nasz  u ła tw ia  ot-
rzym aute  p o sa d y  w całej
Polsce, poniewa* Szkoła 
zn ana  jes t wszędzie J171)

Niebywaia okazja!
K aretka  O verland 5 osob. 
z techniczną  głvarancją  
za 4400 zł. F ia t  o tw arty  
5500 zf b. dobry s tan  na  

dogodnych w a ru n k ac h  
kredytowych, T a ta r sk a  3, 
tej. 17-52. 11 i5—1

wpobliżu 1 dworca kolejo
wego, z wolneiu 3 poko- 
jowem mieszkaniem, w 
cenie około 4 tys. dolar, 
ril.żłze szczegóły w skl. 
Gołębiowskich, ' lrocka 3.

1114-1

Do wynajęcia
6 p o k o j o w e  m i e s z k a n i e  

W i l e ń s k a  34,

6 p o k o j o w e  m i e s z k a n i e  
B i e l i n y  5. 

D o w i e d z i e ć  s ię :  u l.  W i l e ń 
s k a  3 4 — 1, o d  3 — 4 g o d z .

1146

ł r
KURiEft WILEŃSKI
Spółka z ogr.  odpow.

D R U K A R N I A  
INTROLIGATORAIA

,ZNICZ*4>f
Wilno. św. JaJskf J f. 1

5II. 
15 
i:
IX
I?:u

T e le f o n  3-40. 

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  
d r u k i ,  k s i ą ż k i  d l a  
u r z ę d ó w ,  b i l e t y  w i 
z y t o w e ,  p r o s p e k t y ,  
z a p r o s z e n i a ,  a f i s z e  
i w s z e l k i e g o  r o d z a 
ju  r o b o t y  d r u k a r s k i e  

W Y K O N Y W A  

P U N K T U A L N I E  
— T A N I O  — 
S O L I D N I E

\v
’5łSu

:s
3
•i

R Ó Ż N E
s u m e  g o t ó w k o w e  
s i a d a m y  d o u l o k o w a i  
n a  d o b r e  h i p o t e k i  mi^ 

• k i e  i z i e m s k i e .
D o m  H / K .  „ Z a c h ę t i  
M i c k i e w i c z a  1, tel .  9-

1 18

Sprzeflam
D O M

0© wynajęcia

3 - p o k o j o w e  z  p r z e d p o k o 
j e m  i k u c h n i ą .  

A n t o k o l s k a  14. W i a d o 
m o ś ć  u d o z o r c y .  1145

Z D U M I E W A J Ą C O
N I S K I E  C E N Y !

z p o w o d u  wyiazdua  
n a  Z w i e r z y ń c u  p r z y  
ulicy Dz 'e l i ie j  Nr.  4 0 -  
—  B a rd z o  tanio.  —  
O  w a r u n k a c h  d o w i e 
dz ie ć  się ul. L w o w 

s k a  Nr.  12, m. 4.

Uzdo>niony
B a l i i - S a i i
P0  -BUKUJE . OSADY. 

A«res: Szka u le m a  37—U

Ź ą u a j  c i e  c e n n i k a  a  p r z e 
k o n a c i e  s i ę ,  ż e  w p r o s t  w  
f a b r y c e  b i e l i z n y  i t r y k o 
t a ż y  „ P a w "  K r a k ó w ,  u l .  
F l o r j B ń s k a  N r .  4 k u p u j e  s ię  

o 5 0 %  t a n i e j .  I I 76

Rutynowanai
nauczycielka
udziela lekcy] muzyt i 51 

jętylra francuskiego. 
Wileńsea 30 m. 10.

H a  ó f l M u i i m / i i

5 - c i o o s o b o w e ,  w y k ł a d a n e  
s k ó r ą  w  b .  d o b r y m  s t a 
n i e  s p r z e d a m  C h e y r o l e t  
4 2 0 0 z ł  , F i a t  5 8 0 0  z ł .  O f i a r 

n a  4 m .  5, t e l .  15-08 .
1184

Mn p s s i i f
Z a s t ę p c y  o d w i e d z a j ą c y  r e 
g u l a r n i e  f o r m a c j e  w o j s k o 
w e ,  d l a  p o w a ż n e g o  a r t y 
k u ł u  p o s z u k i w a n i .  Z g ł o 
s z e n i a  p o d  „ S t a ł y  d o c h ó d *  
d o  B i u r a  o g ł o s z e ń  S t a t t e r a  

K r a k ó w ,  R y n e k  8.
1175

P R Z Y J M Ę
n a  m ieszkanie  z całkowi- 
tom u trzym aniem  dwóch 
lu b  t rzech  U C Z N I Ó W .
Korepetycje i leacje m u 
zyki na  miejscu. Dowie
dzieć sio: ul. Derewuicka 

Nr 32 m. 3.

O-i KPRPosberg
Choroby skórne, 

weneryczne 
l moczopłcl

ulica Mickiewicza 4S.
telefoa 10-90, 

od godz. 9 -  12 1 4—8.

Dr. u l N S B E R G
cho rob y  skórne , wene
ryczne  1 moczopłcicwe

Wileńska 3
od godz. 8 —1 1 4— , 

teł. 067. 1123'

A h a s E e r K a

m u j? S I M M
ocl w rano

■io ‘ 7  > r .  u l .  . M i c k j o -
w i c ? t  ao ja . 4 W .  Zdf .  

jNfa 3093 79*

Popieralcle Lig? M o r s t | l

•mbmkcm i iu w m ira ju j m \

« 4 » -  V ®
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